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Rok XVI Łódź, niedziela 13 I poniedziałek 14 marca 1960 roku Nr 62 (4137)• 

Dziś w Poznaniu 
otwarcie Targów Krajowych 

(Od specialnego wysłannika) 
Dzi..5 roz.p~ynają się w ze steclomu i f"Y1PSU, pO'W'leka

nych j~.niil.em) i i11me. 

18-letni Wioch Maurizio Pollini 

:Pozna.n!u Targi Krajcwe „W:v-
5'11a 1H60". Bierze w niob. u
dz.ial pon.ad 3 tysiące wystaw 
ców z przemysil•U kluCZQIWego, 
ter4l!lowego, .sipółdziekze,g-0 o
rarz: prwdisięb:.011stw handlu 
hurt101Weg0 i detadńcz,nego. 

~'Yill razem - j.aik to wizna 
crz;ył n.a lmnf-e<L-e:ricj i pra>SOW'~.i 

miln.i1s:ter handlu we:wnęlrz-ne
JZO - Lesz. głóW?ny nacisk oo 
lożo™' na · stroil1ę realną lm
pr€2y haindil<Jr~ej, eliminując 

wszystkie wwa•ry deficytowe. 
Ta.kie ,,,ą przynajmniej 7,aloże 
nia organizatorów, co nie b-

Efekltowinie przedst.alw.ia się 
ek.sipozycja p:rzemyslu tereno
wego, reprezerutowa~ w t_ar 
gach przez 630 zaikładow spol
dz'elcooścl pracy (200 WY
stia•WCÓW i J J tyisięcy ~ 
natów) Ol"'ai?: I'2Jemio.s:ło. Jak 
ta wysi!.a•wowa skol!la t.a~ów 
zda egzamin w porównaniu z 
konk.retn:ymi hai11dlowymti. za
looeniamii. imprezy - tmdm-. 
pr?.eWidzieć. J~felcly bC>Wi~>.n 
za•wautyoh na tairg.ach umtY..v 
bę<lz'e można sprawdzić d<l-

Ta.nh Aohot Ha~"<l'llt1>unfan 
(lra.11) 

Li l\fin-e~n 
(Chiny) 

laureatem VI Międzynarodowego 

~~7! ~f~1eore~w~~_:~r~u ~ 
· Konkursu Chopinowskiego (Dalszy ciąg na str. 2} 

Polacy J. Godziszewski i J. Slompel 
- wśród wyróżnionych 

ówdzie już w pr.zed>Cd!niu o
twa·reia targów. 

S?JCzegó1inie eotetyaz'll-ie. wy
stawil: siwe ek'spomaty prze
my.sł lekki. Zwraea zwłaszcza." 
uwagę paw:ifon pi!"7.1"ltl1yslu <r 
dz:ieże>weg·(}, w którym prze
mysł ten. prewntu ie kon:f{'k
cję prcduJkcji ponad 50 za,kJa
dów. Zwied;zający będą mie
li. o;fi:azję obejrzenia tysiąca 
pieciuset naii>rn>wdę lad!nyich "!nr} 
deli. w tym oztery&ta WZ01rów 
odzieży dla młodzieży, :i:rn dla 
dzieoi.. A więc ładne kl)lCJro
we wki.trówki. p~kQWaoe po
pel'l!lov.·e ku.rteczk.i, piżamki 
i pła...=e k~p.iełowe, ' sre1:ok..i 
arortymerit bieli7.;ny itp. 

Narada młodych . . . , 
1nzyn1erow 

(Korespondenc;a wiosna) 
Pooiedizen:c sądu kookursaw-!?-1 wykona.nie ma:z;urków (10 ty•. 

g0 rozpoczęło się W<!Z(>rai o zł) j n.aga·~dę Tow. _im. Fryde
godz.. 15 i o tej porze 7.a<.:zęli ryk.a Chopina. za. naJleps'lie wy
si.ę gromadzić w kuluarach Fil- kona.nie polon-eza. (~0 tys. 7J) 
harmonM dziennikarze i foto- ot1'7.ymała. IrJ.na Z:xncka.1a. 
!'epo«ierzy. Wkrótce też poja- Nagro-dę P(}l.S·ldego Ko-mHetu 
wili s:ę ucz.est.nicy. III etapu d'!) spra.w UNESCO dla najle1i
K.onku~su. 7,denerwowanl i nie- szego zag1·a.niiczueg<t finalisty 
&"JJ'Okojni.. me znal·eil.i zaciszne- (10 tys. 7.1) otrzyma! l\'łaurizio 
go schronienia. Tu fororepor'<)- PoUin~. . 
rzy przy,a,pali na rolJ!Il<YWie P<>l- Na,grcdę Fundus-ro Stype11-
lhn;oego i BJ.ocoka, tam Tan.ia dia,Jneg-o im. Chopina. dla na.i
Achot kryla się przed wś-c.-:1t- mtoosreg-0 polskiego Hnafo.ty 
s.k:m ob:ektywem. gd.z.ie indz~'.'' 110 f.ys. zł) otrzyma! Jer.i;y Go
Irina Zaridtaja tłumacz.yla, re d~iszewski. 
ow.s::> .. em. udz.ieli wywiadu. a,e Nag1·~·;.ię Air France (lot do 
.,po wszystkim". k'.e<ly ju~ bę- Pa.ry:i..a i 6-dllli;oiwy pobyt we 
dą znaITTe wyniki Kon.kursu. 

Wydaje &ię, że te ootatn!e 
chw'le przed oglosre.n:e.-n wy
n:ików byly najbaroz'.ej wy<!2eL
pujące. 'i.e były naj.s.ilnjej;:ną 
pr6b<1 nerwów. 

P:a p~·zesuo godzinnyrn po.si·~
dzeniu, jury za,proailo na o;a.ę 

12 uezes.t•ników III eta.pu, a ze 
nimi diz.ieninlkany. Pr.ni. Bo~
s'aw Woytowi= ogla";t wyni.ln 
Kon.kiur.su. 

I na.gr<Mlę (40 tys. ~ł) oh·1.:y
ma.ł MAURIZIO POLLL'lll (Wio
chy). Otrzymuje on n;,grode 
Prezydium ·Rady Nar1xl<>w<=·; 
Wars7„aM'Y w •wys. 20 tys. 71, 
ko~nplet „Dz::cl wszyst.Jtich" Cho
p.111a oraz zaproszenia na r.eci

• , ::tle chop:.nO\vsikie~ w czcs·c 
fe;.tiwalu w Sztokholm'c (czer
wiec 1960 r.) i w CT..asie fe.•ti
wa.lu w Berg.en, na recital w 
radio Hainow-eru. na recital w 
Santander (Hó1SJzpaill;a) or.az na 
3 rooltale w Bul.,garii. Już po 
ogloownlu I na.grody, PoUini 
7.o.,tał za,p~ny 11a wy.stęp do 
Porbu.g~lii.' 

Najm'odszy u<."z.e<t\:nik Ul e!o
pu, mlody. dtrobiny chlnptN 
przvjmnj.e W7JI'U9'ZOny gr>.<tula-cie 
I kłania się . d1zię.kują.c za t>:a
wa. które z.e-rwaly się po oglo
szeniu w.adomo.śd. 

n nagrodę (30 tys. zł) ot1-Ły
mała. IRINA ZARICKAJA 
(ZSRR). P:an!s<:ka rad.z:ecka o
trzyma:a również „Dz.ie!« wszys'l-

Rozr11owy 
Laureata pierw.>zej nagrody 

VI Międzynarodowego Kon
kursu Chopinowskiego, 18-l-?t
niego Wlocha, Ma.uriżio Pol· 
lini'ego niełatwo było, tuż po 
ogłoszeniu w1milców, wyrwać 
z ramion kci.s1cajo,cych go i 
aratulu:iących mu jurorów. Na 
pytanie: „.I ak si.ę pan czuje 
jLtico zdobywca pierwszej 110-

grody" odpowiedział: „Jestem 
~zczęśliwy, molto, molto, fe;
lice". „A czy nie zmęczon11?" 
- „Troch<:, a.le odpocznę sc
bie w ciągu najbliższego tv
uoclnia''. 

- Czy ma pan już na swoim 

Trzęsienie ziemi 
w Jugosławii 

BELGHAD (PAP). - Insty
tut s.ejs.:nol-c•giczny w Belgradz~·e 
za.nobowal w sobotę o g.odzinie 
12 minut 54 sekund 50 trzęs.i;J·· 
nie z'e.mi w odlegiooc:i 315 kiln
metrów na pc•ludnie cd B-elg·ra
d'U. Trwalo ono • do godziny 
13.12. 

k'e" Chopina oraz zapiros;:enie W Bdenudzie <la? się od-azt:ć 
na 3 konrerty do Bulgar;J. tylko lel<Jk.i we~ząs. 

IU nagroda. (25 tys. zł) zost.a-
la. Pf"J:YZlla.na TA..t"Jl ACHOT 
-HAROU'l'OUNIA.<'IJ (I:t·a.n). Jest 
to równi€Ż na..,a;roda za wytrwa
łość; p;a.n;stł;:a wys;tę,p:uje j u·i 
PO raz drugi w Kon.k.ursie Cho
pin.owskim. 

IV n.a.~rodę (20 t:VS· zł) przy-
1mano pi.a.niście chińskiemu LI 
MIN-CZAN, k.t.óry z najwięk
szym chyba .sr,:>0kojem ocze'd·wal 
wvników KQlnkut'ISlU i najlepi-e-j 
opa;nowywal wzrusz.e.rUe. 

V na.grodę (15 tys. zł) otny
mała. ZINAIDA IGNATIEWA 
(ZSRR), VI (10 tys. zt) - WA
LERY ICASUELSKIJ (ZSRR.>. 

'' 6 wyr<Y.bnień po 5 tys. zł o
tt"hymali: ALEKSANDER SLO
BODIANIK (ZSRR). JERZY 
GODZISZF.MTSIU (Polska). .ló
ZEF STOMPEL (Pc1ska). MI
CHE.L BLOCK (Meksyk), Hl
TOSHI KOBAYASHI (.Tap<m;a) 
i REIJA SILVONEN (Finl!.ln
dia). 

Nagrooy S'Pecja.lue: 
Pols.kliego Radia. za. 

Zamówienia 
wo.i~kowe 
NRF w Grecji 

J,ONDYN (PAP). Ja.k d(}nO.Si Z 
Afen Agencja Reutera, zacho9'nio 
niemiecki mlniste-r obrony Franrz. 
Jose! Strauss ujawnił w soooti;, 
iż Niemcy zachoct.nie zleciły gre
ck>m fabryllrnm broni zamówienia 
wojskowe w.ar;ości 70 milionów 
marek. 

Minister boil.skl zap(}Wiedział, że 

w najbliższym czasie ii1'mY ~rec-

kle otrzymają zan1ówieoia na amu 
nicję i umundurowanie dla Bu'll
deswehry o ogólnej wartości oko
ło 35 milionów mare-k. 

Dalsze zamówienia nastąpią pó
Ź<l iej. 

Francji) dla na.jlepszego Pola„ 
ka otrzymał róWnież G<JdziSz.ew
ski. 

Istną burzę oklalSków wywo
łała wiadomość, że honor<:>wy 
µrzewodmiczący jury - Artur 
Rubinstein ufundował osobiście 
nagr<tdę w wyrokośei 20 ·tys. zł 
i przyznał ja, Michel Blockowi 
- w uzna.niu jego talentu. 

Tak więc VI Międzynaro<lowv 
K()tn.kuns Chopi;n.ow&'.{i Z'OS'":ił 
za:ko1v..:zony .. Jego rezull.a-1y b)·
ly - tym ra:ziem - zgodne z 
opiniami meloman&w i publicz
ności warszaw.Sili:lej. Dziś odh~
<lzie się Ul'Oczy;;ty tkon<:'€rt lau
reatów. 

T. W. 

Ila gorąco 
;,koncie" inne międzynarodo
we 11agrocly? 

J\lfo'i.>na' sob~e wyobra0ić. ile 
cichych we.'lte):rnień leci w g.;_ 
ną <l:al na widok tJ.i,e tyl'ko 
z1-e.."lllta tego stois'l\:a. Podob
nie wygląda sytuacja w od
nóesien~u do towa'l"ÓW reklam<.> 
wa.nych na sto'sl<.ach 'Argie<l'\l. 
1.J oi.n.a :tu obejr?JeĆ :;:.sortyment 
śliozny<."h talerz;yików. cl:Wa
nu.szków. tacek, mly>nków l 
naj:różnoroidiniiejstz.Y'Cfh pu.sz.ek z 
k01loroV1~0 ;plaSitiiku. Zw.raca
ją uw.a.gę stoi.ska przemysłu 
wiiklinowego, f!.lcowego (l to 
wzorów pa;nt()lf].i domowych, 
botikÓ\•'. ka;pelu.;iz.y i beretów, 
wloclla.t.ycłl płas=z;y dam.skid:l 

i techników 
W1:zoraj w siedzibie ltomitehl 

Wojewódz:k.iego ZMS oiHJJd-0wała 
Wojewódzka Na.rada _Mrodych In
żynierów i Tech111kow. ~derat~ 
który wygłosił sekretarz I'"~ Z:\fS 
Józef Szczerba. oraz dy„kusJa, po 
święcone były omówieniu zadań 
młodej kadry inżynieryjno-tech
niezneJ w związku z uchwałami 
IV Plenum KC PZPR i X Plenum 
KC ZMS. 

Na naradę przybyli m. in. czło
nek Sekreta.riatu KC ZMS - Gier 
lowsk.I, sekretarz ekonomiczny 
KW PZPR - Boś oraz I ~ekretarz 
K.W ZMS Jerzy Łazarz. 

Pooczas narady . podkrPślan-0 
szczegóJp.e znaczenie mJodzie7..owe 
go . wspótzawodnictwa pracy oraz 
ud7.iału młodych lnżynie!'ÓW i 
teehnik&w w rozwijaniu postępu 
technicimego. Na terenie nas„rgo 
województwa. 159 brygad miodzie· 
~wych bierze już udział we współ 
zawodnicbwie. 

Na. za.kończenie na.rady wyhra
rui Wojewódzki Ze~pół Młodyrh 
lożynierów i Techników w "'kła
d1,ie 21 osób, który w trach dzie 
dzinach: włókiennirzeJ, chemicz
nej i metah>wej będzie reallzował 
l)O!>'i>ula.ty nara.dy. 

J. P. 

- Tak, w Genewie otrzyma
łem w 1958 r. drugą nqgrer!ę 

(pierwszej nie przyznano ni
komu.), a w zeszłym roku o
trzyma.Iem pierwszą nagrodę 
1n mieście Serenio, niedaleko 
mego rodzinnego Mediolanu. 

- Co pan sqdzi o naszej 
1mb1iczności koncertowej? 

Nasza · Lódź coraz. piękniejsza 
W tym miejscu .~ympa·tycz

ll'll Mauri?io zrobił typou'o 
polski ruch ręką, oznf!czajq
cy „duża. buźka" t odpowie
dział jednym słowem, trzy
krotnie z olbrzymim entuzjaz
mem· powtórzonym: 

* 1. 9 marrił rozpocznie się miesiąc sadzenia drzew 
i krzewów * Zakłady pracy pomagają w po

rządlmwaniu m~sta * Udział architektów 

- Magnifica, magi1ifica; ma
gn ifiCa! 

Tego nic trzeba. 
tlumaczyć na polski. 

za.pewne 

Zdobywczyni d1·ugi.ej na.gro· 
dy w VI Kon kursie Chopi~ 

nowskim. 20-letnia Irina Za
ric1cajc w Warszawie po raz 
pierwszy u.zys/cala międzyna

rodowe la·ury. 
- Gdzie pani gruwala d.J

tąd? 
- Głównie w Moskwie i Ki-

jowie. . 
Jak dawno uprawia 1)a11t 

grę na fortepianie? 
- Od szóstef/O roku życia . 
Iriny Zarickiej nie pytam 

jak się czuje po otrzyma11i11. 
tale wysokie!JO wuróżnienia. 
Po niej to widać. Jako kobie
ta nie potrafi ukryć w;.rusze
nia i na uśmiechniętej twa
rzyczce raz po raz ukazu ie 
sie łza radości. 

Notowała: M. B. 

Z każdym dlll.iem słońce mo
C1111:1~j jJrzy.lJrzewa. · ~ aMep.:--.za 
pora do roz~ia pl'ac wlo
se.n111y<.'lłl przy ;porządlk:QWa>n.iu l 
lbpięki.se.an.iJu mia.<;>ta.. 'l'o wła
Ś!llie by!<> wez;oraj pri;.edJmi.o
tem. obn;id Łódzkiego .Komite
tu K00<r<lynacji Komi~j'l Po
r.ządikowonia Mi.usta. W obt·a
d.a.ch. które Jjl'OWadQ'.111: WtcL'i)rZe

\\--OOnica:ący PrezydiUtm RN m. 
Lodzi mgr inż. J, Lorens 
bł'a:li udlzial: : lJ!'l!\e \voodni.czą-0y 
Komisji K&nłr<>łi PaM.yjnej KL 
PZPR - Z. Kra.sra.wski, sekre
ta.N ŁK FJN - A. Wesołow
ski ocwz przeds.fa1wieiele d!z;ie{
ni<lowych nid narodowych. 

W toku obrad ust.ail.on-0 ter
miny rO?.JpOC.z.ęeia prac przy 
por.ządkowairui•ll i up.ię>k.sz.a·ni>u 
mias'la. Jut 15 rna~a. rO!lll)OCZ" 
ną się wstępne roboty przy e
lewacjach gma.chc>w. Samą ele· 
wację budyin!ków (jest i-eh ok<>
Jo 300) przew.i<luje ,'l\ię na dzień 
JO k!Wletnia. W tym i<> dni<U 

Podziękowanie 
Wszystkim załogom · pnedsiębiorstw i insłyiu<'ji, 

organizacjom polityc:1mym, zawodowym i społecznym 
oraz przyjaciołom :r. Łodzi, Warszawy, Katowic i in
nych mia.st. za słowa serdeczne.i :iyczłiwośei I :iyC?.c· 
nla„ przesłane pod moim ·adresem z oka:.i:ji 50 rocz
nicy Międz.yna.rodowego Dnia Kobi.et i nadania mi 
prze-T. Radę Państwa odzna.ozenia. Budowniozeito Pol
ski Ludowej, z głębi seroa. płyną.ce pocfaiękowanie 

składa 

M. TATARKOWNA • MAJKOWSKA 

ne. 
W tym roku w 'Łodzi posa

dz;inty - jak poinformował ze· 
branych &ekreia.rz ŁK ~JN -
A, Wawrowski - wnad 8 t~·s. 
JWWYCh drzew i 39.600 k:rze-

(Dałszy ciąg n.a str. 2) 

Nowe władze 
Okręgowej Rady 
Studenckiej ZMS 

WC<Z.Oraj o g<>dz:nle 15 ro7.pocrz:ę
la ·sie kon!ere.tcja spraw-0zda>?.·
czo-w)•l:>ol'cza Okręgowej Rady 
Studen<>k!ej KŁ ZMS, na którą 
przybyli se-kret.orz komi$,li nauki 
KL PZPR - KaG-imierz Lukaszew 
s:ki, CZJł-0.ne.k Prez;-ditm1 Krajowej 
Rady Studetlcl<lej Stanisław 
Cza.jka . .kierowi1i.k Wyd'l.ial.u Na
uki, Oświaty i Kutbury KŁ PZPR 
- Sta.nisła.w KJ-eima,1, I selk.-retar21 
KŁ ~MS - Stanisław Jeż . pl"'Ze
W<>duiczą.ey ORS - Tomasz Ga·r
ł.iń3ki. sekr. Ko.misii Młodzieżowej 
KL PZPR Fr~<1:C i "2ek Woch
niach i prrzei.vodl1 iczący Rady Okl"q 
gowE>j ZSP - Jan KIU<'ZYlisk!. 

Referat i ożywi.ona dysktu;ja za 
wierały podsumowanie dotychcza 
sowej d7llałalnośc i ZMS w środo
wisku• a·kade-mickim, a podjęta. oa 
zakońcizenie uchwala w;•tycza ce 
le j metody działania na najbliż· 
srz;a przyS?ll.ooć. 
Prze:wodniczący.rn OHS V11 ybr~

ny z.osta.t pr>«1ownie 1ro1na-.:z. Gar
Hński. który •ta.nał na <"L.ele J;i
<>sob-Owej Okręgo·wej Ra(!~' St·t•den 
ckiei. Doker.lano również 'ń·vboru 
komisji rewizyjnej w 'kładzie 5 
osób. a także 10 dele~~atów na 
Konfere·ncję L-Odzką ZMS. na k!ó 
rej rz.ostana ·wybraui deleg-aci na 
II Zjaiz.d ZMS z te•rMu naszego 
miasta. 

J. P. 



b Delegacja ZG LK 
Program po ytu u 1. Cyrankie.wicza Węgry kroczą naprzód Otwarcie 

Targów 
Krajowych 

N.S. Chruszczowa we Franc1·i ze:~~::~'r:is:l~„~~»:Jó~~efb'gyr~~~ (Korespondencja własna z Budapesztu) 

I 

I k1ew1cz, przyjąt delegacJę Zarzą-
du Głównego Ligi Kobiet w skla- Swoje piw.n.ke win, Bu<lafoik, 

MOSKWA (PAP), - Koce.•- Chruszczow i towarzysząee mu i clzfe: Alicja Musialowa - pl'Z~- zawdzięczają Węgr'Zy... ka<m:e
p<mdent PAP, red. A. Zoląt- oooby wylecą w podróż powrot- wodn~cząca, .. Euge~ia Pragiero:"ainiarzom. Przed azterys1bu laty, 
kowski dOiiloo.i z M<>.sc{wy o ną do Moskwy. i .. Janina .Fuhnska-h.ub!lm - WH'P /na zamówienie włoskich bud>ow 

(Dokończenie ze str. 1) 

p:ero · w następnych miesią
cach, gdyż w:ęk.sz.ość towa
rów znajdz:e się na rynku, w 
najlep&zym wypadku ciop1ero 
9rzy końcu drugie<;o kwarta
łu oraz na poc1.ątku przyszłe

go półrocza br. ~a w<:wrnj
szej konfe·rencjL prasowej or
ganizatorzy ta,; g.ów zapewni
li. iż handel czynl olbrzymi~ 
wy.sH.ki w k'erunku wypa·«cia 
7.e sl"lepów towarów nisikiej 
,iakośd, nif'mcdnych i nie 
cieszących s'ę popytem. 

'! . N . 'eh l>rZPWOdn1cząca; Stan1slawa za- . 
szcz.ego ach ~JZyt~„ . S. ru- wadecka _ se.J<retarz generalny;. mozych. Budy (która wraz .z 
S'Z-CZJowa we Eranc.11. 'Adenauer Maria Aszkenazy i Melania Mro-1 Obudą l Pesztem pQ·lączyla s;ę 

Prem'er radz'ecki wylą<l'Uje ~zek - sel<retarze oraz Maria Re- w 1873 ro.ku w Budapeszt). 
na lot1n:.sku O:ly we wtol'Ek gentowa :- czlonelt Zarz. Gł .. r.K„ wła.śnie ze w.z,gór-.z Budafolcu do 

15 marca o godzin:e 11. rano W drodze dO u SA b:fv ~~a;~~Y r~:;r;,~~vńve 7.0 rr;~-:'e'~:'e~ bywano . k<i.mienie. Przed . d:wu-
czas.u m:ejS·OO•Wego. W M{)IS.!twic iriem Mi~dzynato<lowPgo Dnia Ko slJU 7. gorą_ Ja1ty, do J'.>°'w.~t~lych 
mówi się, iż podróż z Mos:k,~·y • biet w Polsce ora7. spotlrn1i akty- w ten spcw;l.l'b olb1'tl.y.rn1c'h p1wT11c 
od:będ.zie on· nie z1na.nY'ffi je.<z· BERLIN (PAP). - Kanclerz wistek. LK z kier<»'l'.nic:Lwa.mi po- wesz.l!i hain<l,łar7.e win i tu Z'.l-

oze &<amolotem lmnst.rukcji Iliu- NRF - Konrad Adenauer ud81 S'lc,,el(olnych 1:e•Ol't?w· łożyli swoje magazyny. Trzyma-
-d . Porus'f.llno rownlez SJ>rawy byto " . . 1 t • 7. ; l 

.sizyna. Ma to być 4-motorowa się, w .sobotę w 10 mowa po- WA 1 sprawy zat1·udnlenia lrnbie~. l1 snę Dun::i.i•u, { ory ~?~"""."n.a 
maszyna turl:>ośmiglowa „lł-19" dróż do Stanów Zjednoczonycti. Delegacja zapo·1.nała premiera zj1noajtańszy traltl.<;iport. Dz1.s1aJ w 
- nowy waria1nt znanego .sa- żaden artykuł p~asy 7..acho·~- t.vwotnym dla Ligi Kobiet zaga,d-1 podz.iemnyoh korytarzach Bud.:
molotu „11-18", kltórym pretT11er nioniem:e,1kiej, opublilwwa:ny nieniem podnoszenia kul~ury żY: foku 0 ląoznej dlu.giośd 12 kT'P 

0 -'by' n1·-"a"·m~ p~•d.r"" po kr~- doty~hc:zas. nie zrloła-1 ukryć, tż cla codziennego oraz zwuizanvmi rprzechowui'e się i·e<lin<>c7..eśn'e "' • = ·~„~ v v~ G " z tą sprawą planami rozwoju wo- . . , . , . ·, 
jach Azji i &tóry pO·c•hleb~ie Adenaue,· jedzie do USA, aty .iewódzkich ośrodków gospo<l.ar- 40 m1l1onow li•Ł:row wma w ok 

Do te~o 7,mlf'r7..a - jak po
informował min. Lesiz - sze
reg poo.unięć r<o~ortu. Rą to 
now.e wytyczne dla placówek 
handlowych, starania o zwięk
szenie sieci s1'.<lepów presel,p,k
cyj.nych, w których klient mo
że swobodnie f'.am wybrać to
war, sa.moobsług.Olwych, to za
pktnowcana pr~ena sezone>wa 
towarów. która 1'Qzp·oo::izinie sic 
już dnia 28 marca I;>:·. dla ,to
warów zimowych i•Lp. ~a
ositrl!OIOo też kryter'ia odbioru 
towairów przez ha1n<lel. 

()C(l.Ilil w jednym z przemó- podjąć jesz,c-:z.e jedną próbę wy- stwa domowego. 500 gatunkaic:h. Stąd węgiens.k.e 
wień. wat'c'a p:e&ji na rzad amerv- Mówiano równie:!: o konlecznoś- wino w~.ruje w &wiat. 

P:erwsze trzy doni go.~cie r11-
d2lieccy spędizą w Paryżu. Prze
w!dzia.ne jffit m. fo. zlmon·e 
wieńoów pod Lukiem Triumfal
,qym, obejrzenie z helikoptera 
rJJOWYCh diz:elnic m 'eszkanio
wych, zwiedzenie domu, w któ
~·ym mieG>Zika.t Lenin w Jata.:h 
1909-1912, wizy.ta w Radz:e 
Miejskiej. 

kań.ski w k'.eru;nku przecLwdzia- ci podjęcia odpe>wiednich kroków 
organizacyjnych w celu zwiek

lamia jakimkolwiek pozytyw- szenia aktywności kobiet w pra
nym perspektywom kOll'lferencii cach rad narodowych wszystkiich 

OD TRUDNOSCI 
DO ROZl{WlTU 

na najwyższym szczeblu, a szczebli. Jeszcze przed paru laty słyn
ny węg:er.sd;;i przemysł winiar
sici znajdował się - jak olu'eś
lają węgierscy fac-h{)IWCy - :n.r1 
skraju przepa,ś.Qi. Zbyt ni.s1kie cie 

nY sk.u.p-u powodowały, że chlo
;pi u.n.ik<iJ.i hod1owli wi;noro.lih 

'rargi .,Wi<>.>in.a 1 !lfiO" trwr.ć· 
bedą krócej ni-i: :po.przedn,o, 
bo tylko siedem dni. Rkróce
n:e eozasu trwania pOO'Y'~.ow~t~ 
ne =sitalo chęoią obmren:a 
kosztów tej imprezy. 

K. Wyrz. 

Program prz.ew'i<l'uje w sumie 
5-godzinne rozmowy z CT.olow·r 
mi mężami sta1nu Francji. Nie
wątpliwie ważna, wymia·na zdi.ń 
odbędzie się również podcz:>..s 
przyjęć dyplomatyC121nych. oraz 
śniadań w ścisłym gr()ttl1e 
(pierwsze z nidl odbędzie s:ę 
we wtorek w J?alacu Eli.?Jej
skiim). 

s.rezegófnie, aby agitować za 
nieustępliwo.śc:ią w &,!)rawie Ber
u.na zach<J·dniego, problemu n;e
mieckieg-0 i ro:z;brojenia a.tc~mo-

we go. -
Ekipy ratownicze 
przy pracy 
w Agadirze 

Pra1:e nad poszukiwaniem ofirur 
trzęsienia ziemi w Aga,dirze trwa 
ją nadal w ruinach mi~ta. Oc_ale
nie kilku osób w 1>Stat1uch dmach 

W :piątek 18 IIUH"c.a N. S. dodaje otuchy ekipom ra.to.wnl-
Chru=ow wraz z towarzyszą- c-1.ym. Według poglose-k, w s<J'botę 

Zmarł 

Roman Mann 
ście pawrócą do st.olicy, :a do- W pracach biorą udział wyląb:

nie żołnierze marokańscy, którym 
kladinie~ - do podmiejsk:ej_ re- pomaga Jedynie kilku specjali-I 

fano US'lysza1no wołania O pomoc, 
cymi mu OIS'Obaini wyjedzie w wydoby«<aJące się z ruin budyn
podróż po Fi-all1cji, która trwać ku położonego naprzecLwko hote
będzie d~ 26 bm., kiedy to go- \\1 „Saada". 

zydenc11 w Rambouillet. stów amerykańskich. ••••li . . . Zoln•ierze chodzą po ruinach, 
W l1=nych, m1ast.ach i m1.a- dając znać 0 swojej obecn.ości 

w piątek zmarł nagle .w. za.ko- steczkach, ktoryoh nazwy po-I trąbieniem i uderzeniami w bla
panem znany łódzki mz.ymer- da.wala już prasa., N. S. Chl"U- chę. Z kolei następuje pełna na.
arc.bitek~, b. profesor Panstwo- SZi::.'ZiC>W '°""'tika się z przedsta- pięcia cisza: żołnierze nasłuchują, 
weJ WyzszeJ Szkoly Sztuk Pia- . „ ":'"" . . h „ . czy spod gruzów nie dochodzą wo. 
~tycznych - Roman MallJl.. wic.elam,1 mieJOCO":'Y<" . wlau~ : lania o pomoc. Wśród ruin hotelu 

Roman Mann ur-0dz1! się. we spolecizerusitwa, zw1edz1 fabryki . Saada" dźwigi amerykańskie u
Lwowie w rolm 1911. Nazw•i>ko I (m jn slyin.ne za,ldady samo- ~omą wielkie bloki betonu, pod
,iego zwią7.ane jest wieLomka t:"'ę- ohÓdo~e Rena:ult fabryki włó· cza.9 gdy około 50 źomierzy odgar 
7.!ami z Filmem Polslom, . ~re- _. . . ' . n.fa gruz łopatami, 
mu poświ.ecił najs<>rdeczmeJś7.e kiemu~.ze w Ll•lle. go.'llpoda~.~a Poszukiwania będą l<ontynuO'Wa 
swoje .PaSJ~. OJ.>racował on sc.e- roln~ l hod?Wla.ne). Pr.zew1dv.,1- ne. dopóki utr.;:yma. się choćby 
nograi1ę dla wielu naszych fil- ne Jest ziwied·zeme wielu zna- naimnieJsza nadzieja ocaleJliia 
mów, ja.k: „Młodość Chopfn·a", nyC!h zabytków arohi·tektury istot lttdalkich. 
„Miasto nieujarzmi,o.ne", „Kanał" · ..... 1„ kated w Re· i ,.; ~ 
I „Krzyżacy". .!"""" ra ll'Il8 

Mia.I i1iez.wykle „1e.kką" ręk~. Rouen. 
Scen<>gl'afie jego były ogromme Praiwie k.a.żdeigo wiec?JOra wla-
film<>we - jak najbardziej Inte- """"' . 
resu.iace w sw<>Jej plastyce, . a dze zwtled.za•ny"h miast ""'"e,1-
równncześnie s·lużące celom f•I- mować będą gości z ZSRR na 
mow.\ m. uroczystych pmyjęcia.ch. 

Os.t„.t.nio Pl"LYl!:'Oto.wywał scen-O· 
grafię filmu ,.Matka Joanna od Dwudniowy pobyt w Rac.,
Anio-ł<lw·• (w r.-:i.,v;;erii Karwale- bouillet, lvtóryim zakończy się 
r<>wiczal. NiP~l Pty, śmierć pało- wizyta, u.plyłl1ie na końcowych 
z)·ta kr~s j„go dalszej pra.cy ro:z;mowach i zwiedzaniu okolic 
i poq;bawita l<'ilm Polski wybit
nie utalent<>wa.nego ws.pólp>ra· m. jn. Wersalu. Przewidziane 5ą 
C6wnika. róW!Iliei dwa śniadania w. ś::i-

Co nowego 
w ZMS 
Komitet Łódzki ZMS (Plotrl<.-Olw

ska 2621 organizuje, jak co roku, 
ocb<>tni~ze hllfce pracy. Nabór do 
()HP ro>;poczyna się 14 bm. 

Wraz z gradem 
spadły ... żaby 
PARYŻ (PAP). Okoli~e T·ulonu jako zdecydiowanie nie<>placal

oa•wied21ita przedostatniej nocy bu nej; ra>Jo spożycie win.:-. na ws1., 
rza gradowa. Sensa.cją nie były nat<Jomiast ~r.n.d.ukcJ'a prrerny.:i•ło 
jedna1k opady gl'adu. lecz to, że .-~· 
wraz z g.ra<lem spadły.„ żaby. wa ledwie uLrzymyw.a·ła się na 

PrzypuSllX!za się, że trąba po- tym samym ;poziomie, zaś tra
w.;et.rzma przeniosła je " J.ednego dycyjny, przy.n<l\Szący cenne <lc
m1eJsca ".'a drugie. Op.ady z!l!b wy wizy ekB•OOt't _ mail::il. 
wołaly rnemale zduw1t1~le, a n1el ' 
l<iedy I przeą·ażenie wśród mie.so;- Radykalna poprawa nastąpiła 
kańców Tulonu. ;przed 3--4 laty, k!iedy blisiko 

- . trzykrobnie podniesiono ceny pla 

Tra • f • ł ocme hodoWC!04ffi winogran. Otl g1czny ina tego czasu ahlopi, spóldzielnie 
• i :państiwowe g<l\Sll)Odarst.wa .rol-

S przee zk t ne są zain~re.sowane nie tyl
ko w ro?,WOJU u.prawy wLn.og.rvn 

I • , k • • i wzroocie produkc-j i wina w ma zeus 1e1 ogóle. ale w uzysikiwwnlu n:-j-
szlac:het.niejm)"C'h ga.tunkow, 

W Pab·1an·1cach .~z,crzególnie cien.nyoh re wzg.ę
dów ek.siportoiwych.. Przeclsiębior 

Pabi:aU'l'ice byly miejs.oem ponu stwa :przemy-:itu winiarakiel'l? 
rej tragedii rodzilruruej, która o- otrzym.a.ly duzą sa111odzieln<J1Sc. 
mal nie zakończyła się śmiie<rcią. 
W czasie kłótni małżeńskie.i 
Af;:iri.esaika W.ronooka ~ maitka 

OSIĄGNIĘCIA 
DEOENTRALIZACJI 

dwo~ga dzieci - na <>czach przy st.ru.k;tu'!'alme zmiainy, jah-ie 
paodl~owych pnzeohod111J1ów "'.Y- uzd.r<J<WHy węgierską goopodar
skoczyla oknem. z drug!JE'.~ ple~ kę win.ną, obję!y w tym :samym 
tra na .ulicę. w~.dząc to JeJ mą~ cza.sie ca.le życie ekonomiczne 
- Zd2'.''."1aiw, u.s1low:a1 . pop-eWn~c kraju i _ 00 obe<mie w.i<lać na 
sam.oboJ&iwo, prz,ecaina.1ąc oob1e k'-,., . k . ,., . d ·ea ·~ 
żyły u rąik. przy 1dlU"l.1e · azueJ 1ZJJ. ":"Y -; 
Dzięki ;naitychmiast<Ywej porno oka.Z'.ały się barozo lrorzys.itne. 

cy są,siadów i fuinkcjona;riu&zy W dz:e~zin:e pC"Zemyslu zrr11all'.y 
MO - denatów uratowano. w~ te obe)mt1Ją metod_Y planowa
neclca rotora clOZJ11a?a złam.ani a rua i zarządzania, a dotyc"'.ą 
obu riik, przewieziona zostail.a. do WISZY\St:~oh rza:intere.90'wanych 
we>i.taJa. szozebl!, od KraJowego Urzę<lu 

Wroon'E'!clc.iiego, po udzieleltliu. Pla_nowania przy RB:dzie Mi.nl
mu .pomocy 1-ekarski.ej, zat:rz.y- strow - do przem;ięb1or&tw. 
mamo do dy.spw.y>cji prokuraitma. Oto jeden z C!h.a.rakterystyc"T.-

W sądzie 

nyah przykładów, który <JPOIWle 
dzia,no mi p<>dioza.s irozrnowy z 
kil!koma dyrelctorami de_pai'ta
mentów Urzędu Planowania: 

- Do 1957 roku włącznie 
niemail. wszysUtie milnistemtwa 
z oomiesiięczną regularnością 
iprZ('Jkraczały fundUSl:I: plac, mi
mo ffi-e <lila k.a'l..dego resor~u us~a 
kmo od,gót"IIl!ie, ilu ludzi mm.e 
'1..<'1inl1Ćlinrić w p-o.s1Zcrególnych 
gru1p.ó!Oh, a dla każdej ~ · tych 
grup plaU'low.i.no do!dad.rue wy
l!>Okotió wyna,groc1zienia. W roku 
19"'8, lci.etly zin.ie.~iQ!lo cent.raln~ 
·J~lanowanie tyclJ. wszysbkic..'1. 
,„z,c::zególowych wskaźników, 
uvrzymując jedynie wskażn.i.ki 
globalne - ministen,-twa zaos<
c:zędY.i I y n.a funduS'Zlll płac 4-0IJ 
milion6w f-0ri.ntów, 

Deoon!J:alizacja zarządzania 
na tym sz.czeblu objęla szereg 
niezwykle .istotnych za.gadnień, 
w kf.órych decyzje przekaza.ao 
k;ompetencji ministeratw. M, in, 
zmniej1SZ<Jono il<l\Ść centralnie ph 
now'l.nych wyrobów, ograniczo.. 
no · oon:t r.al;ny roZldzielnik ma.
tena lów i surowców, plano<Wa
nie km;z:tów wla&nyoh produk
cji, t>lanowame remontów ma
<>ZYJ• ; urtlądzeń iłlp. Dopr()!wa
d;zono do sta;r~u, w któr':Ym InL

nisLroowie stali się rneczywistv
rm kterownik.am:i powierzonych 
sobie resortów, re,a,lirującymi 
ust aloną linię JPOUtyczną i go
s.podarerlą. 

ROWNIEŻ W PRZEMYSLE 
Równie głę-bokie zmiany przy

ni<ll.'lda na Węgr~h decentrali
·zaoja w za,ktadach produkcyj
inyoh. Obecnie plany fabryczrio 
powstają na miejscu, w fabry
ce, w opa.rciu o globalne wskaź 
niiki odgórne. We wszystkich 
'Cl.zialach, produ.k.ujących na Jl')

•trzieby rynkv. okre.wwe pla~y 
ustalane są w opairqiu o kon
kretne zamówienia handlu, s:1<:la 
dane :na branrowych g<eldac:h. 
Wpro<Wadrzerue takiego systemu 
przyczyn.il-O się - przy równo
cresnym ziwięk.szeruLu produkcji 
- do ooiąginięcfa znacznej po
prawy iza·opat.rzen.ia s.polec.zeń
stwa w p01>:z.ukiwane artykuly 
rynkowe. NieziwyJde iisl<>tną ro
lę odegrało materi.alme zainle
oreeowanie załóg wynikami pro
dukcyjnymi. Z tytułu fundu• 
szu za:kladowego wypłacono d.o 
datikowo w 1958 Il". barozo po
ważną sumę, bo .aż 1 miliard 
foriintów. W rokiu następriym 
suma ta wzroola o ok. 25 proc. 
Również wspótz:awodn.ictwo pra 
cy opairbo m. in. na rachun~:u 
ekonomicznym: !Da OIPłacalne>>ci 
podejmowania tej cr.y :in.."lej for 
my współzawoonioł·wa oraz na 
•zainteresowainiu maiteria1n.ym N 
bolniików, 

R<>man Mann, od szeregu lat elym gronie, w których weZ111ą 
mieszkający w Łoclzi, pracował u<J.:z;ial radzi.""""" i fr•mcil.1'5iC'y 
tu równiez jako utalentowany -~-„ 
architekt. mężowie stainu. 

M. Ranki.em 29 ąiarca N. S. 

Do hu!ci>w może być przyjęty 
każdy, kto ukończył 1~ lat tycia 
i p1>s·>ada d-0bre 7.drowie. Praca 
junaka wynagradzana będzie zgod 
nie z -0b<>wiązującymi stawkami 
płac katalogowych, 1rlln. średnio 
od 700 do 1.200 zł. W 'l.asadzie ju
nacy będą zatrudnieni jako robot 
nicy nie.wykwalifikowa,ni - lecz 
os-oby, ktc'tre posiadają zawód, bę 
dą miały umożliwioną pracę we
dług- sw-0·i1:h k!walifikacji. 

RADY DECYDUJĄ SĄME 

Słuszna decyzl• a Obra,z <leoontralizia.Ctii i demo-
kratyizac-ji życia :na Węgrze.::-h 
'był'by niepełny, gdyby choć w

1 

Nasza lódź coraz piękniejsza 
(Dokończenie ze str. 1) 

wów. Na uwage 7,asł11.iroje fakt. 
iż w ramach ~mm.· <'IJ>Oole<"z
nych ,ludność <lirM: 2'.>ł.kh1~· pra· 
cy z.adeklar-0owaJ.y "'""a.(17.,.n:i~ 
2.388 drzew i 12 tys, krJ.fIB/ÓW. 
P<mad1t..o :pn;eiwil1d11.ie l'lię wy
~ak1Jl\va.n.ie 75 km ulic, kon
&erwa,cję i rem>t>nly 114 ulic i 
placów kosrz;tem <likolo 24 mln 
złmYch. 

J'uż w tym rnjesiącu przewi
duje się w ramal'h crzy1ruhv 
sp-Ołecznych ~1sadzf'm:i.e 771 
drzew i 2.200 kri;ewów. 

FJN i ~etom. Upi~a 
Mii>asta. Ol'1arz •wl.<YLe>n·ia k..-krc
tneg0 wkładu pracy (m. iii. do
kumen.l;acje) prr.y Jl'(lll'7..ądk.;>· 

wa,n,iu m. in. ulic: że,romski.e
go, Zgierski~J. Wojslf;a. ~ie
go. l"IMlu 9 :Ma.ia. 

Wrmra1j ;r,c\dzki Xom!ltet 
Ko<J-.,..lvna>fdi Komi\Slji Por7,;i<l-
kow<mia :Mi;11<'ta zo."1:at rm.sze
r?.-O<ny o prze<l\<"t;i!Wic:eli Towa• 
1'7.ysl.wa Przyjaciół Lodtl.i i Li.
gi. ~rony ·P~rody. • 

(J. Kr) 

20 2'2' marca 

Każdy junak OHP, po 5-tygod
niowym pobycie w hufcu, może 
rozpocząć naukę zawodu - o ile 
wykaże się nle·rui.ganną pracą I 
postawą. 

$7,czególowych informacji na te
mat hufców pracy udzielają: Ko
mitet Łódzki ZMS i komitety 
dzieJn.lcowe. 

~ ~ * 
Komłtet Łódzki ZMS, W5']>Ó1nle z 

Kuratorium Ok.ręgu Szkolnego 
mia~ta JJodzl przepro·wadza 13 bm. 
o godu.. 10, drugi etap ellmłnacj1 
Olimpia.dy QuizowP.j; zadaniem te 
1<0 eta.pu jest wyłonienie drużyn 
do elimina.cji 1>gólnolód7,ki•ej. 
Pr~ewi'dziany jest ud.ział w eli

m>nacjach 32 drużyn szkolnych 
w posozC?.ególnyclł dzielnicach. 

R. G. 

Spieszy ci się, chcesz zate
lefonować do Pogotowia Ratun
kowego. Biegniesz do automa
tu - nie dziala, w drugim urjl!a 
na sluchawl)a ..• 

Denerwujesz się; klniesz 
zlościsz się, wymyślając Urzę
dowi Telekomunikacyjnemu. A 
tymczasem :eracownic11 tego 
urzędu dwoją się i troją, . bv na
dążyć z na.prawą uszkodzeń, 
abyś Ty mógl bez przesz/c,id 
dzwonić. To nie oni są winni, 
tych trzeba szulcać zupełnie 
gdzie indziej. I trzeba ostro 
karać, tępić, jale zarazę spolecz
ną, jak groźną chorobę. To zlo
ci mlodzieńcy, podchmieleni b:i· 
halerzy ulicy, to łódzcy chuli
gani. 

* "' * z da-rza się, rue.9tety, :Ze prze-
C!hoctinie pa<trzą na to obojęt 

nie, prnecież ów młodzieniec, któ 

WC2101'aJ u.o;-taJmm, iż 19 mu
ca r<llZ!poO'C'7;!1ie się 1111iesią1 sa
dzenia drzew i kr.zewów, W 
sobotę J!J i niedzielę !20 malt'.ca 
w ramach 07.yinów .s.pol€'C1Znych 
1 udiność przystl).pi w różny.:oh 
puruktach nais.ze,go m i..i1S'ta <l~ 
prac przy z::iziel("nia1niu Łodzt. 

Tydzień Przyjaźni P.olsko-Francuskiej 
ry n:ier:z.adtko ;n.a kh ocz.ach de
moll\J'je ul:czny aUltomiat, ich 
nie zaczepia, :iiah w.ta.siności n1e 
n.i\SIZCZy. 

Wiele oshb rprzieszil0 w ubie
gly c~airtek kolo kaibiny tel<'
fo1niicZ>nej. u.miesZCZOlnej przy 
7.ibiegu ulic Kiilińskieigo i .A hm
m.owskiego, ale zn?.Ja.zt slę tyl
ko jeden „sPTaiwiec'niwy". 

liJ'esiąc sa·dztmia drzew i krze· I -<„_,_. D 'l 
wów za.kończy się ::o kwiet.nia. . 'vu;""1 om Ku~tuiry, ~' -

Xa nalt'adzie :ziwraca.no u.wa:tę me z ambasada fran:icusk~ i Io 
na k-0<nioecznruć ja•k naj.szensze- }"'arz:ystiw":rrl. PrzY.iazi:i, 1 ranci:-
go wl'ICZenia się d;<> prac po- śk<;>-Pol • .,.~1ei w Pary:ziu, <:;g::_r.1-
rządfil:owych zaikAadow pracy i zu.;e w TJodz~~ ~ dnła~h- :'O 27 
po3ZC2lególnych .przc,dG!<~b:m'l'>t'lll'.

1 
ma.rea ,. Yd2;1·~.i;i, PrzyJaZtll Pol-

'V noochc•dząeym tygo•d•n,m sk&-F!l'allcuskieJ • 
odbędzie sic og,~1.n.olódz!ka na- W ramac<h uroczy.stoś~i prz;e
rada z aktywem goco;poda'l" widuje się m. in. wystawę pn. 
czym i społecznym ł.JQdZ1, na .fma,aes franco - polonai,"'l'\5' 
kltórej m. in. poi1nformuje s'ę ~c• w <lcxs.low:nym pr7A>klad.zi~ 
pr-z,edlsita.w.icif'li "'p<l'lecz;eństvm brzmi: ,.vbrazy :kancu.•1ko-,pol
o zakresie pra1c porząd1kowyah skie". Na WY'·'>ta•wę ztożą &i~ 
pr:uewiidz:a:nych na miijb1iżis.zy dokumenty histioryc2llle. sylwet 
oJues. ki w\Sll)Ólnych boha.terów frain-

Pcdol>nle jak w ro.ku ubie· oulólko--pol.<;kich oza!SIO!pism.a, :pu
glym łóch~ki Oddzia.l SARP za- blikacje klsiąiJkowe itp. 
dekla-rowal swą CtZ1.V111ną pomoc . 
w J)OO'Ządkowaniu i upl~ksza.niu Z wystawą ~łączonych będz,e 
miasta, Architekr::i rza.bowią,7ali srrereg prelekCJI, które wygło-

si<: do stalego informo· szą m. i•n. p. Ch· ~ur -
wania mieszkańców na peln:ąt"y funkcję sekiretan-a ~<>-
specjalnych sp°'tka,niach . o waMf.o'\Stwa Fira1n•oo1.<łko--Po!Sk1~ 
pro-jektach i zam.ierzenfa.ch 11n- go w Paryżu, próf. R. :Boyer 
wcstycyjnych danej dzjelnicy, lektor UL oraz de St. Lau.a.ro
u<lz'(!lania fachow;l'ch kot1sl1l- wa. 
tacji Dzielnk<Jow:rin J{-0mitet-0m ł\a wysl.a1w'c codz:enn.ie wy-
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śwletlać się będzie krótkome
t.rażowe fiilmy Jlrancu&kie· w 
wersji ocygin.aJnej, mowiące o 
kiu11Jurze franouskiej. 

W otwa.reiu wystawy, które 
nastąpi 20 bm·, o g-0dz. 12, w 
ł,DK, weźm,ie ud?Jiał m. in. 
J' E. ambasad« fra.ncuski w 
Po~e. p. Btienne Burin des 
Ro!zi-ers. 

Henryk D. po1s1tainowit i;niller
we<niować, pol-o-l:yć klres go,·
szącej ooenie. Bo oto w ka.be
n.ie owaj od kilk;u minut szala! 
jaikiś - Z<laiw-ać by s:ę ml)gio 

dziku.s. Zerwal mikrofon, 
wybił jL~ dwie szyby, zaibie-

Dowiadujemy s:ę ta1kże, że w rat się do troociej ... 
dniu 2i bm. nastąpi otwari::ie Etoś przes.:ocd.1 szybko na dr-11 
kolejinej WY&taiwy, :która tym gą stronę ulicy, ktoś in.ny po
ra".lem 7Jllilljdizie ;pomies=enie kiwał z pryli towan'em glową i 
w Kluibie MPiK, J'eJ tematem odszedł. ktoś t.l"zeci wresz,cie 
będr1Jle iwól'C'Zoś~ jednego z naj popr:z.esita.t na paru epitetaC"h 
wybi·tn.ie,l.S'Q'ch rzeźbi.a.ny tra.o.-' pod adresem „dzisiiejiszej '• mlo
cuekfoh - Bordelle'a. Wysta- dzceży. 
wa z.ruwierać bedziie pOillad 60 Do:p!ero na apel Henryka D. 
fologirafb rrzeźb twórcy oraz zebra.Io się kilku odważnN~j
pom.niika 'Miok.iewic;za jego dlu- szych. Oni to - i za to nn
ta, 2l!lajdująciego s'ę w Paryżu. leży im sie uznan~e - odpr<i
Wy.sta0wa będzie również uroz- wadzili dzilrnsa. do komisa.ria
malccona filmem i odczytem tu. 
pl"of. M . Wal!',„a na t<>m,,r Okaz.al s'c:; nim ni,g<l·i"c n't! 
~wórom.ści aiil.j'lscy. .(bi;) pracujący, czujący jak wy-

' iparu słowach nie W.S1p-Omnie<5 o 
nika z opi!Ilili .tSąSiadów :radaclJ. n.a.rodowych. Od roku 
wstręt do pracy i naU!ki, Ste- 1958 rady same decy<lują - w 
fa.n Wijato. ów 20-Jetni mł-0- ram.ach przyzmmych global.nyeh 
d7li.an za.m.ie.srnk.aly przy Al. .<..... ·1 ·"" ,.,„_ 
JV>.~ciuszki 21, ,..,.~,r<> miU'l•Ll•t budrż.et.vw - te wJ'"'a~ na 
~ ,,........, po."'7.c:zególne dzied.z;iny życ.ia.. 

wcześniej ::zm.i.szczY'I: licznik elek RównOC'7..e.9;nie o ponad 100 proc. 
tryczmy i poz.rywal praeiwcxlY zvrięki."7.lOn.o ilo.ść za.kładów pro-
w sąsiedrrtim budyruk:JU... diukcyjnyah, podlleg!yah rado'll 

'l'ypowy obraz wielkom.iej- narodowym. Dzięki temu zw ęk-
.5\kiego chu.li,ga1na, typowy obore>z i;zyly się isl"..obnie wła8Tle źród!a 
de.generacji. .Ale c:zy czyn je- doc-hodów rad n.a.rodowych.. 
go rue przekrnczyl zinamiOll'l R.ówniei :pewna c?..ęść podatków 
„zwy.klego" ohuliigańsbwia ł zoot~je odipa:!owad~na obecnie 

* * do bud:żetu rad narodowych. 

Takie pytallliie zarlał SO<bie T~.k - w wielkim oczywiście 
wla&n.ie wczoraj Sąd Powia skroc1e - przebiega na Wę

towy dta m. f..odzi do którego grzeah pmces deoon.tralizac.ii, 
wiplynąl wnaosek ~ ro~itrze- 'k~·óra w dużej !!1ierze. przyczy
nie spra;wy Ste:fall1a W11aito w rula się do OSJ.ą,gmę<:lla 7l!Ul-CZ". 
trybie pr:z;yśpies.zonym, nych sukcesów gospoda.rczyc..11 1 

Pytanie to nie tylllm reto- polityczmych. 
rycizne. 'l'lrybo przyśpiesZlO!lly ANDRZEJ SAMBORSKI 
bowjem, w jakim są<l.ze:ni są 
sipra•wcy chuligań.s1kich wybry-

ków, prz,ewjd.uje naj•W)'2'szą ka- z kron"1k"1 oartv1'ne"1 
rę 6 miesięcy aires.ztu. Czy 
więc ta muwet natiwyższa kara 
byl.a.by wspó1mier.na do :sipolecz 
nej SZ>lmdliiwo$ci przes.tę!J).9twa 
dokon.ain~o przez rQZl'qydrzone
go Stefana '\Vjojato1 

Wychodząc z zalC>'.tenia, 7..e 
podobne wyczyny trzeba ka.rać 
przykładruie i surowo, Sąd Po
wi.at-0owy dla m. Lod?Ji posta.Th()
wil akta sprawy przekazać Pro
kuraturze, celem przeprowad7,c 
nfa jej w trybie zwykłym. 
.1ed;nooze.śni.e - mocą p01Sta-
nowienia sądowego Stefa.n 
Wijato został a.resz.towany na 
sali i od.stawiony do wlię'llienia 
tsmczas()wego. · 

Decyzja to niewątpLiwie :zie 

;v·.sziech mia•r slusz,n.a, Mu,9imy 
strzec własności spolecznej 
i ostro karać tych, którzy nie 
pe>traJ'ią jej uszanować. Do te 
go jedina1k nie wystarczy tak3. 
crz.y i1nna - choćby rui.wet naj
s:łuszn iej.sza decyzja a.para
tu wymiaru spraiwied:hwotici. 
Kon~eczny ,iest Wlf)>Óludział ca
łego SJ1'0łeczeństwa, potrzeł>a 
więcej Henryków D„. · 

.<J.a.k.) 

14 BM. O GODZINIE 13 
WYK LAD 

prof. dr SZCZEPA!ll'SKIEGO 

f,ódzkl Ośrodek PropagM•· 
dy Pa.rty,jnej przypomina ..,,..'Y 
kbdowcom ek-0-nomiki pl'7;e
mvsłu i historii ruchu ro
botniczego, że kolejny wy
kład oobęd"Eie się w dniu 
14 bm. o godz. 13. Wykład 
na lemat „Poo-..aekonomic7-
11e czynni•ki wydajności i pr„ 
dok>tywnośei pracy" wygl~i 
prof. dr Swzepań&kl, 

15 BM. O GODzINIE JS 
ODCZYT LEKTORA l{C 

Komlitet Lód?Jki PZPR 7.a-
wiadamia aktyw partyjny 
oraz za.in.teiresowanych, że w 
dniu 15 bm. o g00z. 16, w 

. sali KL PZPR. Al. Kot
ciuszki 107, pa.rter, oobęd-lie 
się odiJ"1;yt lektora KC PZPR 
na iem&t: „Leniinowsk.a teo
ria rewolucji a kraje gMlJ<>
dmr-02:0 zac:ofa.ne". Wst~p 
wolny, 



l 

Zasadnicze.g-o wyłomu . n.ie 
mo.((li uczynić tu nawet pla
ni.~c1 1ei miary, co Pr,dcrew
ski i Rubirn;tcin. vba.i w'.·elcy 
entuzjaści Chopina. Należaiv 
w tym ceiti prz,e<l,oięwZJąć 
wielką. zorganizowaną akcjq. 
W takie.i sytuae.ii proles<>r 
'\Vyższe.i Szk-Oly Muzvczne.i w 
\1\'arsZa-\\"ie. „JerLy Żuranrlew, 
rz:uca w 1925 roku my.śl orga
nizowania konkursów pian~
l!ll yczu~·ch. p<>Św:ięronych t)ie
lęgn<>waniu nowoczesnego sty
lu ch<>pinowskiego. Sama im
oreza mfala 1ączyć oe!<!"m<E>nt 
muzyczny ze ... .&portowym. ja
ko ż>e \vsz~::ilkiego rod.z.ar.I 
wwólzawod;nictwa i rekordy 
budzą Zom·.s.ze wielkie zain'terc
B<YWanie pubhezno.ki. Jakkol
wiek Jrn.nkursy muzyćznc nie 
&a bynaimnle.i wvnalazk.iem 
XX wieku i celem ich ni-:~ jesi 
wyJ:;iezinie sportowe wspólza
W-OdiTlictwo. to .iedm1k owocem 
cennej myśli prof. Żurawk!'wa 
Rtało lóie utwo:rzenie w War
sza\.\rie o.frooka. ·wyrokującego 
o stylu chopin:d1vskim. 
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rzęda:ia. W trakcie p.oszuki.wań tyd1 .nar-zę<ł"i I 
natra.rm na Jic,znc sla.dy 40-~nt!·mekowy<'h 
stóp lu>!lizkfoh, odciśniętych w śniegu. 

Y :ET I 
IW jednym z o.sta,tni.ł,'h numer6w amerykai1-

11kiego CQl?.SO'P~5m.a „Tiruc" ukiwal si~ r-ewela
cy,jny art~'knł zn.an('~ 7-0<t}i<>ga Iwa.na 'f. San
d•ers.ona. l)lM'Z>eg-O re''l'ela.cyj.ny? .Bo d.r Sau
dim'JO!n sta,ra. &ię w nim wykarz:ae, że i w sta
na,ch Zjed:n.ow:on:vch 7..y.ja, i<!itoty ludzkie po
dobn.-e do azjatyckich Yeti. 

Iu-a.iną a;iuerykańs,kicb „ś-1de.g-<>ludow" 5"' 
l>On<>ć d7Jikie góry J>O'l'Or;loe pusooz111 iglastą. a 
Zna.jdują.ce się w i>ółno.cn.o-wschooriie,i Kali
fornii - do'kładnie, w bezludnej części hrab
e!twa. Humboldt. 

Dcwody? ..• 
~'>botni-cy jednej z ek;p drogowych stwier

~z1li .ll·O n<Jcy .~nej na. !>iwa.ku. że w ta
J>0tml11c-zy E>posob 21niknęły im wseystkie na-

W ,ia.kiś e:ms i:otem dwa.i myśliwi n.at!;;n<1U 
się na 11'rzebie11ająccg.o chyłkie.rn '()!"Ze7. d,-ogę I 
pona.d dwumeti·0>wego o.lb1?.yma, J19rośnięt.eiro 
brąmo>wym f11Jtrem. Obaj ~dnie 1'wierd7-Ą, że 

US A1' 
na. pewno nie '(lyl to niecl71wiedź, lecz dziki 
czrowiek. Widzieli g.o d·n>b'rze w świi«le &wyrh 
k.iesronkowyeh la.mp elektrycuiych. 

. I na. tym lmll<iec. 
Widi>C71n.~e a,meryka.ńB'kii Y et.i jei;t tak ~-a.mo 

sprytny, ja,k jego brat azjatye<kł: ezę.sto zo
stawia. ślady stóp. rzadzliej się pokazuje, a 
przychwycić si<1 c•ia,gle nfo da.je. 

(em) 
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" 
Milczaca gwiazda'' 
• Rok 1976. 

• Na pusty11i Gobi uczeni 
:z.najdują tajen:n:czy kawalel<I 
metalu, w którego wnętrz.u ukry 
ta jest przedziwTla cewka. 

• Przeprowacl:Zone badan;a i 
«1alizy wyka.zują, iż przedmiot 
ów pocllodrzi z in.iego świata -
prawdopodobn:e z Wenus. 

• Stwie.rdz: WSZl'· że cewl<a 
wysyła z siebie jakieś i<mpu~sy, 

naulcowcy docho.cJzą d-0 wnio
sku. iż są to w!ad0om<Jśei 

Wielki~ napięcie maluje się na twarzach Soltyka, S!karna 1 Ho
wlinga. Za chwilę rakieta wyląduje na Wenus. 

sylane na Ziemię przez miesz
k,ańców Wecius. 

e Próby nawląz.a·nia kct1tak
tu p1zy pomo·cy radia i radaru 
spełzają na n!czym. 

e Uczc-ni decydują sie wy
siać na Wenus najw!c;kszą ze 
:!.budowanych nŁ<:et ko;micz
fiych. 

e W skład międzynarodowej 

załogi wchodzi 8 osób: uczcny 
rosyjski - Arsenjew, hinduski 
matematyk - Si.karna, ch.ińs·ki 

biolog i chemik - Czen Ju, ja
pońska leka.:C~a - Sumiko, ame 
ryka1iski profesa•· - Howl!ng, 
polski inż:-;r.iler -- Soltyk, nie
miecki lotnik rakie-towy - Br'.ok 
ma.:u oro:z Inżynier te1egra1Jsta 
- Afryi;;ańezyk Talua.„ 

.Jakie byly WYtHki wyprawy, 
co zo::>a,czyli na Wen us m!esz
kuńcy Ziemi, do jakich wnio
sków doszli powracając na Zie
mię, dowieeie s;ę z tilmu pt. 
„Milcząca gwiaz.da", który wcho 
cizi już na ekrany l<in lódzkich. 

Ten barwny film Jest dzictem 
t!lm;>wców polskich i niemiec
kich. „Milc:z:ąca gwiazda" rndzi 
la się w wielkich bólach - w 
tr>kcie kręce•1.ia tr:zeba b,·io do 
kcnyweć wielu J>r".leróbek: tycie 
wyp1""?.c'\i:zał-0 bo·w:em filmową 
fantt.:i.ję. Nie bez wµlywu pozo
stawa·łY tu osta:u:e badania t od 
kr.1·cJa uczonych radzieckich . 

Czy i jak filmowcom udało 
się po!conać trudności - posta
ramy sir, napisa ć w oS-Obnej re
cenzji. Dzlś chcemy tylko przed 
st~.wić czytc;nilrnm ki.lku gló'W
nyeh bohate:·ów filmu. 



zdjęcie jedne,j z wielu fi
listyńskich głów, rzeźbionych 
w glinie i znalezion·ych w ru-

inach miasta Ga.th. 

Odkrycie 
biblijnego 

Gath u 
Grupa archeologów izra-el

skicll, kończąc prace wyk·;
pa!isJmwe w miejscowości 
Tel-es-Safi. 5twierdida, że 
w tym miejscu io.tnial0 mia
sto Gath, jed:no z pięciu 
IrJa,st filistyńskich. o kt.ó
rych w'<lpomina Bi,blia i po 
któryah w ciągu tys:ącled 
zagip.ąt wszelki ślad. 

W Gath - jak wiadomo 
z Biblii - żyt ów olbrzym 
z.-..vany Goliatem, który s:ai 
z~;srozenie i poplo::-h w w·~.i
skach judejskich i które50 
wreszcie pokonał mały Da
wid kamien:em, celnie wy
.z•1oonym z procy. 

W trakcie prac wykopalil'l-
kowych odsłonięto aż !2 
warstw archeologicznych, 
których najstarsza liczy oo 
naimniej 5 tysięcy lat. 
Op:-ócz różnorakich naczyi1 
glinianych, znaleziono rów
nież więk:siz.ą ilość głów ludz
kich z wypakMJej gliny i po
chodzących z okresu pa;n•;
wania k1rólów judejskich. 
Ponie\vaż :i.adna z mlod.

s1.ych wa.mt.w nie pcisiada·la 
śladów pożaru cey też tTZe
sienia ziemi i pma tym by
la mniejsza od po.ptr'zediniej, 
uczenL doszJ.i do przekona
nia, ;Je to kurozenie s.ię mia
sta w ciągu wieków s,powo
dowane było stopniowym 
zanikaniem wód gruntowych, 
a gdy W)'ISIC!hly wmystkie 
źródl.a, przestało istnieć i 
miast<> Ga fJh. (cm) 

........ ________ _ 

Pi.sam lln,giel.<iki Al<lous 

Czarodzleiska magia 
(Dolrońazenie ze str. 3) 

D eb:uty w grudn:u 1900 
roku, pop:z.ed.zo.1e i.nten
sywnY'mi stu<llami w za· 

kresie dykcji i gry &<:enicznej, 
otwoczyly jej drogę do o.szał2-
miają-cej kariery akto:S:.titj. 
Wy.stą,p:wszy pod i;.s2ujor.1-
mem „Gryf" w rolach Heler>.
ki w „Grubyd1 rybaoh" Ba 
Juck'.ego i Zofii w komedii 
Fredry ,.Z:~dność i przeko
ra" na de,'1.~ach Teat:-u Lu<lo
wego, ktocym kierowal J<!j 
ojc:ec Mar(:eli - mogla już 
zapisać te pierwsre udane JJC>
zycje na swojej hipotece a::
ty.stycznej. 

Zdobyw::-zy JeJ uśmiech, 
wdZ:ęk o..,"10i>isty i wrodzona 
kultura z3ważyly na decyzji 
dyre'.doca Ludwika $Iiw:n
s!{:ego, ktocy zaangażował ją 
do swo'.eh tea.~ró·.v ,.Nowcici·; 
i „Noweg.o". Pani Mieczysła·· 
wa. przyjąw&z:y nowy pseudo
nim „ćwi'.k.lińska" (<Id panień
skiego nazwiska swojej bal>ki 
Anny z Ól\viklińeldch l'rapsz.o
wej) z,aina.ugurujc rol<~ Kasi w 
kome:J!i,i Fredry „Gwałtu co się 
dzieje" (:7. I. 1901). swoją. oa 
tych scenach d-z.iałaln-ość ar\y
sty~ną. os1iąga.iąc ro'Zl<IŻ~'s!;vm 
wach!aJOZem ról o różnym n3-
tężenit• i kolorycie farso·wo
krotochwilnym wybitne uzna
nie i szer.oką p<Jp•ula.rność. 

Nie zadowoli się jed.r,3k 
świetna ai'.<.torka tym profil~m 
s..voie.i twórcuOIŚci s-c>enirznej. 
Amb'cje arty1S1tyc:zne każ.a ;ej 
szukać wyżyda się w dz·e
dzinie wokalistyki i teatcu 
muzyczme;:o. Po s~udiach w 
Pa·cyżu Ćwiklińska zadernon~ 
struje w Operet.ce WarS?J'lW
;s.k!ej zaskakująoe bogactw·o 
zasobów gtosowych i odslc111i 
imi;?<JIIJ.ująco rozleglłl skdę 
swego namiętnego temwra-
men"u .sceni=ego. 

Leaz już w roku 1922 upodo
bania wokalne ustę:Pują miej
IS!Ca jej aspiracjom w zakre
s.;e komedii i dramatu. Za
angażowana w 1922 roku do 
zespołu teatrów GZyfman<YV.·
skioh, utrwala sW10ją pozycJę 
aif'tystyczną jako mi.strzY'ni 
rzeźby slowa i nl~mylnej 
praW'dy psychologicznej w bu
dowie oharaikteru kreowany<".h 
postaci. 

jadać mięso 1 prnesz1i na ku
oh.nię jarską, po zwiedzeniu 
Instytutu Booe'a zastanowllLby 
się poważnie, co wtaściWJe 
In.O'hna jeść, 

(Fr, Lew.) 

wielkiego aktorstwa 
Nie dziw, że o Cwiklińsk!l. 

licytowały się dyrekcje tea
trów wa.-szawa.'ticll., a krytyk<! 
teatralilla na każidym kroku 
dawała dowody sw.,,go uwid
b:€iflia d'la gen:alnej aktorki. 
Każdą iej p~ezentację oma
wia.no wnikliwie, choćby nie
raz dlatego, żeby dowieść. jak 
mtel:gencja a..::tystki dominu
je nad banałem te'.{Stów. jaką 
rangę zydmje n:edt&·tonaly u
twór literacki w jej myśląc.ej 
:i.n ter-p~etacj i. 

k 
onie~ drug:ej wojny w 
ro:m 1945 za.;;1tał Cwikl:i'l
ską w Kra!mwie. W 111-0-

men-cic orga.niwwania s~ę Te
atru im. Slowack.iego wielka 
akto~ka stanęła natychm'as•t 
do apelu. Za.grała Po:!.stol'nę 
w „Zem.ś::-'.e", z kolei Szam
belanową w „Jc•w:alskim" i 
Or·go111ową. w „Damach i hu
Źarach" . Każdą z tych r::ll 
wY)J'OO-aży!a w nowe o·d',ryw
c~ akoe:ruty pS·y'Clhologicz.ne. 
Lódź (za, eyrekcj,j Emila Cha 

berskiego w 1956 r. •w Teatrze 
im. Jara.cza) p.ood'Ziiwiała jej 
zabawną, pelną soc'Zystości i 
wyrazu komediowego pO"Stać 
Szambela.nowej, w „Panu Jo
wia.Iskbm"„ 

W c:ągu 15 lat PoJ151:,i Lud>
wej dala ćw!,'.diń.:.ika blisko 3 
tys. wystę.pów, oprom'.en:o-
nych kunsztem kon.trast5'w, 
ba,rw lirycznych i dramatyc;;
nych. W s:z.-erokim, różno~cd
nym rej<esitrz,e ról, z rów;ną 
swobodą, szciz.e.r-0t~:ą 1 JX!Sjq 
traktowała role bla.he i' fry
wol1ne w komedia::-h i fair
sac:h. ja~k >ole o. podkła<lzie 
uezuaiowym w dramat<..'111 
psycholog;ozmych i konwet's.a
cyjnych. Każd.a z tv~h ról 
byla maj.steraztykiem, jako re 
zuJ.tat bogatej wyobraź.ni ar
tystycznej. I żegucina „(Pc>.n 
Damazy") i Lulu („Skiz") i pa
ni Du.!Bka Zapo1&kiej i Filamin 
ta (w molierow.s.kich „Uc-...o
nyob. bia.lio,gl'owacih") i Fiokla 
(w „Ożenkiti." Gogola) i Ka.s:z
telain.owa Gnojeń'51ka („Polacy 
nie gęsi") i JUl1ia („Dom ko
biet" - wieLki suil.roes w Lon
dytnie z udziałem Cwiklifl
akiej w r. 1957) to niezapom
ni.ane wmuszenia antY1$11:ycme. 

Jednak pon.ad te W.s'Zystkie 
,pagtacie Cwik11ńska ukocha~ 
na.'jbarozń.ej OrgQllo\vą w ,.Da
maoh i huzaradh.", _ 

Orgonowa Owik11ińskiej 
(wbrew srzabloalom teaitralnyrn.1 
'W'Qlj'll.je z huzarami bez na
ciskania ,pedałów baibsikieg·f! 
za,wadiaotwa, ale r~braja 
.iro.rrkrl.nym hmniore.m. 

Kiedy przed kilku tygodnia
mi miałem &oois:i-l>nooć rozma
wiać z ·wiei.ką artystką za 
kub;ami Teatru Pols.1<iego we 
Wrxx:'lawLu i przypomn'.ałem 
jej tę rolę, uśm.Jec:hnęla się i 
rz.ec{Ja: „Cieszę się, że ta m~-. 
ja. uluhion.a rola 11irzetrwa.ła w 
J:l'amięci widrzt>w. Stanłam Sio() 
oonaleźć rysy mądrej i do
świadcz,onej kobieoośc:i Orgo
nowejH. 

Swiet.ność Odrodzenia włoskiego, które wzbogaciło 
świat tylo•ma '''sp2t1iałymi a·rcydziełami, końc!Zy się wła
śc!v..·ie na ostatnim 1nistrzu szkoly we1neckie-j Veronesie 
(1528-1588). Pod wply-wem Jezuitów ro.cltzi się teraz we 
Włoszech no~vy styl zweny barokiem, którego re.pre
zcntan tem w architci',turze je>st przede wszys'.l.;:im wielki 
rzeżbiarz i budo'~.'n!r7..y Ben.1in1. . 

w malarst\Yie zasadniczymi cechaini tego stylu Jest 
(w pr.zec;wieńsb-.Yie cło "zlachetnej statyki reneserisu) 
ruch i ctynamilrn, tendencja do ja·skrawych eiektów wła-

Najb.ardZ:ej atrak.-cyjną po
stac:a s'.:!'eniczną Cwik.Eńskiej 
stala · s'ę aktualn:e kreowana 
.pc'9tać babki w eztuoz w;;pól
czes.nego hisz;J.ań&ltie_go p!s3r;:.._q 
Alejandro Ca.sony pt. „Drze-..va 
um'.eraj.ą stojąc", 

Sui>erlatywy n:e mogą oddoć · 
całej pełni wrażeti. któ:ych 
dcs~arcza Cw:.kliń.ska w teJ 
roli. Nie gra jej, ale ję~t 
żywym ·wc:ele.niem wyimagi
nowanego prze-z auto:a cz1o
w'eka, obda:rz0"llego pogodą 
ducha i s]ą gorąoego u<:"Z·~~
c'a. · Ćwiklińska .bud17-i podziw. 
w:downia jeSlt zahi,pnotyzo
wana. 

W dniu wielkiego święta 
wielkiej aktorki cala Polska 
artysty~na i wd-cięc?Jni wi
dz,owie przesyła.ją jej naj
s-rozerzej odC'Zute ży<l'Zenia mi
łości, uwielbienia i najdlu:~
S?:ych Ja.t życia. Przvlącza s1ę 
do tego i nasza Lódź. 

7.DJ1'/CIE Z KRZYŻA 
Lodovico Canaccl (szlrnla boloitska - XVII w.) 

J!'oto: Ana•toliusz Pasierbiński 

MICHAL ORLICZ 

Z historii Konkursów Chopinowskich 
(Do!rońozenie zie &Str. 3) 

200 kandydatów. Z n1ch do
puszcz<>no 93, ostatecznie wy-

siąpiło 70 pia.ni.stów ir; 19 
państw. Pmewodnkzącym 16-
ooobowego jury (z 6 krajów) 

Prasa na biegunach ziemski eh 
Fraincu„;kl mle-9lęcz.nlk populam-0-naukowy „Tou.t savo11r" 

podaje, jako JeiJiną z ciekawostek, wi.adom.ość o gazetach WY· 
dawanych na obydwu bieguna.eh ziemskich. Ch<>dzl tu o „So
wieckloj Kltoboj" I o „Pod ·Poliuno;J !i!'rwtezdoJ". 

„Sow1ecklJ Kltoboj" Jest redagowany I wydawany na nw
rzach Antarktydy dla za.to.gł 16 radzieckich statków wieloryb

.nlczych. Wychodzi dwa. :i:azy w tygodniu I drukow.any ,jest 
na statku „SlaJwa". 

„Pod PoliarnoJ Zwi~J" Jest organem uczonych, którzy 
swój obó.z ba.dawczy „Pole Nord ł" mają ro'Z>bity na dryfu
JąceJ kirze Arktyki. JKt to wprawdlzle tyl:ko „galietka ścien
na.", ale z uwa.g! na airtykuły prof. Gorditnko i wspótpracu
Jących z nim naukowców pootada - mowdąe obrazo·wo -
wlelkl ciężar gatun,kowy, (cm) 

by? jak poprze<in:io Adam Wie
niawski. Przyznano wtedy 15 
na.gród i 10 dyplomów hono
rowyeh. Na.g:rody otrzymall 
między iruiymi: Aleklsandtt 
Unińsld (Francja) I, 
ociemnfały Imre Ungar (We
irry) - D, Bolesław Kon ~Pol
ska) - m . Abram Luter 
(ZSRR) - IV. Aleksander U
nińslci oh'2yma1 też nagrodę za 
najlepS"Ze wykonanie mazur

~ ków. Pierwsze i trzecie miej-
sce przyzn.aino w drodze l<J\90-
wania, w ten sposób tylko 
przez 'PfZYpadek Polak (>trzy• 
mal III miejsce, inni Polacy 
zajęli OOwiem 7 i 13 m.i<ej6C3, 

Porównując przygotowania Huxley pod=s swej podrófy 
do Indii, btwiąc w Kallruc..e, 
zwiedził m. in. Instytut J. C. 
Bose'a, 2111anego badacu. życia 
roślin. Booe, op.rowadzając o
sobiście &wego gości.a po pra
cowniach Instytu,tu, po1rn'.'.al 
mu wiele ciekawych zjawisk, 
zaobse::wowa:nyc:h przy pomo
cy i;ipecjalnych, bardzo czu
lyeh przyrządów, 

~---...-.... -------------------------------·----------.... --.--............. 

ekipy 1>0lskiiei i radzieckńe.i, 
prof. żurawle.v dochodzi. do 
wniosku. że p!'7Jed następ<nym 
konku~m naleiy rorganiz<>
wać kra iO'lve eli·minacje oraz 
umożliwić wYlronawcom czę
ste kon.takty z esrtradą. w czym 
właśn'e górowali nad Polaka
mi piani.~ci rad-ziecłv. Zabrak
ło jednak poparcia finan~<>we
/irO. stad w nasteonyrn konkur
sie (21 lut;v - 13 m!.lrzec 19:ł'l') 
znów zw:vcieshvo <>dnieśli pia
niści radzieccy. K<Jil'lkuI's ten 
prz.evvyższył swymi rozmiarami 
obydwa poprzednie. Spooród 
z<?losZO<nych 25-0, a przyjęt~n 
105. d'O konkurs.u ivtanęl.o 00 
Pianistów. W skład jury obok 
12 P<Jfa ków we.<>Zlo 19 osób z 
13 kra.ió'W. I nairr-0dę ora'll na
irrooe za, na..ilensą:e wykona.nie 
mazurków.· <>trz.vmał .Ja.kub 
Zak (ZSRltl. Il - Jto.za. Tamar
kina. (ZSRR). III - WHold 
Małcużvńskii (l>ol.<>ka). IV -
Lance Dossor (Anglia). 

Np. przyjmowanie pa.karmów 
przez l"C\Ś\inę ob...~I'wowano na 
podsf.awie równoazes,nego wy
dz'elania przez nią tlenu. Przy 
pewnej ilości wydzielone.w> 
tlenu dzwonił mały dzwone
czek, dając syginal podf)l:m:e 
jak w mai'.zyin:e do pisan:a, 
przy końcu w:el'S7.a. W ten 
51Posób &t.w:erozo,no, że ro.$li
na pod działan'em słot'ica 
spożywa diuż.,o pokarmu. 

Uczo.ny usyp'ał w raz;c ~ 
t·rzeby swe rośhny chlorof1.rr
mem. Podobno prz.e...::.adz«:mi~ 
„d.c.roslego" drzewa kończ·.-lo 
się śmiercią rornny. Bcise za
s'o~ował chl<r.o·forrn. przy pn.e 
wożeniu drzewa z dalekich 
stron. Obe::in.ie <l.d'.~ikc111alc 1'()(7,

wija s'ę o,:io w j~o ogrodz e.. 
Pisarz angielski podziwiat 

równ'eż przyrząd, notujący h1-
c:e serca ro3liny. Jest to cały 
sy,<:Jtem maleńkich dźwigni, w 
za.s,adzie piodobnyoh do tych, l 
jakie zmajd1ują .się w baro
metrach saimop:szących, ale 
n:e.o<.1\:ończen:e bal.'dz'ej czu
łych. Dro•bniulikie pulsacje, zq
chodząeoe w wa.r&tewce tkanki, 
leżąrej bez.pc.średn:o pod "IR
wnęt.rz.ną powło:tą łodygi zo
stają wzmOCl!LOIIle do.słownie 
mili<J<ll razy i zapisane samo
czynnie kropkowym p'sme'TI. 
na ruchomej 'J}lycle zadymio
nego f'lzkla. To o:cie „serca ·, 
notowane krr'Qj)[tami je.s.t bar
dw poWO<ln.e, sku.rcze nast~
pują praiw·e oo minutę. Tęt:nc 
po dodan~u do wody środka 
podiniecającego, n,p., kofein)' 
lub kamfor.-y nabiera żywości 
jak tętno zw'er:z.ęcia. Nato
mia6't po zastosowaniu t!"Uci!
ny, na wykres'.e zaobset·w<.
wano proces ag0!!1ii w poiS!taci 
gwałt<J'Wl1yoh skoków, które 
po k!rótlkiej obwili znikały, a 
,,seroe" przestawało bić. 

W po-przednim odcinku „.astana.
wialiśmy sic: nad ol>ecną sytu
acją ucznia w szkole średniej. 

Dziś poświęcimy naszą uwa.gfl nauczY
ciela•wi, w .s-zezególnoś~ nauczyck~l<1rwi 
języka. o·bcego0 i jo~go Jlil'a.cy w szk<>le 
średniej. Nasze pytanie hrzmialo: czy 
programy są zJ.e. ITlY na,uczycieLa są 
źle 1>rzYgotmvani'? 

W lfocu ubiegłego roku stwierdrzono 
na m.iędzynarod·o·we.i k<11nfercncji oświa
towej w Gem~wie. że nie tylko u nas, 
ale także w wielu innych krajach ist
nieje niezadowala,jący sta.n naucJZ:aJl.ia k
Zl"ltÓw obcych. P<1cie.:izcn.ie rac'l!3j wąt
pliwe, ale jeśli zważymy, w jaJdch wa
runkach wyp.adło obecnie pracować pol
skiemu nauczycielowi w porównaniu z 
innymi, to d<>jdziemy do wni<1sku. :ile 
z przyg<łiowaniem nasi:,ych fiJol(JoQ'ów u.ie 
musi być źle. 

W Austrii i Szwecji, podr&brne jak 
u nas przed wojną, poświęca się na 
naukę języka ol>cego ))!rawie dwa 
razy tyle czasu. He o·b•:icnie w PDlsce. 
Z pro·gramów jedna,k wynika, że na
uczyciel Jl'Olski lna nauczyć więca.j oo 
a.u.striackiego. czy też szwed!llk!egil• 
Fa.kt ten stwarza u naszego nauczy
ciela eiągłą °'bawę 1>1'Zed n.iewyczetpa
nhm programu i nerwową gOOJitwę z 
czasem_ 

Nie ma warunków na to, a.by 7JW'l"6-
dć baczniejszą uwagę na dobór sło
wnictwa i <>graniczyć je d-0 na.jwatn.iej
l!:'Zego i najpotneb;!liiejS?e.go; p-Odręczn.iki 
są 7le, :r.wla=za w klasa.eh starszyeb 
(X i XI). albo w ogóle ich ni-:~ ma. 
Klas.v są liczne (do pdęćdmiesięeiu 
uczniów; międą:y i.nnymi i w Hiszp.a.nil 
jest pod tym ·względem g<1ncj, klasy 
liczą nieraz de> dziewięcd7liesięciu 
uczniów) Fakt ten utrudnia bardw, 
a w klasach o żywszym tem11'~amen
cie wręcz uniemożliwia przepr~dza
rrie ustnych ćwiczeń w <11Panowa.niu ję
zyka. Uczeń zbyt rzadko i zbyt la'ót
ko de>ehOO!l.i na lekcji do glo5u ~ ję
zyku obcym. 

z doświadazenia. wiadom<>, te ćwi
C"l)ztlla ustne są ta~wieJS7e do Pllllepl"&
wa.dzen:La z uCZ111iami młodszYlłli (kl. V, 
VI, VII), którzy garną sl.ę żYwiJołowo do 
mówienia, c0 .stwarza podstawę do 
wytworzenia naiwYk6w komve1~yj
nych. U czn:iow!e starsi z klas lroeal
nych, ze względu Jlla zmiany psychica:-

ne, wyka:rują lęk pned ośmieszen.iem Coraz liczniej wga.ni:zuje Ilię w cza- ~ 
i wy"WO<rzenie nawyku mówienia j.ast w sie ferij, konferencje, seminaria, km:sy 
tych klasach ..!liacznie trudniejsze. krajoiwe i zagra.niem~ dla nauczycieli,· 
Powyższe fakty składają się n.a ro, l>OIWiem l'Zeczą ni•wd!wwną jest, aby 

że nauczyc:·~l języka. nQW<Y.lytneg{) ucie- filolog k<l'llJtaktował się możliwie C?;ę
ka się do metody gramatyczno-fifolo- sto z żywym językiem, ponieważ jr.st 
gicznej, na wzór nauczania języka la- on w wiecznym ruchu i cjągle siQ 
cit'iskiego i greckieg()· Zajmuje się zmienia. Język ~ jest czymś st.a.
głównie analizą gramatyczną w ode.r- tycznym. Przy czym należy mieć na 
waniu <1d języka mówi<J111.ego. A więc uwadą:e, że- ampUtuda. wahań jedn'°st
alls()lwent powo,i'mnej szkoły średniej kowej wymowy jest duża i stąd orga
umie oomi.en.ić rzee<zo"''llLk, przepr<JWa- niezna potrzeha k<1·nfro111.towa.nfa wla
dzić gramatyczną a.na.Jfaę tekstu, ·prze- snej wymo~vy z fa.ktyczną, ooowiązują
tłumaicreyć przy pom4!,Cy sł<l'W'l1ika la- cą w danym kraju, W każ.dym 
twiejszy tekst, ale nie roommi-:i mówio- języiku z.a.chodzą ciągle prLeohraże-
ncgo języka, ani sam nic umie mó- nia, ale mówiący nie d-Os·tnegają ich, 
wić. są, przekonani, że mówią wciąż tym sa

Mgr Zenon Rudnicki 

Nauczyciel 
czy program? 
Ambicją każdego na.uceyciela jes<t, 

a.by maturzysta wyniósł pewn•a na\vykii 
kc•nwersacyjne. Dąży do doskonaJeu.ia. 
metoo, do wprowa.drl.enia w swojej Sl'l.lko
le takieh pomocy naukowych jak! ma

·gn,et<lfolJl, lingwafon, a.pa.rat p.roojekcyj
ny (The British Council i oś1'1l>dki fa
formacyjn2 placówek zagira.nicznyoh 
chętnie wypożyczają filmy), Dąży d'.> 
uzupełnienia ·istnfojących wanmków ta
kimi elemen.tami, które zastąpiłyl>y te, 
ja.kie towarzyszą u~enfo si~ ,ję-zyka 
0002go w sp-0.sób naturalny, i<> znaczy 
w danym kraju. Głównym pro1blemein 
nau1mmia. języka. obcego n.ie jes,t t<a
ma na.uka, ale pl'7Jede wszy5tk,im stwo
rzenie wantnków do n i e z a po m i -
n a n i a )l'l"Zyjęt·~O maiteriału. Dlate
g.o nic nie zastąpi w pełni pobytu 
ucznfa za granicą. Z zad0<woleniem na
le:l;y sMero:z.ić, że się w tym kierun
ku ooś robi, tak np. jedna z klas Vlll 
L!ooum Ogólnoks7falca,cego im· N. żmi
eh()!Wski!2j w W arszaiwie spęd!r;iła w ro
ku ub. trzy tygodnie wakaeyjne we 
Francji. 

mym językiem. Tak jednak nie jest 
i dla.tego b"7pośredn.i kontakt ze wspól
~esnym, mówionym języltii!m obcym, 
na.wet na k-0nferencja.cb w kraju, jest 
je<lną z największych J>ll'trzeb chwili 
obecnej dla nauczyci·ala języków o-b
cych, oo nie za.wsze dostrzegają n.a.wet 
wiadrze oświatowe. 

Obecnie istniej•a poważna rmbieżn4lść 
mi~ wysiłkami nauc<yciela a, <1Si'l.
gnaętymi rezultata.mi· l'r<1ces naucza
nia nLe jest zoirga.niZ<J:wany rac.ionalnie 
i nie należy t1~ż oczekiwać, aby pl"t,Y 
obecnej siatce godzi111. zaszły w naw\za
niu języków <1·bcych w 51Z'kolach śre
dnich jakJeś zasadnicze '1.m!iany,· 

Ot.o jak przysta,p!l{)!Ilo do naprawy po
dobnej sy·tua.ejl u naszego wschodruego 
s~iada: 

„.Tęzyk obcy pmvini1M o-dzyskać na
le:iin.e mu miej~ce wśród innych ))1'7Ald
mio,tów nauczania. w szk<1Je. Ze ~lę
du na ,spet;yfike trudności w opanow~y- · 
waniu języka, na.leŻy odp.o•w:Lednio po
większyć siatkę g-O<l'Zin, 1>.t'ZY czym 6 
(s7.eść) godzin tyg·odni4lwo dl.a, klas ' V 
i VI, a 4 g.ad~iny tyg<>dnfowo dla. klas 
porwistałych. NaJ·~ża.to<by pnzedłu:l,yć o
kres na.uca;ainiJa i rorz,.i;>oczynać je od 
klasy III, a ruie V, Uznając, że do 
praktycznego opan.aiwa.nia. jęrzyka ko
niecrz.ne sa, licrz.n!l i częste ćwiczenia. w 
których ka7,dy UC'Zeń musi brać czyi1-
~ ·u~. nau~e języka należy od
byWa.ć w grupach nie więkmych niż 
15 do 20". 

Pod(llbnc posunięcia zmieniłyby takte 
sytuację u na.s, nawet przed zbudmva
niem · i wprowadzemem do n.auczainia 
lekt<1ra el,ektronowego, 

Po konkur'-'k znów prof. żu
rw.vlew .próbuje porira'\vić wa
runki r.>racv naszych chopjni
stów. 111-e u<laie się ie<lnak Pró
ba stwor:renia i:n«tYtucji któ
ra r>od nazwa „Mala Jilhar
mon.ia". miałaby zan1Pwnić 
start mllodvm 'artyst<>m. Fiihgr
monia. cbawiai;ic sic rzeko
me.i k<l'!lkurcnc.ii. c<lmówHa 
,~wypoiż;rozHnia" or.k'.et~.try, t>"
moc'' ud7.l:ern d°'P:•rro dyrektor 
PloL<iki-ego Radia. E. Rudnicki. 

Sytuac.ia. 7Ałec~'d<l'W11n·ie na 
lepS"Ze zn1ienila sie <l1>r>;f'1'1' p(> 
wofaie, kiedy fo sta.!a, Ko rusja 
Pedag<>roiC7.na za.ięla sie 1<.<m
tro.Ja, 1}{).stępów n.a.szych kan
dvdatów, a udzielane stypen
dia 1Jln()żliwily należyte przy
g()towanie do ko~kurm. Stad 
też w IV K<J<11kurnii:: (l'l wrZJe
,«ie11 - 17 paździ·ernik 1949) n
bok pianistów radzieckkh 
wie1ki 1SUkce<> odnfo.śli Polacy. 
r>od·obnie byJ.o ne.<iztą i z V 
KonilntT.s.em (1955 roik). O tym 
.iedn:ik iuż pfa·'lć ni-e wtrzeba. 
Pamiętamy te iko.nkursy dosko
nale. 

Dzie.Jt;i do..<:.lrnn.ałym wYnik<>m, 
uzyE1kiwanvm w konkur.<ac-h 
chD'pi'l'\owsk!ch . pia.n;6c1 polscy 
w·ec.-z1i na stale do czołówki 
światowe.i. s.taiac sie \V pelni 
dzyirzały:mi ~<lJk<'."ońercami i 
inten>retatorami Chop.ina. 

Na za:kończerue swego spira
w<radania Huxley wyraził przy 
puszczenie, że ludzie, którzy 
po ZW:edzeniu rzeźni pirzies·ta1

J ---~.-.,,."". ,__.. „ •• o •• n~·~· n o o „,~ a PlETJUEWJCZ 
' DZIENNIK ŁODZKI Dl' 62 min 
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Francois Lemuyne WENUS i MARS 
Przełom XYII i XVIII w. - Francja 

Foto: Anatoliusz Pasierbiński 

śoLwveh nat;u,-all11.mowl lubowanle się w kontrastach, 
owyCh zestawieniach ś~1 iatła .i cienla przy . n~duż;rwa
niu elen1entów de.k1ora1cyjnych - oraz zastąp1ein1e p1ono„ 
we.i osi symetrii os'ą · diag-0.nalną. 

We Włos:zech Js·lniały dwie su;koły mala.rstwa baroko
wego więc bolońska, e.klektycz.na, której zalożycielem 
był i.. carraoci (155.5-1619), a ktÓ'ra dążyła do wypośrod
kowania artrstyczrn~•ch reguł głoszo.n;vch przez naj:zina
komitSIZYCh mistrzów Od•rodze<1ia - oraz s:zikoJa natura
listyczona, najświetniej rerpQ·ezentowana p.rzez M. •A. Ca
ravaggio. 

PAN ..IEST 
O A'f)drz. Z.31 kilJll;. Dale Southanł pilot samolotu 

DC 68 America.n Airlines - zameldował do lxltz;y: „nie 
DO'W'egO", Następny kontakt radiowy z baW\ był Pł"Zt'
wiidzia.n.y na· g-Odrz. 3.02„. 

Wsk.azzówki ze,ga.rka. jednea'O z pasa.żerów zatnymały 
~ na goi&. 2.45. Wypadek miał mdej.sce w nocy z 5 na 
I stymmia br. • 

Ekspedareja rMnm'kowa. która dotarła do ~h 
obmariJw Karoliny Półnoe.nej, gdlll!e runą.l samolot, zna
lazła 31 ciał. Brakował.o wśród n.ich 7lWłok adrwobta 
Julia.na Andrew Fra.nk.a.. Zo.a.lea:iono je 40 kjiometrów 
na północ od miejsc.a. ka.tastłlrofy. Obok niego 1-e-ż.aJa jego 
wa.łilzka z wyrwanym dnem, która Pf'Z'A'Cl odlotem wa.
tyla 10 kilo. 

Teń samolot eksplodował w powietl'llU - orzekli .,_ 
perci, Wybuch spowodowala bomba, ~ w toale
cie P1'U'1: Andirew Franka.. 

Za.miar sa.mob6jczy ad~ta potwierdza również fakt, 
f.e w ki>e6Trelliaeh jego ubra.nd.a nie znaJeUclno ani centa. 

Dla.czego obrał on ten machiawelięzmy ~b l'OU!tao
nia sk) 7Je światem i pool.iw:m.,ł za so""' do srobu 
:n współip.asa:ierów? 

•I 

Jego ubexpiecr.ende na wypadek śmłereł W3"ft(ll!lllo-
887 OOO dola.rów. Było 7a,pisane na new: żony. 

Koszm.a.r tego wypadku wstrząsnął opinią publlezn•· 

Kali 
łaknie krwi 
Wśród wszystkich bóstw hin

duskich najstras=lejszą jest 
chyba. bogini Kali, zwana bogi
nią zagłady. Jej posąg o pioru
nu,fących czerwonych_ oczach, 
hakowatych .zębach J czte~ech 
rękach czci przes·zło 30 mLllo
nów Hindusów. Bogini tej od 
nlepamlętnych czasów wyznaw· 
cy składali krwawe ofiary z lu· 
dlll. Dopiero w 01'ta.tnim wleku 
zwyczaj ten został wykorzenio· 

n'~tatnl-0 o 5tra.sznej bog,Jnl 
Ka.li I jej wyznawcach przypo
mniał proces toczący się w Bom 
baJu. 

Oto stojący przed trybunałem 
Vallabhuas Shamdas wyjaśnił, 
że pewnego razu pojawiła mu 
się we śnie - pó!Ja.wle bo.gini 
Kall I IH>wied7.iala mu. że jeśli 
t:łoży jej w ofierze 125 iS'tnień 
Judi:kich. uzyska od niej nie
śmiertelność. 
I Valla.bhdas Shamda~, dążąc ku 
nieśmiertelno~ci, zdołał z zimną 
krwią zamo.rdować .iuż 14 osób, 
w tym kilkn mnichów, robotni· 
ka, rhłopa jadącego wozem za. 
przęźonym w bawoły oraz wio· 
skowego kowala, , który samotnie 
mod!U się w mlej~oweJ świą· 
tyn!. 

Od każdej ofiary Shamdas za
bierał kilka kropel kl'W! i krwią 
tą z wielką pobożnością smaro· 
wa.1 pos.ąg bogini Kall. Po osta.t 
nint, czternastym morderstwle 
Shamdas załamał się I są.m od
dal Się w ręce poiicjł. 

- PowiPścle mnie jak najprę
dze.l - oświadczył w sądzie -
mote JIG reinkarnac.11 ł11.twlej 
mi b~zle doprowa.dT.ić do lrnńca 
zobo·wluanle dane bogini K'l.ll. 

Sl\ft S'ka?.~' Shamda.sa. na karę '11111...... łlllł 

N 
leoałe 2 mieeląice 
woześniej miała 
miejsce podobnie 
tajemni-O'La ka·ta

stroia, spoiwodoiwana 
- tak mówią po
sz\al<i - p·rzez CtlJio· 
wieka, którem~ ad
WO'kat Frar:f< nie do 
równuje okrucień
stwem i perfidią. 

W no·cy z 16 na 17 
listopada inny samo
lot Amerie<n Airli
nes - DC 7B nr 967 
obsługujący .bra.sę 
Miami - Ti\m.pa -
Nowy Orlean„ rer.iął 
do Zatoki Meksykai\. 
,.,·,;ej wraz z 44 pa
sażerami ua pokła· 
dzie. 

Wydobyt.o 'll'"'1oiki 
10 spośród o-ich i na tym musia
no poprze·stać . Wyp·a.cle.k został 
zaliczony do czarnej serii kata
strof lo.tnJczych. 

Lecz już w kilka dni później„; 
Mr. George Rh.odes regulu,je 

rae>huneO< w lµksusowym Bali 
Hi Mo.tel w A•r!zc'llie. Następnie 
wsi.fOda do taksówki. Nim szo:fer 
zdążył ruszyć, samochód otoczy 
ła policja. „Jest pa.n aresa:towany 
pod zar'.llutem kradzieży samo
chodu" - m-ówi i·ns·p.etcto·r. „TEf.t 

po-twie1rdJ7.a pa.n Rhocles -
więc jed1nak '1\05tala wdową". 'Po 
<'!Zym p07.iwala założyć sobl<'l kaiJ
da.nki. 

Jatki jest :ziwiązek mlęctz:Y kata
strofą a tY'ffi areszto•wani€1m? 

Trzy dl'.1\ po wspoomin!a.nej ka
ta,tr.o-fie do. wład<Z; zgło~ił się nie 
jak! W111iam Turski z Lakewood 
w stanie Arizona. meldujae. te 
w jego domu przebywa doktór 
Robert Spears. PoUcja nie po
siada sie ze zU.7.iwienia. Pirzecież 
dlQ.któr Snears był pasaże.rem s• 
molotu, który zatonął w fa.la-eh 
Zatoki Me'ksyt~ańsK!ej t 

Opodal domu w ustrcnt'lym 
wawoz!e policianci zinajdują po 
nadito samochód sta.ni„owiący 
wta&ność Williama Taylo.ra a; 
Tamna. za,ginicoe.go taje!IlJlli·c;z:o 
przed trzema dolami. 

Pewien urzędnik na lotnlslku 
w 'l'a.mpa 1>rzed odlotem saime· 
lotu uuwaźył d'lliwnle zachowu 
jącego Sili człowieka, kt6ry wy 
łącznie z gazetą J>O<I 1>a.chą 
wszedł na pokład DC 1B. W Je· 
go o·pisle pani Alice Taylor roz 
poma.le siwego męża. Automat 
ubMpieC'Zentowy na. l1>ł:ni$kU po 
twierdza hlpotezę: 9 mln.ut prze4 
odlotem samolotu WllHam Tay
lor wziął polisę ubezpleezenłową 
na 37 tys. dolarów. 

Ter~.z wszystko Jest Jnne. 
Ta.m11a to ostatni przystanek 
1>rzed n-ee~n1cznym odcinkiem 
A°UY Joiu. Tll dr li»t„ .... „ 
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• Znajdu.iĄ.ey· się w Łódzkim Muzeum Sztuki obrall'. L . 
Carra.coi pt. „Zdjęcie z tnzyża" reprezentuje Htlekmm 
w je.go najlepszej i naj·o·rygl111alniejszej formie malar
S'kiej. Obok renes=sowej symetrii - właściwa baro:ko
wi dyrnami·ka i ruch. Również głęboki, nasycony kolo
ryt, oparty o wzory malarsf>Wa we.nec0l<iego z epoki Od
rodzmia. ujawnia jednocześnie na,lmQeniejsze akce•1ty 
ko.nbra~towe, tak :zinam1en.ne dla maJa.rstwa bar".kowego. 
Ciał.o Chrystusa opracowane z,nakomicie we wszystkich 
=.zegółach - charakterystyoznc w ruchu figury ucz
niów oraz pła.czacych kobiet. w sumie ob-raz ujęty zo
stał nat'\lralistycz.nie, niemniej naturalizm t€<1 nie jest 
rażąey ja,k w wielu innych obrazach tei epoki. 

Barok, podlegając swoistym mutacjom, rozprzestrze
nia się po całej Eu..opie. W Hiszparnii najsłynniejszymi 
.ieg-0 repr~mtantami są Velazquez i Murillo, we Flan

drii swie.tny kolorysta Rubens i je.go uczei1 Van Dyek -
w- Hola!l'ldii mi.ostrz efektów światłocieniowych Remb1·andt 
i wspaniały por~re·cista Fraos Ha.is. 

B~I'dizo swc»ście ro.z.wija saę bara.k we FrancjL 
Po śmierci Ludwi~a XIV - za czasów LudJWika XV 

z.mieniły się o.byma,je d1woru. życie Wersalu stało się 
jecl.nym wielkim karnawałem, obfitu,iącym w mas·kara
dy, widowiska teatralne„. i przygody miłosne, co też 
mnajduje swoje odbicie w ówca;esnej dworskiej sztuce w 
w stylu, zwany.m rokoko. 

Rok01ko zacho·wuje wiele cech zasadni.czych w baroku 
np. deko.racyjnosć, ruch, odrzuca nalomiast monumen
taLność, dynan1i,kę. sllne ko.ntrasty świateł i cieoi. a na 
i·oh miejsce wpre>wadza lel.<.kość, finezję, asymetryczne, 
sr.vobodine ujęcie kompozycji. 

PóżniejS'"6Y barok lube>wał $lę w scenaoh mitologkz-
l'lych, bf,blijnych i alego.ryc'l'.nych, czcsto o pos.ma.ku ero
tyC'llnym, przy czym chętnie pozowali tu malarzom„. 
dworscy kawalerowie i da.my z najlepszego towa.rzy
stwa. 

Ep<>ke · tę charaktery:z.uje w naszym MuzetLm Sz·tuki 
obraz „Mars l Wer.ius". którego twórcą jest Franco!s 
Lemoyne. je·de11 z mafa:rizy fra.ncusk!ch p-rzelomu XVII 
i XVIII wieku. 

Te>matem obr·azu jest o-g-O!nie 2•~any z mito·logi.1 :flirt 
bogi.nJ mHoSci We•nius, która, nudząe się w towarzys~ie 
swegio męża wiec>'lnie zajętego pra.cą, kulaweg<>. ·oozka
kowala Wulka.na, roma•'!Suje z Marsem. bogiem W'Oj.ny. 
Owocem miłośc·i tej był Amor. którego artysta w~·ob•ra
zH oi:lok ko.ohanków z lulkiem i koIC1Zanem pe1nym 
strea:t. 

Charakterystyoona dla obrazu teig<> jest kom.pozyeja 
symetry~na, o.pan-ta na limia<>h diago-nall!lych. 0-l>raz 
utrzyma·ny jest w kolc•nze jasnym, przy czym malarz 
unika o.strych kontrastów &wia·U<>cie.niO<Wy.ch. 

~o~torze 
nil 91.ę potajemnie mleJ!M:em w 
ewoim przyJacioelem Wttliamem 
Taylorem. 

Aresztocwany pod nu.wlMdem 
!lhodes·a Spe.a<rs przY7J11a,je się dA> 
tego, Jednak zaprzecza nasuw.a
j.ącemu się automaty=nie dal
szemu podejrzeniu: ,,po-cll-O<Żyl w 
sam<Jł-00ie bombę a następnie u
kryl się, by za<:!loąć tycie Ja'ko 
Inny c:i:b<Jwiek, przy okazji pod
jąwszy 100 tys. doJ.arów uibeq>le 
czen!a, zapisa.nych na tonę". 

Fakty przem&JW!a~ą za ~ 
włamie sądem. 

Dlac:rego botwlem. Spean !'O 
wypadlclu Ullm'ył się, aiwladamia 
jĄo tylk.o po•tajemnle żonę. że 
żyje? Dla.cz-ego nie p<>sl.adał pa
i:>iert7w wozu Taylora I dla.ca:ego 
go pomucił? ~<>twlerdru to r6tw
niert nagła deeyir;ja odJ•zdu Wtil
liarnsa (.naowet nie zamladomlł 
żooy) I obecność Spearsa w Tam 
pa dwa dni przed wy-padlkiem. 

Pobwierdiza wres-z;Clie podejrze
nie sama prze~ość Spea.rsa -
zawód lekarza uprawiał ~n bez 
dyplomu. był siedmiokrotnie ka 
rany więzi·eniem iza o..,"2\ustwo. 
krad?Jież z włamaniem. wtóczę
g<>Stwo J itp. Ostatni raz a;ostał 
ares2lt<'.Va,ny a lipeoa 1959 l'Ctku I 
2lwolr.1i.ony za kaucją miał sta
wić się 3 grudnia„. 
Uknuł więc Intrygę, która mia 

ła go oficjalnie wymazać spo
śród żyjacych. Zona Tayl-0ra 
twierdzi. że Spears miał pne-
111ożny wpływ na je.1 męża. i po
trafił e:o hipnotyzmvać. cz:vżb:v 
więc Taylor ws.ia.dł na pokła~ 
samolotu w śnie hipnot:vcm:vm? 

Ton szczegół tłumaczyłby ma
chinację Spea.rsa., dla same.I spra 
wy jest on jednak bez większe
go zna.czenia. 
Jeżeli uda się wydobyć ~am.o· 

lot z dna zatoki, o co w tej 
chwili stara się marynarka aitne 

Opr. M. 

rykańska., być może znajdzie po 
twierdi;e·nie uzasadniona hip-0te· 
za jednej z na.Jkoszmarnlejszyeb. 
zbrodni o&tatnich cza.sów. 

Opracował JULIAN BRYSZ 

• 

MOD •MODA 

Prze.dstaowiamy nowe modelki słynnego parysltiego Diora, które 
prezentować ~dl\ tegoro.czną modę wiosenną. 

W sukniach taik ja.k w kostiu
mach i p!a511.-cz.ach, obowiązuje 
w tej ohwili duża prostota. Za
Clnych draperii, fałd itp. Najbar 
d.ziej typowa dla obecnej linii 
tG suknia „łodyga", bez ręka· 
wówr. pros·ta, luźno optywająea 
sylwetkę o·raz maskująca biust 
i biodra. Pasek trochę pomiżej 
taliii, szeroki, d'!'ap0tw·zny, z ma
teriao!u lub skóry, w kolorze OCI 
mlennym oo suk.ni. Drug! typ 
sukini to „suknia-bluza", rów
nież ze ·stanem lekl<o obniżo
nym !!'la.cl talią, 11: pi=du mndej 
so:e 2bh.12owanie nit iz tyru -Oa'BZ 
talia z tylnl t.roehę niżej obsa
cWo11.a. 

Korale naoda\ modne nawet 
nleodz<>'wne pny tak prO&tej, 
oszazęclrlej sy.liwetce. 

Najmodniejsza fryzura: włosy 
gładko ~ci2~n'ęte do góry I u
pięte w ''°'k n~ C2nbku głowy. 
Na to nosi się maleńkie, zaba1v
ne kapelusiki-ezapeczki. p,-zypo 
m!na.iące formą fez. 
O~ólnie m0>żna po.wiedzieć, że 

istnieje już ter.1dmcja do mniej 
szych głów, fryzury są gladsze, 
bardziej prn:ylegające. 

Pain.tofle wciąż z dlugiml, was
kimi no!>kami. Ko-lor pantofli, 
rękawiczek, paska jedl'lakowY 
lub w jednym tonie. . 

I je=e pgrę słów o sukniach 
popołud.n!o...vych i wizyt011vych. 
Górna partia sulml często luź
na, przyoomi.nająca krojem blu 
ey chiń!!lkieh kulisów lub rów
na, bell': rękawów z szerokim pa 
*1em. 

Rozrywki umysłowe 
Na za.końciz~ie chciałabym 11:• 

!U'laczyć, te modele t~tóre ostat
nto opisujemy eą „pierwmymi 
jaskółkami" wtoony, Jansow;;ny
mii pITZ.ee paryskie domy mody. 

B. Urbanowta 
KRZYZ()WKA. 

Poziomo: 1. UżJ11Wana jest d-0 
wyrobu waliz((<:, teczek oraz 
izolacji. 4. Zwierzchnik duchOJW· 
ny u mahome·ta.n. 7. W wleme
niach da.wnyi>h Greków boginka 
lasu, rzeki, morza i·tp. 9. Tkani
na webnia.na. 10. Imię męskie. 
11. Doz.o.rowanie, do-glą,ct. 12. 

Wnęka w ścianie. l:;. Zl'laJt da
ny bębnem, syreną itp. zapo1wia 
dający niebeepieczeńshwo. 16. Ga 
tunek dużej małpy krótkoogo
niastej. 21. Jednostka piell'!ięż.na 
we Francji. Belgii, Szw.ajca.rii. 
24. Zbiorowisko ludzkie pośred· 
nie międrzy miastem a wsią. 25. 
Różno-!wlore>wy ślimaik morski. 
26. Imię żeń~<ie. 'J:l. Postać a; 

„Qoo 'Vadis". 28. l'ierwS!l.Y !trę< 
kręgodupa, na którym się opie
ra oza~a.. 29. Kłótnia, sprzecrz
ka. 

Pl.onow-0: !. Kształt, k•rój, wy
gląd. 2. Gatunek ptaka br~
cego. 3. Elektroda dodamia. ł. 
tllespół luodrzi staino1wiący.cl1 trzon 
orga1n.i12:aeojJ, urzędn itp. 5. We
dług okrcśl~tUla Euklide-sa figura 
geometry·c<ma. jednowymlarowa. 
6. Los nieuchronny, przeznacze
nie, 8. W społec11:eństwie o du· 
ży<lh róż.nicach klaso.wych mał
żeństwo z os<>bą niższego staonu, 
uwa'2:ane za niestos01wine. 13. Rtze 
ka w Pa.lsce. 14. Ogród vA>ologiC'L 
my. Ul. Włoska je<lno>otka mc11e 
tama. 17. Rzeka w Nien'l,C!lech. 
18. Słuty np. do malow.a.nia t&
laiza, ehroni przed rd!Zewienietn. 
lll. Duża małpa c:z1ei..oo1ts12:t11łhna. 
20. Termi111 preferansowy. :n. Nie 
prawda, klam. obłuda. 2.\l, Przy
ez;yne>wo po.wiązany szell'eg wy. 
pa.drców w utwo.rze dr·amaitycz. 
<n:vm l1ub epid~im. 23. Wyłóg u 
ubra111ia. 
ROZWIĄZANJl!: KRZYżOWKI 

Z UBIEGŁEGO TYGODNIA 
Poo;lomo: 1. Krok.us. 4. Cyklop. 

7. Za.raz. 9. Zima. ll. Amo.r. 18. 
Pean. a. Piec. 16. S.Zynk. Hl. 
02Jdo<ba. 17. Ar~o. 18. IrooLa. 
20. 01.iiwi•n. 21. Kwa.nt. 22. Atut. 
~.l Tlul. 26. Lody. 7:1. Frak. 28. 
wia110. 29. A'P&tla. 30. Nutria. I 

Pionowo: 1. Kompromitacja. 2. 
O~a. 3. SZtonsa.. 4. ~ka. !. 
Lori. 8. Psyehoa-nallza. 8. !ll'f;y
fl'kacja. JO. Incognito. 12. ()pty-1 
mtsta. 19. Aktyiwa. 20. Otofon. 
··~·.Z), ł!kałe 
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Nie po to 
by mówić 
I . 'I „. ecz sprnwac. 

W 
doskonale redag-OWa.nym 

tygodniJm „Przekr&j"', 
trzymającym 'l<lWb"Ze r4l-

kę na. pulsi.a wyda-neń,. 1 •• 
Kydr. umie5cił przyjemną 
sylwetkę zn.a.kmnit~j picś
nia.rki francuskiej Ja,equeline 
Francois. M. illl. w.spomina 
on: 

•. Dwa lata temu .Jacqueline 
F1·ancois śpiewała z wielUhn 
powodzeniem w !\'owym Jor 
1<u W USA istnieje zwyc:::aj, 

: e pieśniarki europejsl;ie M 

1J)lViaclaJq .~;1ieu:ane prr.:ez 
1nelde piosenki krótl;o w 1ę
zy/;,u angielskim. Czasem 
j(•st to po p·rosttt .iedno zda-
111e wprowad:.a;iące publk:::-
1wść w treść ut.woru, ale -
Jrcąueliue Froiu:'Jis odmo
tvila i tego. 

JAK i. KIEDY? 
• 

będą kontrolowane mieszkania 
Xrótką n-0-tat.lu\ pras-0wą powia<foroHiśmy mieszkańców n.asZ'l.'

go miasta o m.a.ją.ooj sie rozpoczą.ć w kwielin)·u spt>łecznej k9n
troll mieszkań. Na temat 1>rzygot-0wań <Io tc>j wa.tnej po
rządkowej i wychowawc-J:ej akcj.i ptzeprowa<ł-zilismy rozmowt; 
z kierownikiem. Wydziału Gospodarki Mieszkaniowej, Zygmun
tem Ka:i.mie!Vlakfom. 

- Czy zdaitiem mma dyrek
tera konh'Qlc ,~połecrł;ne mi·~
s'llkań, które mają się ro11.tw
cząć ;jut za ti·zy tygodnie, 
spowooowanc 7.0Stały stale po
garszającą się sytuacją, jeu.:li 
chodzi o dewast.aeję miesrzkan 
przez nie·cłtlujnych i opiesza
łych loka.torów? 

-. Chyba aż ,tak źle w tej 
ehwlli nie .ie3· W ramach 
dz'alalności Wy<lzia.lu lfo3po
darki .ilie._•rz:kaniowej zapla·nf>
waliśmy pewne akcje już na 
rok z górą. A że nowych blv 
ków stale przybywa, trze(), 
s-kontrn!ować. jak użybkuj>1 k 
lokatorzy. Kon:ec:zność te.i ak 
cji pohwierdz.a.ją fakty niena
leżytej opieki 7..e ,<;.tro1ny admi
nhstrncji domów budyntkami i 

i:>l<Jlkam.i.. Tu ch<-Jałbym z g'.i
ry zastrZieC .się, że akcja t.a 
n'e .i~·t skierowana wylączn.,~, 
pr.zeciwko nfeohlujnym. "' cz(:
sto z!nśliwym mi<>sz.kat'lco1n 
m'esz.ka1i. ale równ:eż po:ze<:Lw 

wczasy 
w 

marcowym 

źle spełniającym swoje funk
cje administratorom i do.wr
com. 

- Wszystkich j,n.teresu,ie lłta 
nowisko rrezydhm1 Rady Na 
rodowej odnośnie stosOl\Vania 
rygorów dla osób. któr·e ni
szczą urządzenia d·r>mowc. Czy 
groźby 1>rnesiedlenia <I<> gor
w.ych 1>1tmie,,"Zczeń, będą r:;
i:-orystycznie ,,.fosowanc. C'Zy 
też 1>0zostaną formaln<>'.ścią pa
pi·~mwą '? Pyt.amy o ta dlate
go, że m.a1ny 7,..v"'o \V pa.1nięei 
trud11<>Ści z przekwa.terę-wywa
nicm źle lub wcale nie pracu
jących doz.01·ców z mic..szkai1 
służbowych. 

- Zaikła<lamy z góry, że 
wy.pad/ki umyśLnego nisZIC'Zenia 
i dewasto'Nania mieszkat\, lub 
wyjątkov;ego niechluj.s.twa, 1JC:
dą rac-Lej nal-eża.ły do wyjąt
ków. 8tą<l tych 1)rzek·wa.ter.v
wań n:e powinno być w:e•lc. 
W w.v1ndkach Je.dnak stwier
d 1l'nia takich faktów. wl~d:-c 
micj5kie będij bezwzględnie 

S\l'l"a.Wy kiel'ować do sądu o 
eksmisję· Równocześnie ma
my ~rzeczenie pt"'.t:ewooni, 
czącego Preeydium RN m. Lo
d'lli, E. Kaźmierczaka, że bę
dziemy mieli do dyspozycji 
gorS'l•e p.Gmiesz~enia za.stęl)Czc 
dla pn:ekwa,ierowywania wan 
da.U i brudasów. :Ka ich m:-=j 
oce do nowych mieszkań prz,2-
kwalerujemy Judzi, któt·zy od 
lat nie-ra.z czekają na p<l!P'rawę 
warunków lokal{)IWych. 

Tiównocześnie z akcją prze
glą<lou mieszikań doł;.onamy lu-. 
S•t·racji k.laotek ochodo-wych, rio
dwórek, korylaorzy. 'l'u za n1e
chluj.stwo kara<! będziemy 

admi111istratorów i dowrców. 
W miesz.kainiaoh. gdzie zasta
niemy mn'.ejs!Z.e zni.s.zic,zenia. po 
lecimy l01kat-0trom w 0090-
wiednim terminie doko;nan.ie 
konieczmych napraw. 

- ązy m-Oina wiedrJ.:~eć, ile 
bi:<łzie ta.kich komisji'? 

- 'l'o zależy o<l aiktywnego 
u<lz.ialu czyn111ika społeczneg•.>. 
Bez pomocy a.k;tyw:sitów, kom; 
tetów blokowych i domo
\vvch niew:ide z<lrzialamy. 
W~zy~C~' ehętni do ud'lliaJu w 
takiej ko.misji, powinni zgla-
1''.t:<tć s-ię do DRN, gdzie w od
dzia.lach organizacyjnych for
mowane są l.l'fUPY JustracY.in.e. 
Przy.pu.sz-c;7,3.my. że w katd.cj 
dz' el.n ~cy bęctz:_,,ny mieli <lo 
dysipo?.ycji p-o kiH~.ai0Rś·c e. tef:.o 
rodzs.ju komi.sji Ju,stracyjnych. 

Xie chc-en1y n:lkogo zais.ltaki
wać i <ll'8·lego uopri:e:l·zamy, Ż-0 

takie kon.trolc s:ę o·dlbę<lą. J·esit 
jeszcze kilka tyg<Jd,ni czasu, by 
w~.z-e.lk'e ust·el'ki, braki i ;1ie
wielkie zm:szm:enia w rniesz-
1mni<i.ch usunąć. 

Rozimawi:al: ZB. SKB. 

Apel do kół NOT 

WIZYTA b. mieszkańca 
MAROKA 

Apel o pomoc dła of.fac straszliwego tmęsienia ziemi w 
Agadirze ni•e pCY1A!;ta.ł bC'L echa. Naszą redakcję odwiedził 
wC'.rora.j niecodzienny gość, inż. Wwdzimiien: Czerwinow, u.ro-
dzony w Maroku, a obecnJe zarnieszka.ly w Lodzi. Inż. 
Czerwinow w im·~miu swoim i swojej siostry - Olgi, złożył 
w M:iejskim 0ddzi.a.1:i !'CK ' l{)f) 7.ł na rzecz pomocy dla urato
wanych spOd gruzów moies7Jkańców Agadiru. 

- Z 1.faroka WY.jechałem szę o roz.ipoczęcie przez waszą 
wraoz z rodrti111ą j.a!m dz!ecko gazetę akoji skladan.ia datków, 
- powie.dział ::inż. 0zerwi.now. oczywiście dobrow<lllnych - na 
:Mimo. że n:ewie!e pam'ętam pomoc <lila ludzi, dotkniętych 
z pobytu w tym kraju, cz~ję taik ogromnym nleszczęśc:Wm. 
wielki sentyment do Arabow. Mamy nadzieję, że apel inż. 
Zdaję sobie s.pra.wę, że suma Cwrwionowa podejmą nie tyl
ja•ką przekazalem pCK jest ko kola KO'l'. Clziekamy na 
niewielka. Ale gdyby podjęli dalsze zgłoszenia, 
ten ' a.pel inżyn:erowie i te- Przypominamy. że pienią
chn.icy, 21i:zeszen.i w kolach dze należy slda<lać w ~Hej
~OT - to już pomoc bylaby .skim Oddziale PCK, ul. Pi<J'!.1·-
znaczniejsza. Dlatego też pro- k<J<wiSka 236, (st) 

Z pewnością tyll<0 najhar
dziej za.paleni kin01mam 

będą mogli obejrzeć wszys.1-
'kie premiery nadchodząc-ego 
1 ygodnia. Na e~ranach znaj
dzie s1ię bowiem aż 6 nowyt::!1 
filmów. Dl'h z n'.ch za.oo-wo:>.
daEśmy już w ubieglyin ty
godniu. niestety, · ja.k informu
je CWF nie m0t"lY one jesz
cze wejJć do ek..:pioaitacji, ln
wiern po_prz.ed:nie wcaąż cieszy 
ły sJę dużą frekwea.c.ją. Mo
wa tu o jugo.sfowiań.sk'M 
„H-8" ora,z rad?.ieckim „We
seli wS!)óJ>lokatorzy". 

N a tomi.c:is.t z n ie za1powiac1a
nych je:oi~c:ze filmów znajdz'e
my w tym tygooniu w kince . 

„Bałtyik", 
nied!zialku 

„MILCZACĄ C..WIAZDĘ" 

będącą rez.uUa I em k{)()pr<>d 1.<k· 
cji polsko - niemie<:kiej w r~
żys-ec·ii Kurt.a Maet.z"iga. .Jest 
to film fantastyczno - nauk•.>
wy o wyiprawie koomooautycz 
nej na \'len.us. z.re•alizowa1~ v 
według pO\v'e.ki Stanisl~rn a 
Lema „Aisotr<J1nauci". Bllżs-z.e 
omówienie „MH0zącej gwia?.
dy" ~najdą czytelnicy w dzi
siej&i1ej „PaJO()(L'amie". 

„PI•EśŃ PUR>PUROWEGO 
KWIATU", 

- Nie .ic~tem tu po to, by 
rnówic, lecz po to, by śp~?

wać - oświadczyła kierou:
nictwu nowojorskiego hote-
11; Pla:::a, gdzie w siynn.um 
„Perskim Pokoju" odbywaiy 
się jej pierwsze w Ameruce 
występy. Kierownicttoo nie 
pn;te.slowalo, ponieważ J ;c
r.ueli11e okazała się n.ajba.r
d .ziej kasową gwiazdą, jal•a 
i]lif'IL'ala w „Perskim Poko-

słońcu 
„Biesiady literackie" w ŁD K 

to nowy fi.Im sz,wedZlk:i, w re
żyserii Guetawa Mola;ndera. 
Jest on wyświetlany już od 
piątku w „Wolmości". Wyste
pują w nim dw:e naj11>npular
niej.se.e 'W PolOC<!) gwiazdy 
szwedzkiego ek.ral[)tt - Anira 
Bjork i Ulla Jacohson. Film 
ten, jak zresztą większo.sć 
&kand.ynaw.sikich, nasycony jest 
s.pecytktz.lllą atmoo.fecą s:urow~J 
prayrody, Jego treścią jest 
burzliwe życ;e Olafa Koskela, 
syna boga.tego go.:1ooda.rza wiei 
sklego - je.go roma.ntyc.zmydi 
mlodzieńozyoh przygód, wol~ół 
któryoh osl!luto historię niesz
czę&liwych Jwobiet. przewijają-

P Ołl'Oda w ustatnich dniach 
zrobiła się śliczna. Coraz 

bardziej czuJe się nadcho-

dzinne w Michałowicach roz
poczynają się 22 bm. 

coraz popularnieisze 

1u" od chwili 
u;ojny. Takim 

zakończenia 

pieśniarkom 

wiele sir: wybacza. 

Pnyporoil'.la.my, u .J~<>
qu~li:ne Frai!l·N>i-s WJ'IS'W\.J>i w 
ł•id7khn Pałacu 811.m·towym 
dnia 20 marea. o g<>dz. 18. 

Bil<"ty do nabyeia w 
,Orb·isie". Piotrkowska G5. 
~póbdzielni „Turysta". Pi-01.r 
kow~ka 76. „Spo1•t-Touris ·•, 
Pi-0trkcweka l~l oraz w ka
sie Pahcu Sportowego. 

A. 

dzącą wiosnę. W tym okre
aie naprawdę warto wybrać 
się na wczasy, tym bardziej 
ie wybór ich jest duży. 

Od 17 bm fOZt>ocz~'na,ją się 

I U-dniowe wc:iasy w Kryni
cy, od 2ł bm. w 7..akopanem. 
a od ~ bm w Wiśle. Poza 
t~·mi atrakcyjnymi miejsco-
""Ościami można się równiP.ż 
wybrać do ślicznych wcza-
sowisk dolnośląskich. 

Mamy również miłą wia.do· 
mość dla mate!• z dziećmi. 
Turnusy na wczasach dla 
nich rozpoczynają się: w Mi·
kuszowicach od 22 bm„ a w 
Dusznikach i Szklarskiej Po

--------------- rębie - U bm. Wc:7.asy ro-

Na kwiecień można otrzy
mać skierowania na 21-dnio
we wczasy do Krynicy. 
wczas~' te będą zorganizol1:a.-1 
ne w kwaterach wyna.ięiych. 
Poza tym na kwiecień mo
żna już otrzymać sk • rowa
nia do wszystkich innych 
micjscawo!ici wczasowych. 

l"rzy okazji informujemy, 
że zamówienia na wcz;l.sy 
świąteczne (o których już pi
saliśmy) można składać do 17 
bm. Na te wczasy .iest jeszcze 
sporo skie1·owań zwłasz

cza do Karpacza i Szklarskiej 
ł'oręby. 

\Vszystkie skierowania n<t 
wczasy wydaje Biuro Skle-

'i~~'.ań FWP ul. Piotrko\•{~~)1 

W prowadzOl!'La prze-t: Łó
dz.ki. Dom Ku11il.llry fo1:

ma ,.biesiad literackich·' 
cieszy się dużym i .zaeluionym 
p&~em. Au.toczy wystę
pujący re swoimi ubworami w 
bogatej i atrakcyj111ej 0ii>raw'.e, 
któl·a st.warzae o>taropols1ka de
koracja' .sali. lam.'JJ'ka wina i·tJ). 
a.k<.~ria, wyoraża.ją się z u
zn<1'1liem o te.i formie po'!)ula
ryracj-i twórc21ości lireraokiej, 

,.Biesi.ady" zylSikaly uz.nainie 
l ódzkiego :J.rodow.i.s\ka Mera·c
kiego. Prezes lódz.kich li·rera
tów - W. Rymkiewicz oświą<l 
<.'7.Ył niedaiwno, ż,e nie opuści 
żadnej następnej „l>ioesiady" i 
przyrzekł w imienilU lódooego 
środowilSlk.a twórczego pomoc i 
JXl'J'.)a<rcie dla łmp~y. 

Na-jbh<isza biesiada liter.ac· 

-------------------...-------------------~-------------------: f\1 aatal 1'ok nctdżwycza.i „01.vocn11" dla .Tego n.azwislco jcst racze.i nie zna~ie zawod?ie fotografa, najba·rdziej ccnio?Jy 
ł l r<?d.::in krcilewskich_: wbrew wszyst·- opinii publicznej . Ojciec Ton.y'ego, f.(1- w Anqlii fotografik, Cecil Beaton. ży}e 

1,im regułom. 11anu1ącyni na dworze letni adwokat Rona.ld Armstrong .Jones, w bliskiej przyjaźni z księciem, - mał-
cesa-r~a Persji. jego nowo po.~lubiona rozwodził się ldlfcak-rotnie i niespe/na ±on/dem Fitivem. 
malżon.lw oczekuje już ta·raz potomka; vrzed miesiącem ożenił się po raz trze- Tony sprzedał już swoje laboratorium, 
Micziko - żo•1a mlodeoo nustępcy trr·- ci z 31-letnią stewardessą Jeni./er Unile. l!.tóre bylo w Londynie najchętniej orl-
1111 w Japonii - urodzila syna, podobnie Dość częste unia.ny w stanie cuwil- wied;:.anym p·rzez wydawców żuniali 
7a/c Elżbieta Il w An.glii. nym ojca niezbvt dntlcnęły suna. '.l'on1f, mó(l itp. Armstrong-Jones jest bowiem 

Jednak;;e te wszystlcie wydarzenia zgodnie ze zu:yczajem co zamożnie}- mistrzem w swym zawodzie i ma na 
pr::.yćmil inny fakt: księżniczku Małuo- szych rodzin, wychowywał się w int<1r- koncie wiele nadzwyczaj udanych 
rzata, lctórcj dotydiczasowe życ:ie roiło zdjęć. 

Tego rodzaju informacji, jak równi.ez. 
się od zabaw i miłostek, zaręczyła się 
:: dworskim fotografem o nazwis?;u 
Antnny („Tony") Charles Robert 
Ann.~tronq .Jones. l to .iuf:. w sześć d11i 
po przyjściu na świat trzeciej pociecł1y 
krórewskiej pa-ry małżeńskiej. 

Zarr:czynv ogłoszono 1.v Clarence 
House - siedzibie królowej - 1natki, w 
c:asie, kiedy trwa/a Jeszcze żałoba. ·re>
dzin.na po ostatniej wi.cekrólowe.i Indii, 
lady Mountbatten, :marl'ęj w dość la
iemnic::.ych okolicznościach na Bo·rneo, 
a którą w du·a dni po urodzeni11 si.ę 

Wokół zaręczyn 

księżniczki 
-- Małgorzaty 

o usposobieniu Tony'ego. i jego ttmiloi•;a 
niach (sam golu.ie, sam projektuje mo
dele suki·en i ubrań, !ttbi jazz, jednak 
nie tańczy ze względu na lcaleclwo) -
pełno ostatnio u1 brytyjskiej i innej za-
9hodniej prasie. 

Są też i docieka.nia na temat niespo
dziewanego podania zaręczyn do wia
domości. Punktem wyjścia jest Jakt, iż 
ogloszono je w okresie żałoby po lady 
Mountbatten. 

trzeciego dziecka Elżbiety pochowano - Mówi się na przykład, :!e istotnie 
;;godnie z marynctrską tradycją - w a·wór mógł się obawiać, że dłużej nie 
mor:;u, u wybrzeży Anglii. natach, a potem na. uniwe>'sytetach - uda.loby się ju7: utrzymać tajemnicy. 

najpierw w Sandroyd, gdzie studiowcl Lepiej więc bylo uprzedzić ws:::ędobyl-
Krą±ylv po Londynie i całej Anglii także b. premier Eden i syn Churchill:z ską p·rasc;, która .: pewnoscią potrafiła '>lJ 

wieści., :::e wiadomość o zau:c::.ynach, do- - Ran.do/1ih, a następnie w Etnn i rozdmuchać kolejny „1•oman~". jak to 
kananych w tak specyficznej sytttacii, Cambridge. Mimo przebyfeJ w d:::icci;\- zresztą cz1fnila z powodzeniem przy pc-
poda110 dlatego. abu odwrócić uwag:; stwie choroby Heine-Medina (jej po;;u- pr.::ednich okazjach. 

.l orl 3tanu zd1'0v;ia krciloioej i niemowlę- stałością jest mały wzrost - 158 c·»1 I d · · d 1 · 

!
' cią. lnformac1·e o samopocz·uciu matl>i W g·rę we w zi Je n.a~ pew1.en szcze-

oraz sztywna noga) Tony należcil do ~Jólny dzie'ii. Jest nim 29 lutego. z tym 
i dziec/ca, które c"io,g1e jeszcze nie ma drużyny wioślarskiej Cambridge, htóra właśnie dniem wiąże się stara angie!-
imienia, rzeczywiście były uderzająr.o w r. 1950 zwyciężyła osad<: 0.-vfordu. slca tradycja. Otóż 29 lutego, a wir,~ 
skąpe. D d d t 1 f kt raz na cztery lata, nie panowie, lecz 

ow·ictne; nim.bem nieszczę.5litu-y<'lt ze nosi ę samą o zna cq u nzwe1·sy ec.;q ' 
romansów. przykuły uwagę zachorl- co książę Kentu, również wychowanek czyn (jesli mężc;:.yzna nie przyjmie 

niej prasy. Wię/;sze :;dziwienie. niż sam uniwers-ytC'tu w Etan. Pnez 111 cpc (Jferty, musi kupić kobiecie -ręlcav.:ic:::k1). 

ka odbędzie się w d1niu ~-I
mar~ O' godz, 1'9 z ud.ei.alem 
Ja.n.a Brzechwy. Popr<>WadZi 
ją jak zwykle Jan Koprowski, 
który .swoim sl:>C>Wem WISltę;:i
nym i =nawą z a.utQrem 
stwaraa zaiw.sre dook<liil.alą at
m<l61ferę ,k.u>0bnJ lirbenw~j „. 

J ak się dowiadujemy, .Ta<n cych s.ię prwz życie. Mimo 
Brzechwa przywozi ze sobą charakl€1!',YSLycr"nej dla Szwe-

ich" recytatoców. któi:zy oc~- le lekko.śoi, a żywe ba~·wy p.,.-
spec:j.a,ll!l:ie z W aTsza:wy „sw r;-1 · dów grozy, je.st w filmie wie-

two:-zą •jego wiersze. Ka miej- noramicznego kolorowego 
oou będzie czyn,ny kiOOlk z obrazu. nadają całości znam c 
książkami aiu1.ora, który zobo- ciekawego i interesującegu 
wiąza.J: się udzielił każdemu filmu. 
uowstrri:ikowi tn<lywidua1nej z pewno.ścią wa'l'W będzie 
dedY'k.atji n.a. swojęj książce. również .zobaozyć 

Na następną. kwietniową 
„bles'adę ht.eracl<.ą" przyjedzie 
J3r()(!lislaw Zieliń.siki - tł'll1'11aCz 
utworów Hemfo1gw~ya. 

Na dalsze „biesiady" pt'2ew:
<:1uje się przyjae.d Le.,..,1a Kru
czkowskiego, W!odzi.m'.erza 
S!ooo·dnika, Sta.nielawa Dyga
t<i. MelchLora Wańkowicza. Z 
łódzkich litera1lów za<lekla.ro
waii swój u<lzi.a.l w „b'..e:sia
da•ch", M, pjechal i St. Gw:„ 
n.ik. 

Pon.iewae. Hość o.sób, które 
chca uczestniezyć w ,.b:e.;.ia
dacb" jest zbyt wielik:a w:sto
sun.ku do saH pois.1adaJąCeJ tYl· 
ko 200 miejsc, ŁódZlki Dom 
Kull[Jury \l\"Pr<l'Wa<lza, począw
szy od nadichod.ząoej „biesia
dy"• całoroczne kart.y wstęp~ 
w cenie 20 zt. by umozllw1c 
w te:n sposób .<>talym byw<>l· 
com ucre.sitmicz.enie \>/ każd~:m 
wie<.~rze. 

Zarówno karty, ja•k i 
.są ]'U<: ro~;:>t'owadzane 
Dział Uo:>wsze·chnienia 
dzy LDK. 

bilety 
przez/ 
Wie-

(bZ) 

Hele<na B.: Pnedawnicl!lie spad
ku nast~tyUje po 2() latach. Dla 
s.twierd.zenia pra.w do spadku. ~ła 
ściwa instancją jest sąd osta.oo!e
~ p1-~e<:t śmiercią miejsea &aim1e
"2'Jkania matki. 

„SZCZĘSLIW Ą DRC>yĘ" 

wesolą k<Jmedię ptt'Od.u.kcji 
ameryJ.:.afu1k,'ej, zrealiv wa11::i 
przez .slawnego t.aincerza Gene 
Kelly. W:r~•tę,puje on równi2ż 
w tym filmie, na,tomiaost n'.c 
·ma żadin.ej partii tanecznej. 
F:L"Tl opowiada o perypetiach 
dwojga dz;eci, zb'egłych ze 
s.zwajca rs:kiego pensjonatu. D<) 

po.~z.ukiwa;nia ucierkin!eró\v zci 
an[(ażowano polkję szwajcar
ską, wojs'.~a N A TO i bodaj p.:i 
Jowę lud;riości francu.s•'dej. J{p 
pita1ne 1empo, bly&otli,.·:y 
dialog. zabawne sytuacje. Fi:m 
już od ooooly 21najduje się T!J 
ek.ranie k.ion.a „Wi.sla". 

Wreszcie o..~tatnia z zapowia 
da111ych na bieżący tydzień po
zycji to 

„SZYNEL'' 

produk<·j; radzicc'<ie.j. według 
opowiadania Gogola. 01>owie.ćć 
la doc:zek<tla się poprnednio 
J'llZ dwóch ekrani?.acji (w 
ZSRR - 1926. o~az we Wlu
szec.-h - w ostatnim czao>'e). 
Tę 1ra.g:,czną his.t<Jorię biedn.2 

g10 urzędnika carskiego, dla 
którego efekt;;:m .starań C'ale.go 
życia jesit nmvy pła.s-z,cz. re 
ży.~cwat zna;riy z głównej 
roli mę.sikicj w fil m'-c „Le~ą 
żurawie" - A. Balalow . 

(bz) 

.Przypominamy!. ~ 1. stotnie,_ zarąc:;ynu siostry królowej, rogę o woru u orowa mu a . 
_ . .1 t d 1 . t , panie ma·;ą p1·awo skladan'ia oświad-l 

fa •·t za-rocz·yn wywoła/. wybór Mat- wlasnie u:::yskal st1111owisko fotografu I oto mówi się. że Małgorzata skorzy-
"' ~ d 1 · 1956 stala z tego prawa. P. J. I Hieronim Zając: Prosi-

~ 
gorzaty. Jeszcze w zeszłym roku „To- WOTS ciego W r. · · · my 0 zgłoszenie się do Działu 

Sroda ł6 bm. 
Wielka rewia ny" spędza! urlop w Szwajcarii, w to- Tego rodzaju stanowisl!.o. w Buckino- Podcfrzcnie natomiast, ze szybie-ie Il1te.rwencji po odpowiedź tel. 

1 warzystwie chiński.ej modelki Jacku~ ham Pałace_ jest.. jak gdyby kontyn11ci ogłoszenie zaręczyn bez oczekiwania 1:.:.1 293-00, wewn. 34, godz. od 9 
~~ Tochan, od dwóch lat stale} jego cją pozyc11. />torą da.wmeJ za.;mo- zakcniczenie żałoby, było być może "!'O- i do 15. 
' ·partnerki, która w tej chwili gra rolę wali na dworze królewskim mistrzowi.~ trzebne z innych w;;ględów, uważa sir-; G. M.r<>czk.: Jezeli wyr(}k za,padł 

pro.stytutki w filmie „The World ,,, pedzla (matm·zami dworu byli tu tak~e tu za usuni.ęte z chwilą, gdy termin w związiku z pi~GestępsŁwem doko-

;. 9twa. moze l'last51pić zwa.l.111en1e ze 
Suzie Wong". słynni artyści). Nauczyciel Tony' ego w ślubu us~alono dopie·ro na początek law. l nanym na szkl)d~ przedsięl,!or-

____ ...., ____ ,...,.., _____ .., ... ,,,_, ... ...,,,...._,._,,~, ...... , ..... ~_~_... ..... ~_...-:'li>_..... ..... ~~~ ... ~' skutkiem n.@.t;.i-c-hmiasto>w;)lm. 1e.---------------
MOD Y NRD· 
w Pałacu Sportowym 
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Wiosna 1960 r. J-POK-.,~-~~~-~--. J_ Lc„KuP~~~~.J. P~~~~~~?JI 
k1, I poętro rozkła.dowe, oprzyrządowaoiem lub w Lodzi, ul. Limanowskiego 156 ogłaszają 

Krajowe Targi -
Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić P'l. że zakłady nasze uczestniczą w tegorocznych 

TARGACH KR~JOWYCH - WIOSNA 1960- R. W POZNANIU 

cEntralrne - zamienię na bez kupię . Oferty plsem- ta 
3-2 pc•koje z kuchnią, ne „3818" Biuro Oglioszeń prze rg na: 
stare budownl<>two, cen- Piotrkowska 96 3818 G l) ·roboty malanskie - malowanie sal produ- · 
trum. Oferty pisemne kcyjnych i pomocniczych 
„3702" Biuro OgLo&Zeń. I 2) rnboty dekarskie - krycie, smołowanie, 
P:c.trkow'':: 

96 
• 

3702 
G I PRACA i drobne naprawy dachów oraz reperacje 

i SPRZ~OAZ _ _ rynien 

W DNIACH OD 13 DO 20 MARCA BR. 
Ze swej strony pozwalamy sobie zaorosić PT do odwiedzenia naszego stoiska 

W PAWILONIE Nr 30 
3) rc•boty ciesielskie - remont dachów SZ!O'

POMOC domowa potrzeb dowych 0 pr:J\'1. ca 600 m2 i jednospadowe-na <XI zaraz. Więckow-

MATERIALY budowlane: 
muranówkę, pustaki, bel
ki DMS oraz żużel czer
wony budowla.ny sp•rze·da 

skiego 39, m. 22 3762 G go o pow. ca 70 m2 z ma.teriału wykona'l'.--

DO ŁASKAWEGO ZAPOZNANIA SIĘ Z ASORTYMENTEM NASZYCH FABRYKATÓW POMOC domowa potrzeb cy, z wyjątkiem materiału drzewnego 

CHEMICZNYCH W NIM REPREZENTOWANYCH. • 
na. Zie-Io.na 25, m. 9 K 4) rcbcty instalacyjne - remont instalacji 

1262 wcdno-kanalizac. i c. o. 
W czasie trwania Targów zawierać będziemy krótko- i długoterminowe umowy 

we zamawianych artykułów. 

• na. dosta- ie berz; ograniczeń Wytwór •----------
J!i& Prefa·brykatów Lódź- I NAUKA I 

1299-K 

rm 

Widzew, ul. W:m1a 12, 
ZAKŁADY PRZF.MYSŁU BARWNIKÓW „BORUTA" tel. 300-65 31W7 G 

llOWER „Tourist"' pra
wie n·owy, wÓ'ZE'k spacero 
wy użyv;any, krokiet oraz 

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE W ZGIERZU 

OGtOSZENIA DROBNE Ili 
SAMOC!IOD ,,Warszaw.a.'', 
stan dobry i motocy•kl 
„Iż-49° s.pnze.da.m. Przy
byszew=C<iego 24, ga.ra" 

3697 G 

lustro-tremo, fotele, moc
ny stolik - spnedam. -

MOTOCYKL „M-72" mało Wiadomość ul. Mielcza.r
używa.ny sprzedam. Łódż. skiego 33, lewa ofic~oa 
ul Młynarska 33 3815 G III p. m. 12a 54 T 
~iERCEDES V 170, stan .::,::.__!::._=c_:c=----
idea.Lny (ceMtra•'<'H! og,rze- WAPNO palone - wyso
\\'a.nie) sprzeda.m, 'l'rau- ka wydajność, wagonowe 

MOTOCYKL „M-72'" w do gutta 19 3777 G dostarcza Wapien•1ik G'na 
brym sta.nie sprzedam. ~zy.n, k . ' Gzęstoc:howy 

MASZYNOPISANIA, ste
nografii indywidualnie 
najpewniej l najszybciej 
nBuczysz się Piotrkows.ka 
nr 83 3372 G 
NOWOCZESNY !trój u
brań damskich. dZiecię
cych opanujesz szybko 
pod gwara01cją opatento
wanym wyna.Jazikiern. In
formacje Nawrot 32 3195 G I NIERUGHOMOSCI I 

4 HA ZIEMI ogrod111iczej 
w Zgie.rnu sprzedam. Wia 
domość Zgierz, Lęczycl<a 
28, Da.n.kowski 3641 G' 

WILLĘ nowocrzemą, 4 po 
koje, kuchCJia, wygody, 
garaż, taras, wa1r.szta1; cha 
lupni•czy, &ad 1.200 m 1'.~w. 
sprzedam. Teł. 506-14 godZ. 
7-9 3749 G 

Ja.rac'.Zla _09,_~_2_ 3879 G SAMOCHÓD „WarstZawa" 13-03 K 

SAMOCHÓD „WarS<Z.awa" r~-z~dam. drz ~~o·t.rko"'.i'k~ SIATKI ogrodzeniowe, ho 1 · LEKARSKIE J sprzedam, ul. WóJ.cv..ańska _'_ 0_.go. „ ___ 
3".:-_ cowlan.e, arfy, bramy, 

162'-goclz. 9--1_2 __ ~73_2 SAMOCHOD ,,Po·bieda" z tttrtki, slupl<l poleca za-l'O·diem oraz ta.ksomierz ida.d ślusarski. P.rzemysło .._ _________ „ 
Samochody-moto~ykle I SAMOCHOD „wa.rsza.wa" l">galizowany spnzedam. wa 5, tel. 518--08, Doły 

st~n idealny ~·przed.am. Prócrn'tka 2S_3 60 T 346.!_ G 

2. PLACE w .JuS>ty1110<Wie 
ll-ódź, MJeiczarskieg~54~ G 

sprzedam okazrJnie. ~ia SAMOCHOD „Siimca Aron 
domość Justynow J.anOIW- MOTOCYKL „M-72 " sprzc de" sprzedam. Wiadomość 

!110TOCYKL .,Junak" -
sptzeuam. Telefcn 565-77 
(dni powszednie po godzi 
n!e 17) 3782 G 

MASZYNĘ „S!:nger" gia
binetową sprzedam. Zie
lcna 40, m. s 5684 G 

Dr l7GYNO specjalista 
chorób skórnych, weoe
ryaz1.1ych, Nowo!Ri 7, 
12.30-13.30. 17-19 3846 G 
Dr J<.UDR1"WH.:Z specjaii 
st.d chorób wenecycznych, 

5) roboty bruka·rskie - ułożenie nawiern.chni 
z trylinki ca 400 m2 i ułożenie chodnika 
ca 5.0 m2. 
Bliższych informacji udzieli dzial główne

go mechanika L.Z.O. Gum. w godz. od 9 do 
12 tel. 582-70. W przetargu mogą wziąć udział 
przedsiębiorstwa państwowe, uspołecznione 
lub nieuspołecznione, posiadające odpowie<l
nie uprawnienia. Zalakowane oferty pisemne 
należy składać w sekretariacie L.Z.0. Gum. 
w nieprzekraczalnym terminie do dnia 26 
marca br. Otwarcie ofert nastąpi dnia 28 
marca br. o godz, 11 w siedzibie Ł.Z.O. Gum. 
Biorący udział w przetargu zobowiąwni s~ 
do wpłacenia wadium w wysokości 10 proc. <:>fe 
rowanej ceny nie później jak do dnia 26 mar
e.a br. ·wyłącznie na konto L.Z.O. Gum. w 
NBP II O. M. w Łodzi k-to 906-811-113. Za
strzega się prawo swobodnego wyboru ofe
renta, jak również odstąpienia od przetargu 
bez podania przyczyn. 1306-K 

ka 35 (przy sta>cji) dam. Lódź, Rudzka 49 ul. Zero.rifskieg.o 42, m. 5a 
3500 G 53 T 2723 G 

D_O.:..·M~-m-u-row--„-n-y--:6=--izbo\vy I SAM~CHOD · baga~o.wy SAMOCHOD ,,Pobieda" -
d Zdro•wie Sui- po 1 emcnc1e l maszynę 

sk. prz:i.'.',.'.!!;_ 48 Feli..,'ia.•k Cyk...Ca.k sprzedam. Sosno sprzedam. Łódź, OJrn.po-
[)W. 1 -„~ ' 3736 G wa 23, m. l 3493 G wa 20 3649 G 

SAMOCHOD oool:>owy -
„Buick" sprz<!ir:Lam. Piotr
ko·wska 53, Kras.ka 

:1558 G 

FORTEPIAN --:;-B!ilthoer" 
sprzedam. Tel. 257-74 go
dZi.na 12-14 59 T 

RENTGEN •. Philips" o.raz 
2 fotele g:neko\ogiC7.me -
sprzedam. Wiadomość, 
ul. Za.menho:l\a 6, m. 12 od 

-
°'°'°' ____________ , _____________ , goc!Z. 18 3597 G _____ ,..______ ; -- -----

~~ 0~1~°r:~~;~0 • l4-l
5
• ~1 ~ Państwe>wy Dom Wczasów Dziecięcych w 

Dr-NITECKI specjalista Lod"Zi, Letniskowa 20 - Qglasza przetarg na 
chorób s4<órnych, wene- wydzierżawienie w całości lub w części 11.75 
r;•cznych 16-18, Kilińskie ha ziemi orne.i, położonej przy Domu na o
g0 

82 3057 
G k•res 3 lat. W przetargu mogą wziąć udzial 

Dr REICHER specjalista ' b' ' "'d . 1 
WAŻNE TELEFONY 1) 14.3, 1

1 
UWAGA, adm'nistrato.rzy chorób wenerycznych, prze<ls1ę ior;;,J;wa panstwowe, spo, zie cze o-

sl<ó-rnych 8-9, 16-19. ul. raz osoby prywatne. Oferty w zalakowanych 
Pi~trkowska~ __ 358!.__G kopertach należy składać w kanccl.arii Do
Dr JADWIGA Antorowicz mu w terminie 10-dniowym od chwili oglo
s;:iecjalista wener~czne. szenia po mvm nastąpi komisvjne otwarcie 

~ lJ g;" 
o ~ rcoEIW domów!. Sprzedaż żaró-~ogo!. :.i~:~~~;::e g~ 'O z• O U f . Pi·otrko"'.-'ska 19~, Armii 1 wek do numerów O•d 5 do 

S~r~~ ·Pożarna os . ll!I~ • • Cz_e-rwoneJ 53, Lima~ow- 1 25 wat. WóJ.czańska 129 
K Miejska MO 292-22 . skiego 1,. Pl. Wolnooc1 2, tel. 364--04 g~o.Oz. 13-21 

om. h D 0 , • .., •• . Pl. Pokoiu 3, Rzgowska I ___ -~----3720_G Kom. Ruc u r - 316-82 POLONI-'.\ (PiotrKo~Ka gors1<.aJ.; ,„,, „11.<>te1 du Jl Gdańsi<a 23 I skórne 15.30-19, Prochnl- · • · . . . . 
ka 8 3569 G ofert. Dcm Wczasow zns.trzega sobie prawo gowego MO I 300-00 67) „Jezdzlec znikąd -;: Nord" prod. ira•n.c„ AS Al. Kościuszki 48 ZALJJZJE drewniane wy-

Pryw. Pogot. Dz ee. 333-33 prod USA dozw od ta. do.zw. od Ja.t 16, g. IO, pełni stale dyżury nocne I k;>nuje stolar111a Łódź, wyboru oferenta lub odstąpienia od przet.3r
gu 'Jez podania przyczyn. 57-1' Pryw. Pogot. Le-k. 555-55 14, g. 9, ll .30, 14,' 16 30, 1.2, 14, 18, 20. Prog.ram -- I Prrzybyszewskie·go 162 I no·z·NE I 

l\IOI 5 19 Montparnasse 1919" dla dzieci g. 16, 17 1 3803 G 359
-l (roi~ główna Gerard Phi HAL~A (Kt}wi:c~a 3-5) Dyz"ury szp1"ta11· I FORTEPIAN krzyżowy, Baza. Sprzętu i Transportu Budownict"'l;I. Te-

TE .im TR „ }i.pe) prod. :fraflc.-wlosk. „Krolewna. :.labka g. 12, kró\f;;i w dobrym sta•nie •------------ . r. • <iozw. <XI la.t 18 oraz wy 13, „Ca.fe pod Minogą" I przedam. Ul. Wigmy 9, rcnowego w Lodzi. ul. \Vedma.noweJ 3 ogła-
stępy artystów, go<iz. prod. polskiej, dozw. od POLOZNICTWO 1 ~- 23 371K G KRAWIEC przyjmuje p-0- sza. przetarg ogranie-zony na <nrzeclaż samo-

'l'EATR NOWY (Więc- 21.15; 14.3, „Jeździe·c zni lat 12, g. 16• 18• 20
; 

14
•
3· 11 pra·wki, re,pera.cje. Piotr- cho:lu ciężarowego marki ZIS-5 na warunkach kowskiego 15) g. 15.30, kąd" g, 10, 12.30, 15, „Cafe pod Minogą" g . Polesie - Sz,pltal Im. CEGLĘ pelną i dziura1wkę kowska 19, poprzecu.ia o- d . . . t 

1 
. 

i 9.15 „Kruk"; 14.3. nie- 17.30, 20 16, 18, 20 Madurowl=a (ul. Krze-' sprzedam Tel 393-45 ficyna pa.rt.er, Wojcie- ok·reślonych zarzą zen1em m1ms ra (Omtm1-
czynny WISŁA (Tuwfma nT 1) MLODA GWARDIA: (Zie- mleniecka 5); Sródmie-11 ' . 37&7 G cho·wski 2913 G kacji z dnia 8 maja 1957 r . Przetargi odbędą 

'l'EATR im. JARACZA „Szczęśliwa. droga." - Jona 2) „Gwiazdy" prod. ście I Widzew - Sz\)ital 1 AKORDEON nowy 80 ba- KOLNIERZE z · lisów - się w siedzibie p!"zedsiębiorstwa w terminie: 
. (w Tea-trze Rozmaitości, prod. USA, dO<ZJW. od lat bułgarskiej, dozw. od Lm. H . Wolt (ul: La.giew-, so·w Wel hm-·1ster"' s~e spi-.wctai·e hod0iwca. Za-. I przeta•1·" d·n1·a 29 mar·ca 1960 l'Oi{U O "'OOZ. 10. MomiuS2lki 4a) cieczyn- 12, g. 10, 12.30, 15, _17.30, lat 16. g. 10, 12. 14, 16: nlcka 3ł-36); Gorna orarz dam "wól!ca.a'ii.s.ka uf·-m~ chocinia 23b, m. 35 bl.oki - "' , I t „ OO,... ł W 

ny; H.3. g, 19.:W „Ła.rlina 20; 14.3. pro.g'_ram i go- 18, 20; 14.3. 'Program 1 pacj~tkl .~·ależące d-0 po- 16, II wejście 3828 G front II klatka I p. od cena wywc1awcza prze argu 4!J O z . 
hist-Orla" dzl,ny jak wyzeJ g-0dziny ja.k wyżej radni „K przy ul. Sę- I ""-=-"-""'-"-C.:....----- godz.' 15 ' 3241 G przypadku niedojścia do skutku I przetargu, TEATR POWSZECHNY WŁÓKNIARZ (Próchn,i,ka PIONIER' (Franciszkańska dZlowskiej - Szpl.tal im.,; DUŻY rz;biór :zmawków II I dbęd · · d · ] 

4 
I · t · 

(ul. obr. StaJin~radu 21) 16) „Tysiąc talarów - 31) „Katarynka." g. 11, Curie - Sklcxl.owsk1ej (ul. 
1 

pocztowych w tym wiele SUKNIE ślubne d-0 ko- nrze ·arg c Z'le się '" mu <wie ma 
g. 15.30 „Blęklitny pa- prod. pol1>kiej. dozw. o_d 12, „Kr<>ki we mgle" - Curie - Skłodowskiej 15~; kla.sy·ków _ sp,,...:edam. munil, wizytowe, ka1Pki, 1960 roku w cenie wywolawczej 29.400 zl. 
troi" dozw. o.d lat 18, g. lat 10 g. 10, 12.30. l~; prod. a.ng., doZJW. od Bałuty. (p()('l.()stała ca.ęśc) Pabianfoe, Bugaj 50, m. 4 pelert'?'·n'kt wypo.zycz,amy, W przypadku niedojścia do skutku II· l'.l'I'7e-
19.3o „Angelo, tyran Pa- 17.30, 20; 14.3. „H-8 lat 18, g. 16. 18. 20 ~ Szpital im. H. Jorda- 1 od!I: . 1!'>-19 3557 o P10tn.<owska 253 3467 G ' · będ . . d . 

29 dwy" ~przedst. zamkinię pro.d. jugosl., dorz;w. od 14.3. „Kroki we mgle" na (ul. Przyrodn1cz.a 1) 
1 

g ARTYSTYCZNIE wykonu- ~ar~ -:- III pr~eta~·g od· _zie_ si; w mu _ 
te): 14.3. nie·ca.ymmy lat 16, g. 9.30, 11.45, 14, g. 16, 18, 20 WYTWORNIĘ chemloo.ną je suknie ślubne, sttkien- ,{w1etma w ceme wywolawczeJ 12.250 zł. Go 
OPERETKA (Pi.otnko.,,.,,r.rn 16.15, 18.30, 20.45 POPULARNE (Ogrodowa 13.3. I ~~·'"~,;'; ,,;'i'ri~~1;!1 rz: l~~I ki. d~ l·«>munii, kaba.cikl dziny przetargu i miejsce jak ''ITYŻef. Pojazd 

243) g. 19.15 „Ma.s.kootka" WOLNOSC (Pr;z;l'.~Yszew- 18) „Gorzkie zwycię- . ~ P; YJ ę P . g c1<1;1ec1ęce z własnego 1 po d obei'rzenia w zakładzie pi·zy ul. We<lma-14,3, program i godtZ.. jak skiego 16) „P1esn pur- stwo" prod. fra;nc„ Chtrurgla: ~ltal lm. ł tówką. ProdukcJa anty- w1eraonego materiału. O · . . · 
wyżej . purowego kwiatu" - pa dozw. oo lat 14, g . 16, N .• Barliokieg>o, Ul. K-0-p- ł 1·mport.o,wa dla przemysłu ot>rońiców Sta.Jlingradu 24, n0wej 3 od dnia ogłoszenia 'v godr-.. od 10 do 

„~PERA (Więok[)W\Slk1ego norama, prod. szwectz- 18, 20; 14.3. nieczymne emskiego 22. pansbwo.;vego. Zby.t i rza- sklep 3565 G 14. Do oferty należy dołączyć wadium w wy-
:' 15) g, I0.30 „CyruHk s~- k1eJ, dornw; od lat 16, g. PO KOJ (Kazimierza n't' 6) .Interna.: Szpital . im. dr ł opatrnerne za.pe.w1111one. - UBR . . k . . d l · kt · 
1 • wilski"; 14.3. g. 16 „G1- 10, 12.30, b, 17.30, 20 . „Brzydkie lcacz:ftko" g. s.erlm,ga, uJ._SterJ 11n.ga _1-3 ł W'2.domość Łódź. D-Ob.ra 9 AN.KA ~o P 1~I'W'SZeJ so osc1 10 proc. o ceny wywo a.wcze.], - ore 

zella", g. 19.15 „cy.rulLk ~4.3. pro~Dam i g.o.dzmy 12, „Fatima." g . 16, IB, 20 Lar.yngolog1a: Scz,p. 1m_. ł m. 1. Dojazd tra.mwa.je-m k?mu.n.n kup'.s~ .P10t;Jmw prosimy wpłacić w kasie ziakladu. 130!!-K 
sewHski" iak wyzea 14.3. „Fatima" prod. dr Pirogowa, ul. Wólczan; IO i 18 do Praę.cirŁall!'li.anej ska 84 (Prao?Wl'1Ja k•1 aiwue 

:PINOKIO (Koper.n.il<a 16) radz. dcrz1w. od la.t 16, ska 195. 1 3704 G eka w po.dwor-z..u) 3709 G 

gdaJy"; . 1 MAJA (K1lińskieg_o 178) J:'.'.-. B~r!ic.kiego, ul. Kop-; stroi. napraiwia, e•kspeort),'- . . ,-EATR 7.15 (Traugiu,tta 1) MUZA (Pabl•a•n1cka 178) Awantura o Basię" - c;nsk1ego 22 
1 

,_. z h .., 
1 

nu wypozyczysz taf'!io. 
Dnia 12 marca. 1960 roku zmarł w 

wieku lat 72 po długiej i ciężkiej cho-

g. 12, 11 „Niebieskie mi- KINA I KATEGORII g. 16, 18, 29 Okulistyka: Sepi·tal lm. ł PIANINA _ forteplainy :!f~~~uk~~~ięd.o ~~~.~ I 
g . 11 ,,Księżycowy pa.n- „zoo. "_g. Il „Przygoda. p" rod. pol!'kiej, do:z.w. od Ch. i'rurgia .dziecięca -1 za, Gu go.wi; ... 1, ac· oun a 22 Lipca 10 3.556 G " b , 101, tel. 265-46. Uwa,ga! - - - --- - b" tofelek", g. 19.15 „Hu- w n1eb1e prod. u.g. la•t 7, g. 11, 13.30, 15.30, Szp1bl im. Korczaka, ul. Instytu.cje _przelewem PRZEDSTAWICIELSTWA .ro 1e 
m&r i ojczyma"; 14.3, g. do.zw. od lat 16, g. li>, 17.30, 19.30; 14.3, g, 15.30 Armii Czerwonej 15 ; 

3746 G na Wyl:>rrzeżu poszu.kuje 
19.15 „Humor i ojczy- 16, 20; ,~4,3, „Prrzygoda 17.30. 19.30 Laryngologia. dziecięca:; dobrze zaprowadtwny 
zna." w niebie g. 16, 18, 20 REI(:ORD (Rzgowska nr 2) Szpital Im. dr Pirogowa, PIANINO krzyżowe, pły- p12edstawiciel z wla..nyim 

l!'EATR ROZMAITOSCI ODRA (Przędzalnia.na 68) Trzy pióra" g. lJ., 12, ul. Wólc.zańska 195, ł ta me-talowa bardzo ład- samochodem. Oferty -
(MooitllSZiki 4a) g. 14 „Swiniare·~" g. 13 ~ ::złodziej" prod. rad.z., I ne sprzedam niedrogo. „Dzien1niJc Bałtycki", Gdy 
(przedst. zamklnięte), g. „Dwa. oblicza. Nataszy dO!Z.W. od lat 18, g. 16, 14.3. ; Pio,brkowska 86, m. 3 nia pod „UCtLc1w.a IW'Spól-
19.30 „Klu~ kawalerów" prod. radz„ dozw. od lat 18, 20; 14.3. „ZlodzieJ" · 1 31WO G praca" 1302 K 

;ARLEKIN (Wólcza1'1s•k.a 5) 12, g. 15, 17, 19; . .14.3, g. 16, 18, 20 ChiTurgia: Szpital I Kl. ł 
g. U „Pąsowa. sukienka." program ja.k wyzei, ·g. SO.TUSZ (Nowe Złotno) Ch. irurgiczna, ul. ,Wigu-! 
g. 15, 17.30 „Kugla•rz w 17, 19 Po.ranek - baJ•ki g. 11, ry 19 
koronie"; 14.3. g. l.S Piu:EDWIOSNIE (Ze•rom „G<>sp.<>sia do wszystkie- Interna: Szpital im. N . 
„Młynek do ka.wy" sk1ego 74) „Skarby kró- go" pr<XI. USA, docw. Barlickiego ul. Kopciń-

IPIWNICA 59 (PiotrkOIW- la Salomona" prod. od 1at 12, g. 15, 17, 19; sklego 22 in Klin 
ska 262) g, JS "Mi.asto" USA, doz.w. od lat 10. 14.3. „Droga życia" pr•r>d. L '

1 
. • ' ' 

1 __ g. 13.15, 15.3-0, 17.46, 20; meksyk„ do:z..w. od )at 16 N arying<> o:gaa. $2ip. m. i 
14.3. progr.an: jaik wyże1 g. 17, 19 • i:i~:rl~o~~eg.o, ul. KOiP-'

1 

{WYSTAWY) 
g. 15 .30, 17.40, 20 SWJT (Ba.łucki Rynek) g I 

ROMA (Rzgowska nr 84) Szewczyk Iiopytko" g Okulistyka: Scz,pital fm. I 
„Swiniarek" g. IO, li J'i Awantura. 0 Basię'; d~ Jonsclle-N., ul. Millo- ,t 
„Bt~Iw~~r za.chodzącego p~od. 'POiskiej. dorz;w. od nowa 14. 1 Slonca. prod. USA, lat 7, g. 16, 18, 20 Chirurgia I Iairyng<>Io- '

1 SALON WYSTAWOWY rl.oz,w. od lat 18, g. lO, 14.3, „A wa.n.tura. o Ba- gia dziecięca.: Szpital 
PTF (A. Struga 2). Wy- 12·30· l5, 11.3o, 20 ; 14·3· si<:" g. 16 18 20 PSK 4 ul. Sporna 36-óO ,ł stawa fotog.rafików fra.n „Bulwar Zachodzącego ' • • 

1 cusk1ch pt. „Oto Paryż" Słońca" g. 10, 12.30, 15, KINA III KATEGORII ADRESY AMBULATO- 11 
otwarta c<>dzie·!lł'lie od 17.30, 20 , 
gOdrz;, 11-13 i od 17_ 21. STYLOWY (Kllińs~lego LĄCZNOSC (Józefów 43) RióW pomocy wiec.zoro- ,1 
W ponledzlalki I piątki 123) '!zo~aczymy stę . w „Smiech zabronl~my" $· w~J '."-a poszczególnych, 
od 11-13 niedzielę prod. polst<1eJ 11.30 „Biały niedzwledz" dz1eln1c, czyłlne: 

-- dorz;w, od
0 
łat 18, g. IO, prod . pol!>kiej. do:z,w. od ' 

· l~.45, 18, ~O.Hi; 14.3. „LI• l t 14 " 15 1.7 19' 14 3 13.3. I 
11" prod. USA, dQ2J\v. od 11~~eczYn~·e ' ' ' · · 

1 
lat 14

• g, 1.6, 18• 20 STUDIO (Bystrzyc.>ka 7-9) Godzina H-18 Sródmie- ~ 

Ul PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
WO:l:NEGO zatrudni od zaraz Państwowa 
Szkoła Muzyczna w Lodzi. Osobiste Z"łosze
nia przyjmuje sekretariat SP.Jkoly w god"zinach 
10-17. Plac Zwycięstwa 1. 3774-G 

-
INSPEKTORA rybackiego względnie praco-
wnika ze 2majomością hodowli ryb i rybac
twa zatrudni od zaraz Za.rząd Okręgowy Pol
skiego Związku Wędkarskiego Lódź, ul. Za
chodnia 56. 61-T 

TECHNIKA d.s. inwestycji ze znajomością 
zagadnień inwestycyjri.ych, dokumentacji i 
kosztorysowania ora/Z stolarza-cieślę zatrudni 
od zaraz CentJ1a.la Rybna w Lodzi, ul. Na
Uowa. 1, dział kadr, tel. 364-34. 1309-K 

S. t P. 

Woiciech Oskulski 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok 

.z domu żałoby przy ul. Zgierskiej 220 

nastąpi w dniu Ił marca br. o godz. 14, 
na cmentarz na Doły, o czym zawiada

.miają 

.3873-G ŻONA i CÓRKA. I 

.;::u'!o!:"OWI DURMAJOWI ~ I 
ZONY 

wyrazy 

OO.ją: 

sze7Jerego współezuciia. ski a-

KINA Il KATEGORII „Stefek Burczymucha." ście (dzieci i dorośli) -
1 , _ ,- g. 12 „Naśla.ctownlcnwo Piotrkow•ll<a 102, tel. 

~DRIA (Plotrkows!<a 150) wzbrnnione" prod. franc. 271-80; Bałuty (dzieci I do I 
MUZEUM SZTUKI (Więc ,,Mi!ość po południu" _ dorz;"w. od, lat ~6, g. 15. rośli) - i;.agi!'wnicka 36, ~ 

kowslki-ego 36) g. 10-16 prod. USA, dozw od lat 17.1.>, 19.30, 14.,, „Uwo- tel. 538-79, Widzew (doro- ł 
MUZEUM ARCHEOLO- dziciel" prod. węgier- śli) - Szpita.lna 4, tel. 

GICZNE I ETNOGRA- l8, g. 12·30, l5, 17·30• 20: sklej" dorz:.w. od lat 16, 353-23 (clziecl) - Armii • 
Jl'ICZNE (Pla.c Wolno- D~·~·Rgc.olw5,El_7.(3DO, 20 K 

11
_ g. 17.15. 19.30 cze:w.onej. 15; Górna (do t 

KIEROWNIKA samodzielnej sekcji tr·ampor

stwo budowlane na terenie Lodzi. Oferey 
wraz ze szczegółowym życiorysem składać 

KOLEDZY PRZYGOTOWALNI 

OFFSETOWEJ ZAKL. GRAF. RSW 

„PRASA" w LODZI. 

38'31-G 

tu z.a.angażuje od zaraz poważne przedsiębior-1 

pod nr „55-T" do Biura OgloSzeń, Pi1>trko-

wska 96. 55-T ---··--------------

łtJIMA 

ści 14) g. 11-18 . , w. a. :f. :(. * rośh i dzieci) - Lecz.ni- ł :(. :(. * sk!) ,:'H1stor1a z ~1e- uwaga? Repertuar spo- C'Za 6, tel. 427-70, Piotr-
ZOO - czy.TlJle g. 9--16 skiem prod. czeskiej, rzadZono na oodsta.wie kowska 269, tel. 406-55; f 
PALMIAR:>!IA - czynna do2'w. od lat 10, g. 10, koinunlkatu Clkr-ęgo.we- Pc>Iesie (doroou 1 dziecl) ł 

g. 10-18 11, 12, 13, 14, 15. 16. 17, go Zarządu Ki.n Al. Kościuszki 29 telefOl'l t 
11!, l 9, 20, 21; H.3. pro- 357-37 ' '' 
?ran'I i go.dzi·ny ja.k wy PRZEDSPRZEDAŻ bile- . '1 

zeJ tów na 2 d•nl naprzód 14.;l. ,t 
DKM (Nawrot 27) g. 11 do kin: „Bałtyk", „Po- 11 

„ Wesołe miasteczko" Jo.nia.',/ „ Wisła"! :; Włók- Godrzlna 19-22. Sród- ,ł 
„Zal<>ga" g. 1•5, „Tajem- n1.arz , „Wolnosć .- w mieście (Piott1kowska l02 
nice aJk()WY" prod. Osro.dku Usług F1lmo- • I 

KINA PREMIEROWE franc., doziw, od lat 18. wych, ul. Wi.gtlJl'y n.r 2, tel. 271-30) Wldze-w (dzie- 1 
BAŁTYK (Narutowicza ZO) g. 17, 19; 14.3. nioozy0101e go.ctz. 12~ cl - Armii Czerwonej 15, • 
„Piękna młynarka" pa- GKO (Tuwim,~ rvr 34) dorośli - SzipitalJna ł, ł 
norama, prod. włookiej, „Skrzyw~zona. prod. tel. 353-23); Bałuty (drzle-
<>o.:z;w, od lat 16, g. (10 ;'ęgier&k1ej, g. 16, 18, 20 ~+~APTEKI c! i do.rośli) - Lagiewnl-1t seans zamknięty) 1~.30, 4.3. nlecriyl'.'lne 
15, 17.30 „Kawaler kró- GDYNIA-STUDYJNE (Tu- eka 36, tel. 538-79; Gl>ma 11 
la Jegomości" prod. w ima 2) Program dl-a (d.o·rośli i dlZleci) - Lecz- 11 
Jttgosi.-franc., cJ.oz,w. od najmłotls.zych: „Dzielne niC:Da 6 tel 427-70· Górna I 
lat 16 oraz występy ar kaczatko" g 10 11 12 Piotrkowska ~65, Naru- ' · • 
tystów, g()dz. 20 . 13, 14, 15, 16, 17, „Ten; towl~za 6," Rzgowska 147, (dorośli) Piotrkows•ka 269, ł 
lł.3. „Mucząca gwiazda" który musi umrzeć" - Więckowskiego 21, Ka.ro- tel. 406-55; Polesie (do- t 
prod. polsko-NRD d-07iW prod fra.nc „ dcrnw. cd lewska 48, Przybysze:"'" rośli i dz'ec;i Al Kościu-: 
od lat 12, g. 10. '12. 14 lat 18, gorlz. 111 (20.Hl .>k1e'to 41, Ll.manows.k1e- . · · · · 
lł, Ił. all ~Grama..,kolor preleikcJa mg·r Ewa Na-Igo iQ, s1Jk1 29, tel. :m-a'I, 

Dnia 11 marca. 1960 roku zmarła po 
.ciężkich · cierpieniach, przeżywszy la.t 

.36 najukochańs?..a żona, ma.tka. i córka 

S. t P., 

Gerardyna Durmaj 
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 marca. 

br. o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na 
Starym Cmentarzu przy ul. Ogrocil>wej, 

.o czym zawiadamiają pogrążeni w głę

bokim smutku 

MĄŻ, CORKI i RODZINA. 
3876-G 

I 
w dniu 10 marca 1960 roku zmarł, 

przeżywszy 

nik PKS 

lat 41 długoletni pra.cow-

Wacław Ostrowski 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 mar

ca br. z kaplicy cmentarza na Dołach. 

Wyrazy współczucia rodzinie składają,: 

RADA ZAKLADOWA, RADA ROBO

TNICZA, DYREKCJA i PODSTAWO

WA ORGANIZACJA PARTYJNA -
PKS w ŁODZI, ul. Gibalskiego 2-4 . 

58-T 
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NIEDZmLA, 13 MARCA 

PROGRAM I 

·.-~~~~~~~-~~-~-·~~~~~ .... .-
t Q, L l'J, w i Z}. a z* ~PO~T~*-~:.~o~!~*~ORE~~~-~ŚPORT * SPOR~ ~ ~~~ 

Berłine1n 11 :9 "- "~R 13.45 Pieśni śpiewa Halina Ęochor- Po1Sn3•'-.Ai::7 
, IO.OO Radiowy Magaczyn Woj

sk.owy. 10.30 „Przeglądy i pogią
d.\t" - przegląd prasy młoaziezo
wcj. 11.00 „!'1zek1ój muzyczny ty
gor..'.nia1· - aud. 11 .25 Muzy.ka roz
rrwkowa. 11.42 Nie.dzielne a.ktual
nosc1 naukowe - w opr. Haliny 
J:l.lierze.1ewskieJ. 12.04 Wiadomości. 
12.20 SotiS<:i rz. orkiestrą. 12.45 z 
c,~klu: „Niezapo1nniane stronice·• 

Jankowska - sopran. Atwmpa.niu 
je Je1z·· Lefeld (Schubert, Schu
mann, Wolf). 14.oo Wiadomości. 
14.o;; Audycja dla klas Ul 1 IV z 
cyklu: „Uczmy się śpiewa<:" p.ro
wadzi Str.nislaw Matecki. 14.4;; 
„Radio.stacja harcerska". 13.00• K!.J 
munikat o sta.nie wód. IS.Ol In- * 
formacje. 13.05 MelO<l'e J~•rn 
Straussa. 15.25 Program dnia. 15.30 

Zasłużone zwycięstwo bokserów łodzi tł' sialkó1t7ee 
Kobiety wygrały 3:0 
męiczyzm przegrali 2:3 

„Cham" - fragm. pow. E. 
Orzes:zi.<.cwej. 13.15 Gra Polska Ka
pela Ludowa pd. Feliksa Dzlerża
no\vskiego. Przyśpiew ki 'VY koJ1aj ą: 

„u przyja,ciól" aud. słowno-mu- 'le 
zyczna. 16.00 Wiadomości. 16.05 Po 
rady p1'2ktyce.1.1e dla kobiet w 
onrac. Karoliny Kocowej. 16.20 * 

Piękna walka Józefowicza 
Skrzywdzenie Pisarka 
Zwycięstwo Piórkowskiego 
przesądziło sukces łodzian 

Waga musza. Le~o pokonał na 
punkty Neubauera. Closy łodzia
nina są celniejsze i bard-zie.i sku 
teczne. Obejmuje om z punktu 
inicjatywę i ..iie traci jej aż do 
końca. Niemiec w drugim star
ciu r.<dra<lza chęć przejścia do o
fensywy, ale po silny>m ciosie 
idzie na de-sk•i i je-st liC<Zo.ny. I~eś
ko dobt'Ze rO!Złożył siły i mia! 

Dziś rewanż w Łodzi 
Helena Warpechowska i Wi.nce.n
ty Nowakow·s.ki. 13.45 „Zielotny ma
gazyn". 14.00 "Nie-dzieła ua wsi". 
l:i.00 Z życia Z,·~·iaz.ku Radizieckie
go. 1:;.30 „Ul<ladamy wszyscy pro
gram muzycu1y'/. IG.00 Wiadomo
ści. 16.05 Tygodnio.wy ptze.gląd wy 
darzeń międZ;·•1arodowych w opr. 
Stefa.na Chańca. 16.20 „Ładna hi
storia·' - g!uch. wg komedii de 
Fiersa i de Caillavela. 18.0U Wiaclo 
mości. 13.11 \\'yniki „Tot.o-Lotka". 
13.13 Muzyka tan. oraz wyniki naj 
cieka"·~zy·ch imprez sportowych. 
18.50 „Co u ciebie słychać?''. 19.05 
„Spiewa Bernard Ład~·sz - bas, 
w prog1ianhl-e: .lVlo-niuszko i Czaj
kow,cd. 19.25 Gi"a ork. ta.neczna 
PR pd. E. Czernego. 20.00 Tydo;:ień 
w kraju i na świecie . 20.26 Wia
domości spo·rtt>we. 20.30 „Matysia
kO\\-"ie11. 21.00 .,'rr.z.y 1niasta nra pię 
ciol'oii". 22.no Ogólnopolskie wia
riom-oś-ci sportowe. 22.30 Ulub;one 
melodie. 23.00 Ost~tnie wiadomo
śei. 23 .10 Muzyika tan. 

„śpiewamy pieśni i piosenki" w 
oprac. Boh"cltfla Kiercza. IG.45 
.,Ewa t Księżyc". 17.15 Ra<lio•wy 
kurs na•uki języka angielskiego. 
17.~0 Z cyklu: „Plamy na mapie". 
17.45 Radiorekla.ma. 10.00 Wiadomo 
ści. 18.05 „Z \Varsztatu pisarza" 
Leona Pasternaka. 18.23 „Ma.gazyn 
muzyczny" aud. w op.rac. Lucja
na K~'dryń$kiego. 19.o:; Uniwersy
tet Radiowy pogadanka mgr Mi
chała Więckow,1-<iego pt. „Brejdy
ny". 19.15 Poetycki kcCJcert ży
c-~e11. 19.45 Spiewa Pa1\.stw. Zespól 
Piesni i Tańca „Śląsk". 20.00 Sta.n 
pogody i d:l>iennik wieczol'ny i ko 
mentarz rolny . 2-0.20 Wią.r.to·mosci 
sport-owe. 20.30 Opr. Melachr'no -
Melodie francuskie, gra orkiestra 
Geo.rge Melachrino. 20.40 Reportaż 
PT. 21.00 K001ce·rt symfo111ic:z:ny w 
wyko. Wie:f<iej Ol"kiestry Symfo
niC'2lne,i PR pod dyr. Sta.nisława 
Wisloclciego. Sollsta - Jan Ekier 
- fol'tepian. 21.52 Felieton lit.era
cki (w pr-zerwie koncertu). 22.07 
D. c. koncertu. 22.45 Muzyka ta
necama. 23.00 Ostatnie wiado.mości. 

Częst-0 się zdarza, że koftco.. czowych w·zywdzit pjsąrka, 
przewa.ge •w ostatnim starciu wię
kszą riiż w poprzednich ru111d0ach. 

\V wadze łekk1ej Kubiś 'llremiso 
wat z Oleschem. Rozpoczyna się 
optymistyc2lnie i Jic-;:ymy. że Ku
biś zdoła wyprowadzić stcute.·czny 
cios, a-le ni~tety walka staje s:ę 
chaotyczn-a, a Niemiec •.Jbiera od 
wagi. Remis jest trafnym werdyk 

WARSZAWA (PAP). Wiele Pm.O 
cji prze-i.yli wczoraj wid~owie mię 
dzypaństw0<wych spotkan w siat
kówce kobiet i mężco:;y:zm repre
ZE>ntacji Polski i Czechosłowacji. 
Mecz kobiet wygrały Poiki 3:0 
(15:11. 15:12, 15:13), natomiast P'f'" 
jedynek drużyn męskich .zako_n
czył się zwycięstwe~ · n;1s!lrz_o:v 
świata. Czeehosłowakow 3.2 (fo:~, 
15:13. 7:15. 13:15, 15:12).-

PROGRAM II 

12.10 Porane.k muzyki rorz. 
rywkowej z udziałem sl~·r.unych 
O!'kiestr i solistów. 13.10 Fe-Jie.t.cl.'l 
geografic-zny. 13.30 Rad-iowa Spół
dzieit'lia Satyrycizna. 13.50 Koncert 
życzeń. 15.00 Dla dzieci C'Z.. I słu
chowiska J. żyliń„kiej pt. „Amy" 
wg pow. Dici.<Er.1sa. 16.0U (Ł) Nowo
śoi teatral.ne - „o 1'.mierci komi
,\~o.iaie.ra". 16.30 Otwarcie sezonu 
piU:arskiego. Spraw<l'Zda·nie z me
czów pił:karsk!ch o mistrzostwo 
I ligi. rn.38 (Ł) Spn:iw.o:?,danic z me 
czu pitkarsk!ego o m!strrzotSt\VO 
I ligi. 16.41 D. c. spra.wo'.i.da,nia pił
karskiego. 17.00 Wiadomości. 17.05 
Korespondencja 7. zagrznicy. 17.20 
.. Podw·iece..orel~ p:-zy n1 'ltr.of.onie'' 
~ kawiarni „Stolica" i,v \Varsza
wie. 18„50 Gl!bert: Wa.Je z opt. 
„Królowa filmu". 19.00 Wiadomo
ści. 1n.15 (Ł) Lokalne wiadomości 
~1)0-:·towe. 19.30 Transmjsja ·z sali 
FHharmonii Narodowe.i koinccrt.u 
faureatów VI Międ.zynarodo.wego 
Kcnk11rsu Pianistycznego im. Fry
deryka Cho.n''1a. St'n po~ody i 
ri·~iennik wil'czorny (w I prizorwle 
konc<>rtu). D. c. konce·rtu. Audy
<'.ta lil·era,et!<a (w II \>17.erw'e kcrn
<'Crtu). D. c. koncertu., o.k. 24.00 
Ostatnie wiado-mości. 

TELEWJZ.JA 
NIED:pELA, l:J MĄRCA 

12.00 Spra".\·-czclznle z m ęclzynaro
dowego meczu 'v kos.-iy:kO\\•
ce mężczyzn o wejśc;e do 
pólf'nalu pitCharu Europy 
Polonia - Barcelcna (W). 

13.:lO Przerwa. 
14.lO Film fabularny „Spra•wa pi

lota Ma~·esza" prod. polokieJ 
(W). 

15.!Vi Przer\\-a. 
lR.40 Dzic•rni•k telewl7.y.Jny (W). 
19.30 UrOC?.~·ste zakońcne<nie VI 

Mi ~dzy•nfi rocJr1wego KC1'.'1iklr.r·su 
im. Fryderyka Cho•pi111a (W). 

PONIEDZIAŁEK, 14 MARCA 
PROGRAM I 

PROGRAM ll 

11).00 Pora•1llY koncert kame
ralny (J. B rah.ms, L. va.n Beetho
ven). I0.30 Dwa opowiadania Han
sa Fa.Jlady z książki pt. „Bajdy ri: 
pokoju clziecimiee:o". 11.00 Melo
die operetkowe. fi.JO Przekrój mu 
zyczny tyg-o<lnia. Aud. w oprac. 
Bohdana Łosa.kiewlcza. 11.57 Sv
iznał czasu i hejnał z Wieży Maria 
crciej. 12.04 Wiadom.oś.ci. 12.10 (Ł) 
Informacje dnia. 12.15 (Ł) Audy
cja dla wsi. 15.00 Wiadomcśel. 15.03 
Program c'lnia. 15.10 „Fala 56". 15.3-0 
Dla d21ieci stal'szych gawęd~ Ma
riana Walent:o;VIowicza z cyklu: 
„Obra~ki ze świata". 15 .50 G~ra 
orkiestra. 16.00 (Ł) Omówienie p.ro 
rr-ram6w 11a muzyce. 16.0:i (Ł) G.ra 
kw'.r;itet ja:z.zowy. 16.20 (Ł) Audy
cja dla dzieci. 16.~0 (Ł) „Osmy 
marca w Sierad2.u" - aud. w 
op1:ac;. A . BorowikiJ'. 17.IO (Ł) 
„Łodz w ga,wędtz1e. wiers?.u. pio
s-<:nce0 - a.ud. w oprac. Tadeus:za 
Gicgiera. 17.40 (Ł) Audycja aktual
na. 18.00 (Ł) Łódzki d2lie.nn1k ra
diowy. 111 .15 (Ł) Komtmilkat „To
to-Lotl.<a". 18.2:> Audycja aktiuaLna. 
H!.3;; Muzyl:a 'i aktua!rno~ci. 19.00 
Wiadomości. Ul.05 „Co się wam na.i 
ba·rd:z„ej w tej audycji podoba?" 
- aud. w opra.c. Ant1y G~tar
sikiej. 19.35 WiDza.nka mel-odii ta
necrzmych. 20.00 Omów. K.c>nkur
su Choo'nowskiego. 20.25 (Ł) „Głos 
ma woje„..,·ód7ttwo" 20.45 (Ł) Melo
die "' \Vyk. ork. Stftllcya Bla.cl< a. 
~I.OO Z kraju i ze świata. 21.27 Kro 
ni.ka sportowa. 21.40 w rvtmie ta
'1f'C2lni•m. 22.00 Uniwcrs~·.fet Radio 
W~' uMitY a nauka o Ko:;.mo::de 11 • 

22.15 „Jobsiada" - epos kom1c1my 
K. A. Kortu-ma. 22.55 Mistr1.owskie 
wykonanie rJtZ. 1 eł mu?.yki kla~ycz-
nei f romzntye"llnei Fl'Dnc-isz.e1k 
Schitbert - Kwi-nt<'t C-dwr op. 
163 (lizaa.k Ste.r.n - •~uzypce. Ale·k
sa.ncler Schmeider S•l'1'ZY•pce. 
Miot.oo Kattms - a1tów.ka. Pa.bl·O 
Ca,~als - wiolcrn.czeJ.a. Peul F'o1·
telier· - wi.ol.cn.czela). 23 .50 Ostat
nie wiadomości, 

TELEWIZJA 

PONIEDZIAŁEK, 14 MARCA 

17.55 Wmys~kie ctni tygo<l.nia (Ł). 
10.26 „Eureka" - magazyn pop.

nattkow:v (W). 
18.55 „Berz.pośredtiio z Pi-ot11«0-

n,·a" - ręp. telew'ąyjny Ta
deusza Kurka i Jer7~go 
WU'1de.rlicha (W). 

19.30 Dzie!1n1k telew'?.yjny (W). 
19.5~ Telerelklama (W). 
20.00 „Ur·oki PolihvmonJi" - pro-

gram TV P00:1ańskiej (Ł) 
ogólnopo.lski. 

20.30 Teatr TeJe.witZ.ji: „Ma·nio i 
C7.aro·d"lie.1" i.nsceni.z-acja wła
sna wq To-masza Jl.[am1a w 
tłum. Lwoolda Sta.ffa IW) . 

wy rezult.a.t mecz.u uzależniony madące.g-0 w ostatniej faz:e 
jest od wyn:rku w w.adze cJęż- spotkani.a przewagę ptmktową. 
kiej. Tak też bylo. gdy mecz Decyzja sędzie.go ringowego 
Łódź Be-rlin d-o·bie·gat koń- s;potkala się z oburzeniem 8 ty 
ca, a pozostała wa1ka Piórkow- sięcy widzów. którzy przez 
;:;kiego z l+unenb&rgiem. Od d!uższy C7..a$ gloS.no protesto-
Piórkow.~k'ego zależało, ezy wali. • 
ŁL'>dż odniesie zwycięstwo, • czy Ofiarą t;i.·ch protastów I fa
z'.swrone zostaną naisze na- talnego uchowa.n.ia. si<: niek!it
dzieje. Piór'kowski mimo ki.Urn nch wi<fa;ów padł zastępca dy
slabych momentów ISl:i>r<Jc~ta'i r~ktora hałi sport-Owej. $ty
zachn.'u i odn-0sząc zwydęstwo, czyński, któremu butelką rzu
przyczynil s:ę do p•o1koo.ania c-011~ z trybuny poważnie zra.
r>rZ€Z Lódź reprez.entacji. Be1:-- niono ::-1.owę . Potępjamy w sp.o 
lin.u Jl :9. sób .ia.k na.jbardzitl.i -0si1·y tego 

Poszczególne wal:ki ni-estety mdza,iu wybryki chuligańskie~o 
nle stały na zbyt. wy~okim po- zachowania się i sądzimy, ze 
z.i.omie. <:i•oście chociaż walczy- w przys'Zlości wyp·a.de·k ta.ki się 
ll bacrdzo ambi1tn'e, nie repre- nie powtórz."· 
wnlują bok.su na wyższym po- ~Le.„--z z Berlinem obudził W 
ziom:e. Lodzi <lU!że za.ifilteresowanie. "' 

W naszej drużynie. obok do- hali zebrał się komplet wi-
skonale dy.siponowanego J óziefo- <lzów. .Jest to j€15zcze jed~m 
w:cza. Kubackiego i AmbN- dowód. że Łódź spragru.c>na jest 
zlewicza na pochw<ilę zasluiży) c:ekawych spatlkań międzym<-
1.eśko, który wypunktował ~eu- rodowych. Czy 1ym razem za
hauera. Byly i slabe punkty. s.po•kojone zostaJ.y nalSIZ>e amb:
l',awód 51.orawH Horcxieok.i i cje1 Częściowo chyba tak, bo 
części<>".vo L.abuz'ń&'-<i, a j.uż mec-.t: zakończyl s'ę zwycię-
lmm;pletnie \'\'ieTuoki, któ::y s!wem, a gdyby nie fakt s:krzyw-
okazał się ookserem surowym dzeniia Pi&i.rka, byllOlby . ono 
; zbyt mato do.świa<lczO'!lym. Do je&zcze wy~. Cóż, po emo-
dać trzeba. że prZ{!C~Wn':k jego oja·ch wczorajszych oz.e:kać te
n'e załiezal się do mlis;.-z.ów. raz bę.<l.ziemy cierpliwie, aż do 
mu.<;'rny jednak w miarę ·mo· 10 kwi~tnia, by raz jCS"t.eze ze
żJi.wości wyznaczać nowjcju3zy brać się w kom.plecje w iej 
c'Jo reprew.n tacj i. bo kiedyż ma- samej hali na me-:::zu rep;:eze,1-
ją nabrać rutyny? tac.ii Polska - .i.'<lU'. .XJe jes~ 

We wstępie trzeba wS)>Omnk'!ć wyklucwne, że d-0 rep:ezent2-
o niemiłym zg1-zycie, jaki za.pi- ej[ Polski powolaaiy zostan.:e 
sujemy na konto sędziego rin- l\.u\x'IJcki, czy ,J ózefu<wicz. 
g-0weg-0 z NRD, któ-ry w siw- Prz,ebieg mecz.u byl następu-
sób wyraźny i l>ez P-Odstaw 1'7..C- jący; 

Czy Mortensen wyjmie piłkę 
z bramki kanie rewanżowe 13:7. Na koncie 

:z.wyc.:ięstw drużyn żeó.9-<ich Da~1ii 
trze.ba zapisać s·ukces odniesi.ony 
w meczu mię_.ctzypaństwo.wyan. z 

woooraj pisa.Jiśmy o światowej NRF 11 :9 . 
sławy t>ra.mJrn.rzu Da1ii Morten- Jeżeli chodzi o zespoly mę>kie. 
'scr:JJie. którego będziemy mieli to wy.niki b)'ły c1astępujące: Da
możność oglą0dać jub!·o w Pata- aoia - NRD 18:13, Dor.iia - CSR 
ou Sportowym w meczu P-ols.ka - 14:15. Dania - Szwe<'.ia 10:16, Da
Darnia piłl<i ręClZonej cLruży1n 7-.oso- nia - NRD 14:15, Da.ni.a - NRF 
bo·wyeh. 13 :10. 
Dziś je;teśmy w &tanie podac w s•kali świa.towej drużyna żeń

S·kłady obu zaspolów. szykujących ska Dar.ii! tyf>c>wa.na jesot .na 2-4 
się d.o tego aibrakcyj.ne·go spotrka- mi·ej.sein w świecie, a męska na 
nia. 4 miejsicu. 

Druiy.na że11ska Da,nii: Olesen, Ju!lrze.iszy mecz. który ro'!-po-cz-
Ca•rstm1scin. J;;nse•n, Koch, Carne- nie się o godz. 17.:!o prowa.d:z.ić bę
Jrlussen . Bi1·kemose-Pedet·sen, Nils- dmi-e sędtZ.ia z CSR p. Vicena (spo·t 
son, R-oseler, Bae-k, Breste, Skjel- ka1nie d•rl!Ty.n żeitsl,ich), a mecz 
mose. meżczy:zn p. Fede·;:-hoff z NRD. 

W drużynie Potski WY<>tąpi.ą: U nas piłka reczna dru:.tyrn 7-
Stzypu.ki-<a, Kwnel. SZ4'""abo.1yska, osobowych je-st sportem stosut'lko 
Krupa, Sef,1ilk, Thym. Wy1we1ec, wo ma.Io popularnyn1. w porówna 
PLwówarc:zy.k, Góralozyk. Każ- 111iu do pańs<iw: Danil. Smwecji. 
m:!ere'llak. Kocz.wara, T<>bola, Ga- Norwegii i Finlandii, gdzie pi.li..'<a 
bryś. Walcza.k. ręc:z•1a je5't sportem na.rodowym 
l)rużyna n1ęska Danii: M.ortn1- cieszącym się nie mniejs:zym powo 

sen, Holst. Olsen, Ha.nse•n, Chrl- dzciniem niż naroia·rstwo, Jekko
stensen. C.ramer, Haru<:n II, Niel- at.letyka, względmie piłka nożm.a. 
sen, Pet.erseon. .Tó.r.<ot>sen, Chri- Mimo sto.sun:kOi\VO małej porpu-
stian.•en II. JensEn, Bernth. larności prnki n:C"ll11ej w Polsce, 
Drużyna Polski; Warwa;;, Z<1wa- me·my jedna•k poważne o.sią~nięcia 

dmiński, Wiechula. Reichel. Ro"Z- soortowe, j•I< choeia.żby wynik re 
w~do;•rski, Gą.sior. Mieles:zc:zuk, mls0<wy z CSR i zajecie w misl.!'ZO 
Sowa, Prąs21C:z.a,k. Chole<wa, Solik, stwaeh świ2ta 5 miejsc.a. W.nio
n~brow.ski. Kas:pere•k, B·regu·ła. skuja.c z teg.o„ można śmiał'o 2.a-

tern. 
Waga lekka (drugie spotkamie) 

Horodeoki przegrał :z Mir.ichausem. 
Pien\rsza runda roizpoZina-\vcza . 
Dru.ga nudna. Horodecki nie umie 
rozwiązać walki taktyc1zriie i tra
ci punlk:ty. Dopie·ro pod koniec 
trze-cie.g·o starc•ja wid:zilny przebły
&ki talentu Horodeckiego ale na 
wvgrainą jest .iuż za późrrro. 

Waga Jekkopólśrednia; Ambrozie 
wico: pokct1ał Lutzhaua. Tym ra
zem A1nbrO©i0wicz nastawi.cny 
pr-ze.z selcunda.nt.a Ka.srzinię dobrze 
rozłożył ·siły na cały pl'zebieg po 
jedynku. Łodczianin wygrat s-to
sunki{;m głosów dwa do remisu. 

Waga lekkopółśrednia (drugie 
spotkanie): Wierucki przegrał z 
Busse. Mistrz Polski ju1ni-orów

1 
bo,kser z O:zo0rkowa walczył włas
c0iwie tylko w p·lerwszej rundzie i 
zdobył przewagę. W ri astępnyeh 
jednak starciach Busse był 21na·cz 
nie Jepsrz.y i wygrał zdecydowa.nie 
na punkty. 

Spotka1ie drużyn żeńskich \l'PłY 
nęło pod znakiem zdecyd0<wa_nej 
przewagi siatkarek PoJsk_i. ~t~C> 
zw:ycic;-stwa nasze za.wodn1crzik1 nie 
:zachwyciły. 

Pierwszy set c'lrużyn mę>'łd-ch! 
wygrany zrlecydowa.nie p.rze:- gos 
ci 15:5. nie zapowia<lał za.cięteg~ 
pojedynku. Drugi set i:mz;ynos1 
pierwsze wielkie emocje. Polacy 
po raz pierwszy objęli pro.waclz.e
nie i do wygrania seta zał:>rakło 
im przysłowlo.wego , 1 łuta s:zcze~
cia11. W t!'Zec!m secie \V.chodZi na 
bo'sko dosl<onaly w ot>ronie Ru
sek i le·.vor.;:4<i Sie1·szulski. Ra
zem z .,ascn1 atuto.wym•• .naszej 
drużyt1Y. Wojciechem Rutkow
skim, wy~"'alc7.ają cni pierwS!lego 
seta dla Polski. Przy ogrcnu1ym 
dop'ngu pubUczności również l w 
=wa1·tvm secie Polacy przeważa
ją na ·boi:.ku, ~pychają-c mis·tll'ZÓW 
świata do obronv. 

Patem lepsi techoic?Jnie l!'Oście 
zdobywa.ją prov/adz0nie 14:10. PD
lacy zdołali jest.cz.e p.odwy7.szyć 
wy·nik na 14:12, ale to było ich o
statnie sł o-wo. 

Przypr>n1inamy, ie dziś <>ble re• 
pre?:entac.ie siatkarskie CSR wy
stapią w Łodzi w s•potkani.ach re
wanżowych z zespola.mi Po!skl. 

imprezy 

sportowe 
NIEDZIELA. 13 l\IARCA BR, 

Waga półśrednia: Pisarek prze
grał pr:zerz; dysi<walifikację z We
g111.eirem. Tu o mały włos nie do
"'"o do skandall!. Potępiamy sę
dziowanie arbitra z NRD. Walczy 
liśmy i walczyć rzaw·::ize będZ!fe-my 
o spra•wiedJ.iv . .rość i czystość wer
dy1któw. a 1w tym v • .rypad.ku sędzia 
z Berlina pośpieszył "ię zbytnio z 
dyskwalifikacją Pisarka. przy;,-pa 
rz,ając swoje.i ctrnżynie a.wa pu.nk 
ty. Na szcrzęścle to „pociąg.nięc.Je" 
nie wypaczyło ko1lco\ve.go v,ry.ni-' 
[.;:u meerzu. Berlin przegrał 9:11. 
Pisarek otrzymał ctwa napom.nie- Kolarstwo, godz. 10, Rttda Pabia
nia. ale p.osJat swego pt"Ze·ci\V'ni- nicka. wyścig przelajo.wy o mi
ka na deskJ i 'v n101ne-ncie pc1prze strzo.stwo Lo-dzi. 
dizającym dyskwalifikację walczył Piłka ILCżna. ŁKS - Ruch I Ji
czysto. Wspó1czujemy PisaDkO•Wi, ga. goc:iJz. 12 poprzedzony piz~
are jest. to nauc-L;ka. żeby zawsze mecze•m ŁKS lb - Ot-zet. ur Hii::a: 
starał się ~~lczyc. czy&to . . . . Włókniarz (Ł) - Boruta (Zg.) ul. 

Waga pols.redma: Łabuz111sk1 Kiiiń>l<iego 188, Budo·wla•ni - PTC 
pr-zeg·rał z T1~tge. N<fLuJemy spa- stadj,0 11 w Juliatv~wic, Widzew -
dek :flormy u Ła0buz111s.k1ego . Ło- j C7.ami (Rad<>lTI'f;o) na stadionie 
~zia.rnn trafił na l:>ci<se•ra szybkie/ WLdze<wa, gucl?'. . 11. RudZ'ki KS -
„o 1 a.gresywnego, a.le moZlna ?hY En~rgetyk god:z. u, w Rudzie Pab, 
~a wc':'t~t.~~s~~l b~_ia~~w~Jtęs;~~ mecz totwarzyski. 
bie lc-pJe;:i radę na rin.zu naiwe.t z 
t&ki1n1 Tfetgem. 

Waga średnia: Kuba.c.ki pokonał 
KC>rs_cht9cka. Byt. to bp.ks w do-. 
brym wydaniu. M~'lo\iimy ocz:v•wiś
cie o Kubackim. który pakarzał 
nam majstersztyki potrójoych Je
wv.ch i dobra 'v:alke V..' zwarciu. 
Wydaje si~ na.m, że ciosy Kubac
kie.go nabraly wiekszElo.1 cty:na.mik! 
i -0.s.załam}[!.ją przecL'Ar.nika. Ku
backi wv!(rał jedc10glosnie różn•cą 
3-4 ounktów. 

Wa.ga pólci~żka: Józetowicz po 
koinal Wit:lrnwsky'ego. Lewe pro
ste i silne ciosy z póldystansn 
przy,wolywaty do porządku Nie•m
ca, który poza agresywnosc·ią '1ie 
wiele DO<kazat. Józefowicz byi. naj 
lę.oszvm bokserem <W naszej dru
ży1n1e. 

Pływanie. Mistrzos~iWa Lodzi 
cią.g dalsty. ;(odG<. rn. w MDK .. 

Tenis stoi.owy. Start - Arkcrna 
r liga gocJz. 17. ul. Pó!ooeina 36. 
Spotem - Luolinia.'1ka U liga 
gc-cto:. 10. ul. Pótno0cna 36. 

Sia.tkO.wka. F"nał mistr-.tc.stw PQl 
</.<i junlo·rów. godz. 10 w sali MDK. 
Polsl<a - CSR dn1zyn żeńskich ! 
mę.;;kich w Palacu Sportowr1m od 
gc.diz. 17. Il 

Koszykówka. Sooleirn. - AZS 
AWF Warsza.wa, H liga, godz. 11 
ul. Pótnoena 36. 

Leitltoa.tletyka.. Biegi na pr7.cłaJ 
Startu g~dz. 10.30 w pa1in1 na Ju
lianowie. 

Podno.s7.einie cię2arów. 1\'lisitr.zo„ 
stwa I krdrn„ godz. 10, uJ. Głów
na 17. 

Szachy. Sta.rt - Uł!lia l SpoJ:em 

9.00 Audycja dla .klas I 1 II 
„o kuchciku i nadziei, i o 
drz-w1ach zamk•:'1ięt:vch" baSń Lu
cyn~" Krzemieinje-ct:~iej. 10.00 .. Mó
wi technika" iel. mgr :inż. Bole
slawa Ostrowsk'cgo pt. „Kolejowe 
tor'" kolejowi luclzie". 10.15 Kcin
CPrt porann:v v,.r W.Y"k. orkie<Stry 
Roz~l. WrcdawH<if'.i PR pod <lyr. 
,Jerzego Zabłockiego. solistka -
Magdalet1a Dal! - soprnn. 11 .00 
„Moja mała" opow. Wiliama Sa
l'o;·ana. 11.30 Audycja z cy.klu „Ro 
dz:ce a dzieeko". 11.57 Sygnał cza 
su i hejnał z Wi~ży Mat:iackiej. 
1'.~.M .,Na swojska r.iutę" gra zes•pół 
Ta.deus.za Kozłowskiego. 12.24 
Utwory char.akter:vsty=~e. 12.35 
Pogadan!{a moz.oficrzma. 12.45 
4)(15 mimtt muzyki rozrywkowej. 21.50 O<>tatnie wi.adomości (Wl. 

Nieje:'."1<>go za:nteresują niewąt- ryzyk.o•wać twierdo:enie. że ju
pliwie osta·tnie wyniki. ja<kie o-si'! trzejszy ml'cz bedziP bard?Jo cie•ka 
:tali na ar~rnie międz;vn·arodorwej WY.i nasi ·rep.rerze11111anci nawiążą 
n~·•·i prze·ccw•1'.c;•. Otóż Dania P'"-e/ czarż.a!'tą walkę iż pitkarzamL Da.nii. 
grała z NRD 5;11 1 wygrała &pot- (n) 

W wadze cieżkiej Piórkowski po 
C<onał Gurnenberga. Być albo „;e 
być. Piórkowski po morderezej i 
ciekawej walce WY!(ral na punkty 
i tym pr-zechylit szalę :z.wyeięstiwa 
na strone drużyny Łodzi. Piót
k-0ws-k·i miał. orzeciwrnika niemal 
o irł<>wę wyższego, w dodatilrn 
SZ~'bkiego. Kilka siJ11ych ciosów 
ło<lzienina ws{r-zą.-nęly Niemcem. 
W <lrug-im sta.i·ciu Ni<>mic~ byt li
Cl7'°'1ly. a Piórkow~«i bliski by! 
:zwy·ci..,;,twa Pl'Ze?: KO. I tu kiep
sko zachowe! się arl'>iter Berii.na, 
niep.otrzebn:-,nm przer)'lwrniem wal 
ki '1'aitujljc G,u.nttibe"!l•a u1-ze<1 KO„ 

J. NIECIECKI 
- Metalowiec od &<>dz. 10, \I.I, 
Piotrlkiowlska 48. 

fJrażyna Woysznis-Terlikowska t53> pchaJa mrnie przez pe<wien czas w zupe1nie 
złym kie!'unku . 

u nich dol:n7..e. ZgOO.zi!:a się oddać im Bry
g:dę, która miała wtedy zaledw:e kilka mie
sięcy. Przybra.ni rodzice po:~t.awHi jednak wa~ 
runek: matka nigdy nie przyzna się do swe· 
go dziecka, nie bcdzie usiłowała nawiąznc' 
z nim kontaktu. Zależało im na tym, aby 
Brygida była przekonana, że jest ich włas
nym dzieckiem. 

radzi jei, dziecko? Chciala jakoś pomóc. Oka
zało się jednak, że Brygida potrafi dawać 'o
bie radę. Zamieszkała w domu akademickim. 
dostała stypendium, sprzedała rzeczy po przy
branych rodzicach. Poci tym wzgledem Jano
wa uspokoiła się. Natomiast lr.;l;ała się, abv 
samotnej Clziewczyny nie spotlrnl los, pod·Jh-
ny do jej losu. Na t<'n temat miała po pro•tu 
obsesję. Używała różnych sposobów i porl
sf Qpów, aby - choć z daleka - stale czuwać 
nad córką. 

- A wi>e<:k', kapitanie, że mnie żal tej ko
biety. Gdybyście s.lys~E jej głos, g.dybyście 
wi<lzi.eli ją w mom-.;:111c~e. kiedy mi powiedzia
la: „BrygLda jest moją córką". Niewi.ele, chy
ba moj·:.>j zaElugi w wyświetleniu tego zabój
&twa. Sama .się pr.zieci·:!ż: przyznal.a. 

- No, no, nie bądżóc zbyt .skromnL 
Skoczylas popijał małymi łykami gorą<::'ą 

kawę. Obaj oficerowi.e &leclzieli tera.z w Ko
rn('ndzie Głównej. 

- Wi·am, źe j.e.si!e~de zmęcz.en[, poritc.zniku. 
Chclalbym, jednak żebyście mi dokla<lniiej 
opowiedz'eli o za.końC'Zlail.ill tej iS>pi·a•wy. 

Skoczylas westchną!. 
- Owszr>.„m, jestem zn1ę<'.rony . Zara.z po na

sz.ej rozmowie idę do domu i foropię się do 
łó·~k.a. Już mi się w.s;zys.tko w głowie miesza. 
Mówiłem już, że kra.dzieży ze .:ikrytkii w ogó
le' ni·'.! było? 

- Mówiliście. 
- •Wlaśnie! A przecież historia ze skrytką 

Nic dzh>v.ne~o - zauważy? ka-pilan. -
Kt.óż mógł się spodz;ewać, że Mauryc,v DG
rian. nie mówiąc .o tym nilrnmu. zdej)()l1uje 
u swego <:dwokata zawal'.'t.o.ść skrytki na okres 
przeprowadzki. Mniejsza. o to, gr.unt, że 
a<lwoka•t 5.am się zgJosit i wyjalŚ1TlH !ę hi.s.:o· 
rię. Zd.arza się przecież, że jakieś ,g.prawy 
mie.siąca1mi. a nawet lata.mi czekają n.a ro;:~ 
wiąza-~ie. Czasem - są w ogóle nlemoż!iw~ 
do wyje.śnienia. Na przykład wątpię, czy uda 
się kiedykolwiek dowiedzieć . CQ zamierzał 
zrobić Marek ze szt.uką Doria•na? 

Ja też wąbpię - przyzn.aJ porucz.nik. 
- Dobrze, ale wracajmy <lo Jan.owej. 
- No cóż, zalamała się, gdy zagrozilem 

aresztowaniem Bryg'dy. Opow:e<lz.ia:la mi 
wszystko. Pochodzi .ze wsi. Kiedy była ml-0dą. 
dz:iewczym\, rodzice chcieli ją wydać za chln
paka, którego nie kooha.łia. Zakodhala się w 
żonatym mężczyźnie, spotyka-la się z nim, w
stała jego kocha.nką, Sprawa s:ę wydala, lu
dzie wytykali ją palcami, rodzicie przekl:n?.-li, 
Była z.upeh1le ,zaszczuta. Na dQITl.iar wszys·t
kiegio wr:entowała się, że je.st w ciąży. WtP.
dy ucie:kla z dQlllu do Warszawy. Urodziła u 
jakiej8 pokątnej akuszerki. Nie chciała p: 
2lbywać się córl~i. ale nikt nie ohciaJ wz'.ać 
jej na służ:bę zdzieckiem. Owa akuszerka m:a
la znajomych. którzy chc'.-eli ad-OJ}tować <lzie\v
czynkę. Byli to ludzie zamo7.Jni, bewzietni, 
wszystko wskazywało na to, że malej będzie 

Skoczylas pociągnął duży Jyk kawy. 
- Potem - kon1ynuowal - Janowa slu'.:y

la w paru domach, wreszcie dostała posadę 
u Dorianów. Przywiazala się do całej rodzi
ny, było jej tam dobrze. Po śmierci żony Do
rian często miewał różne kobiece wizyty, 
które Janowa gorszyly i denerwowały. W1a. 
sny los zostawił jej gtębokie urazy na tip 
seksualnym. Poza tym -0dnios!em wrażenie, 
że jej przywiązanie do D-0riana mialo głęb
szy podkład uczuciowy. Była jeszcze młoda.. 
kiedy zaczęla u niego pracować - nic dziw
nego. 

- Była o nieg-0 zazdrosna? 
- Sądzę, że tak. Mówil zresztą o tym pro-

kurator I'orski. 
- No, a oo dalej z tą cór'ką? 
- Widywała ja, często, ale zawsze z dale·• 

ka, ukradkiem. Cieszyla się , że jest laka 
Jadna, że wychowują ją na „panienkę". Kil 
ka lat temu jednak sytuacja finansowa przy
branych rodziców pogorszyła się bardzo. Dwa 
lata temu, podczas epidemii .((rypy, um<irli 
oboje, zostawiając Brygidę n iemal bez gro~ 
sza. Janowa byla przerażona: jak sobie po-

- Niełatwe zadanle - zauważy! kapitan Za
błocki. 

- Toteż ciągle byla zdenerwowana. A :::,-_ 
tuacja slala się dla ni<"j nicslychanłe ciężl;a. 
gcly Bryg\da zaczęła bywać w domu Doriana. 
Znając jog.o rc.;nan~·~, p~.n '.cz;n ie ba.ta '~.ię c· córkc:. 
Po:-:a. tym, ch<X' nie pmviedz:iab mi tego wv
raznie. wyczułem, że mogla wchodzić w :ii·<: 
również zazdroś~. O wlasne dziecko. o Dn
riana. Doznawitla bardzo slrnmplikowan;:.:r.b 
uczuć. 

- P-0winna byla p-0wicdzieć Maurycemu Do
rianowi, że Brygida :ie;;t jej corką.' Uszano
walby przecież tajem.nicc;:. 

- . Zapytałem _Jan.ową, dlaczego tego !'Ile 
z1:ob1ła._ Pow1~dz1ala, że skoro przysięgła, ze> 
nikt mgdy me dowie się o tym. nie miala 
prawa łamać przysięgi. Zrobiła to w osfo
teczności, kied:i;. zagroziłem, że aresztuję Bry
gidę Jako zaboJczyni<;. 

{Dalszy ciąg nastąpi) 
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